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?rzed konfereneyę w IPradze.
Poj'utrze zbierają się w Pradze uczestnicy konfe- 

rencyi słowiańskiej, która według założenia inicyatoróvr, 
ma zapoczątkować nowy okres życia Słowiańszczyzny. 
Wypominamy tedy pokrótce dotychczasowy przebieg 
teJ sprawy. Inicyatywa do nowego kroku w kierunku 
wzajemnego porozumienia się Słowian wyszła od Cze­
chów, a w pierwszej linii od posła dr? Kramarza, któ­
ry. zaproszony wraz z dwoma innymi posłami słowiań­
skim; z Anstryi do Petersburga, podał też wytyczne 
Punkty owego porozumienia.

Wśród nich na pierwsze miejsce wybiła się siłą 
faktów, może nawet wbrew woli większości zebrań pe­
tersburskich —  kwesty? polska, kwestya uregulowania 
sporu polsko-rosyjskiego. Eyło bowiem dla wszystkich 
jasne, źe bez załatwienia tego kardynalnego punktu, po­
lityka słowiańska jest fikcyą i wszelkie próby jej zapo­
czątkowania muszą zrobić fiasco.

Rosyania wykazali wiele uczuciowego entuzyazmu; 
V Petersburgu było z ich strony dużo mowy o brater­
stwie słowiansKiem, ale zasady, na których inicyatorzy 
Postanowili nowe stosunki słowiańskie oprzeć, napotkały 
z ich strony ssa rozmaite przyjęcie.

Uznane one zostały tylko przez obóz liberalny, 
prz8c!staWicje]e zaś kierunków firuiowo-patryotycznych, 
mf:ąuych przeważający wpływ na dzisiejszą politykę ro- 
ryjską, odnieśli się do nowej inicyctywy słowiańskiej 
więcej r.iż z rezerwą, uniknęli wyraźnego wypowiedze­
nia się, o ile zaś wypowiadali się, opatrywali deklara- 
cye swoje licznemi ostrzeżeniami. Wreszcie skrajny na- 
cyonalizm rosyjski zajął stanowisko wyraźnie Słowiań- 
szezyZnie wrogie, podkreślając silnie swe germanofil- 
stwo, Obok tego, pewne żywioły, skrajnie reakcyjna i 
specyalajfi uprawiające politykę antypolską, usiłowały pod 
maską slowianofilstwa prowadzić dalej w staiym stylu 
intrygę przeciw Polakom.

Stosownie do tych pnjdów, organizacya delegacyi 
rosyjskiej nie poszła bynajmniej gładko. W klubie „d/ia- 
teczy społecznych8, który wziął tę sprawę w swe ręce, 
wyraźnie zaznaczyła się tendencya zredukowania udziału 
w delegacyi przedstawicieli liberalizmu rosyjskiego oraz 
ograniczenia o ile możności udziału opływowych ludzi 

stronnictw, stanowiących obecnie większość Dumy, a 
więc przcdewszyśtkiem październikowców. Październi- 
•towcy z  Guczkowem na czele, wykazali bardzo wielką 
reze-y-ę podczas przyjęcia Kramarza i tow. z Petersbur- 
S^_cbecnie ł?k samo nie chcą wyah-ć z pośród siebie
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HENRYK SIENKIEWICZ.
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—- Obywatele Aten — rzekł zmienionym głosem. 
Jeśli to żart niewczesny, to odpokutujecie za niego 

n,e tyik0 wy, ale i nieurodzone jeszcze wasze przyszłe 
Pokolenia. Jeśli zaś przyszliście prosić mnie o to pra 
wdziwie, to chyba Helios zbyt palącym promieniem po­
d rz y j mózgi w waszych czaszkach. 
y  i u zgrzytnął zębami i dodał głosem do grzmotu 

®wsa podobnym:
— Żali nie wiecie, że żoną moją jest Oktawia i 

a i opuściła was pamięć, że jeszcze wczoraj ofiarowa- 
I Cl® iej białe gołębie i złote girlandy z janowca?

. J o  rzekłszy powstał, — ogromny, groźny, ze 
,etni zmarszczkami na czOie. lecz niezmie3zany wcale 

ponim podniósł głowę i patrząc mu wprost w oczy, 
©opowiedział.

Jako człowiek, poślubiłeś siostrę twego wielko- 
usznego kolegi, Oktawię, stórą wielbimy, ale jako bóg 

masz P^w o poślubić, boginię. Ofiarujemy ci, panie, 
w ma żeństwo naszą Atenę Grodowładną i błagamy, 
abyS^ją przyiął z rąk naszych.

Taki dowód czc. przeszedł nawet wyobraźnię An­
toniusza, więc znów począł spoglądać przed się zdu­
ni,onym wzrokiem. Ale gniew znikał stopniowo z jego 
oblicza, 'a chwilę wódz zwrócił się ku swym Rzymia-

U
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ludzi wybitnych, | | | ^ ;Biegliby Sc;4gnąć na sbencicęgtjł 
pewne zobowiąż^®.

Widzimy więc, że początkowy ertuayazni 
Rosyan ustąpił miejsgsuAstrożńemu wyrachowaniu i uśi-r 
łowaniom sprowadzenia nowego ruchu na dawne, aż na­
zbyt dobrze nam znane tory.

Przedstawiciele społeczeństwa polskiego uczestni­
czyli w konferencyach w Peteisburgu i okazali goto­
wość do wzięcia udziału w nowoerganizowanem porożu- 
mnieniu, którego podstawą miało oyć uregulowanie kwe- 
styi polsko-rosyjskiej i oparcie stosunku między tymi 
dwoma naredomi na wzajemności słowiańskiej. Nie wy­
stawili żadnych przeszkód do wzięcia udziału w nowych 
poczynaniach słpwidńsłtich, byle sprawa „słowiańska była 
traktowana'^szCzblzś'' i uczciwie.

To stanowisko przedstawicieli Królestwa podarte 
przez ogół społeczeństwa nie uległo zmianie wobec prze­
biegu sprawy w Rosyi. „Głos Warszawski", organ mia­
rodajny, pisze:

„Przebieg sprawy w Rpató’ nie wpływa wcale na 
nasze względem sprawy słowiańskiej stanowisko. Spra­
wa tą, pojmowana uczciwie i s f e r z e ,  jest. jak powie­
dzieliśmy, naszą sprawą; i my się od niej nie cofniemy. 
To nasze stanowisko uwydatnimy ponownie w Pradze. 
Jak swoje stanowisko zachcą określić przedstawiciele o- 
pinii rosyjskiej, popierającej rząd dzisiejszy — to już 
ich rzecz.

„Do nas należy utrwalenie w świadomości :;aszc- 
go społeczeństwa i innych ludów słowiańskich tego fak­
tu, że jeżeli istnieją przeszkody do wzsjemncśo sło­
wiańskiej i do współdziałania ludów słowiańskich, to nie 
pochodzą one z naszn) strony. I do nas należy przyło­
żyć się do tęga ażeby nowe poczynania słowiańskie 
znalazły swój wyraz w r yui', w odpcwiednic zorgani­
zowanej pracy, obejmującsj, ina się rpEirnieć, te/żywio­
ły, które rozumieją obecne położenie Słowiańszczyzny 
i jej istotne interesy, które wyciągają stąd szczerze i ucz­
ciwie wszelkie logiczne konsekwsncye".

Wraz z przedstawicielami zaboru rosyjskiego, któ­
rzy jako stojący najbliżej zasadniczej w Słowiufeżcsyźnie 
sprawy — sporu polsko-rosyjskiego — mają pierwszy 
niejako głos w tej kwestyi, pojadą do Pragi również 
przedstawiciele stronnictw, działających w Galicyi. Dziel­
nica poznańska ze względu na pc.ożenis kraju wobec 
rządu pruskiego, otwarcie wrogiego słowiańszczysnie, nie 
mcgłŁ przyłączyć się do delegacyi.

P r z e d  w a k a c j a m i
Budapeszt, 7 lipca.

(cz, Sejm węgierski odbyi dziś ostatnie posiedze­
nie merytoryczne przed wakacyami. Wspaniałe kulaaiy 
olbrzymiego gmachu nad Dunajem, tak pełne ztrasze 
■życia, ucichną i opustoszeją na kilka miesięcy. Węgier­
skich posłów trudnoby było zaliczyć do pracowitych 
i pilnych. Lubią się absentować, a najgroźniejsze upom­
nienia surowego prezydente Justha nie osiągają żadnego 
skutku. A'ożna sobie zatem . wyobrazić, jak pusto było 
na sali posiedzeń w ostatnim miesiącu, gdy spieka nie 
do wytrzymania i pilne roboty gospodarskie na wsi po- 
wypędzały że stolicy trzy czwarte posłów.

Mimo to, a może właśnie dlatego, załatwiono mnó­
stwo przedlożań rządu, wotując mu przytem olbrzymie 
sumy na różne cele i pozostawiając ministrowi, finansów 
Kłopotanie się o wydobycie tych pieniędzy; jakie uchwa­
lono na przeróżne urzątzenia państwowe. Nikt nie wąt­
pi, źe dr. Wekerle, wzorujący się w zupełności na eks- 
celencyi Kcrytowskim, potrafi z kraju wycisnąć tyle mi­
lionów, ile ich będzie potrzeba, Będzie to jednak połą­
czone z pewnsmi trudnościami, gdyż tegoroczny stan 
ziemiopłodów nie jest najświetniejszy, a to dla fiskusu 
nie może być rzeczą obojętną

Rozpoczynające się wakseye zużytkuje rząd na 
wypracowanie tych wszystkich przedlożań, jaklemi ma 
się zająć parlament w jesieni. A więc prsedewszystkiem 
reforma wyborcza, na którą cały kraj czeka, jeżeli nie 
z upragnieniem, to przynajmniej z ciekawością. Gzy rze­
czywiście będzie prawo głosowania powszechnem, czy 
też zabarwione będzie systemem pluralności ? Tysiące 
wersyi krąży w p ra ie  o nowej reformie, faktem zaś 
jedynie iest to, iż projektu hi, Ar.drassy’ego nikt dotych­
czas nie c/inział, a to co o nim mówią i piszą, polega 
na mniej lub więcej trafnych domysłach.

Minister spraw wewnętrznych urządził się bardzo 
dowcipnie, strzegąc swej tajemnicy, n:e ulega bowiem 
wątpliwości, iż jego przedłożenie —  jakiekolwiek ono 
będzie — stanie się przedmiotem różnorodnej krytyki, 
a zarazem spowoduje nieuniknione wrzenie, wywoła pa­
rę konfliktów i starć międzypartyjnych, a  im krócej bę­
dzie trwał taki stan wojenny, tem lepiej i bezpieczniej 
dla ministra i jego dzieła. Hrabia Andrassy wie bardzo 
dobrze o tem, że walka o tę reformę nie ograniczy się 
na kampanii w Izbie, lecz p-zedostanie się na u,ice Bu­
dapesztu, jak też dc komitatów, ponieważ ani socyali- 
ści, sni „narodowości" nie zgodzą się na żadne ograr.i-

nom i spostrzegłszy uśmifch legata uśmiechnął się wza­
jem do niego, poczem siadł i przesłonił oczy dłonią.

Lecz gdy ją znów odjął, ukazał Grekom wesołe 
iuź i promienne oolicze.

— Poznaję was, Ateńczycy —  rzekł — a zara­
zem przyznaję, że więcej nie mógłby mi sam Zews ofia­
rować. Żaden z bogów nie odmówiłby ręki Ateny, a 
zwłaszcza Ateny Grodowładnej — przeto i ja, wasz Dio- 
nisios, przyjmuję ją z radością.

— Dzięki ci, przyszły zwycięzco Partów I —  za­
wołał archont Basileos.

— I podniósłszy dfoń, otworzył już -usta, aby 
V óbszerniejszem przemówieniu wyrazić całą wdzię­
czność jaiką były przejęte serca swatów, ale triumwir 
nie chciał słuchać dłużej. Był dotychczas naczczo, co 
nie wydawało mu się rzeczą przystojną, ani miłą. 
Może przytem miał dosyć Greków, razem z  ich wymo­
wą i pochlebstwami, więc wstał na znak, że przyjęcie 
skończone i rzekł:

— Idźcie teraz, o Ateńczycy, oznajmić moją ra­
dość oblubienicy i ludowi, a na uczcie, jaką zamierzam 
wam wieczorem wyprawić, powiecie mi w jaki sposób 
zamierzacie uświęcić moje gody weselne.

*# *
Zatem swetowie, złożywszy Dionisiosowi odpowie­

dnie pokłony, dzięki i życzenia, udali się do domów 
swoich. Lec* zanim się rozeszii, przystanęli nieco r.a 
Agora i mówili jedni do drugich, kiwając ku sc bie si- 
wemi brodami:

— Gto się nazywa polityka; Niechże przeciwnicy 
nasi zdobędą się na podobną.

** *

Gody weselne Dionisicsa z Ateną Grodov. łaciną 
odbyty się w kiika dni później tak wspaniale, że nawet 
Panateneje nie mogły się z niemi porównać.- Ryły uio- 
czyste procesye z kapłanami wszystkich świątyń i z dzie­
wicami w bieli — przeciągały gromady cudnych efe- 
bów i dziewczęta, poprzebierane za amorków. Szły bia­
łe byki i białe jałowice ze złoconymi rogami —  i wo­
zy zaprzężone we wspaniałe rumaki o sterczących, 
przyciętych krótko grzywach. Porozsypywanc. tak świę­
tą mąkę jęczmienną przy ofiarach, źe stopy ofiarników 
ubieliły się jak stopy młynarzy. Kwiaty, kwieciste tyrsy, 
wieńce z róż, lilii i sasanków, girlandy i zwoje na ko­
lumnach rozjaśniły miasto jedną stubarwną tęczą. Zieleń 
mirtów i winogradu oplotła białe marmury. Bito na 
aczfę powszechną stada wołów i krętorogich baranów. 
Na Agora tryskały purpurą i złotem fontanny wina. 
Lud jadł, pił < szalał. Ciskano kośćmi i kopytami spo­
żytych zwierząt nc „nieprzejednanych". Mury drżały od 
od śpiewów i okrzyków na cześć boskiej pary, a gdy 
słońce przetoczyło się w stronę merze jgóskiegr f na 
nieoo wszedł srebrny Księżyc, zaświeciły tysiące i ty­
siące pochodni, j-ck gdyby pożar objął miasto.

&* !5
I w taki to sposób, w obliczu Aleńczykóv, tu­

dzież i innych Grekó w, którzy zbiegli się z Eubei, z Eku- 
sis, z Megary, z nowoodbudowanego Koryntt i % in­
nych miast achajskich, wyszła zamąż za Antoniusza-Dio- 
nisiosa dziewicza Gromowładna Atens,

(Dok. n.)

I
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czenie żądanego przez nich powszechnego prawa wy­
borczego.

Dzienniki radykalne radzą hr, Andrassy’emu, ba­
wiącemu obecnie w Anglii, aby jeszcze raz przestudyo- 
wał swój projekt i poczynił w nim ewentualnie zmiany 
w duchu liberalnym, jest to jednak ostrzeżenie spóźnio­
ne, gdya hr. Andrassy otrzymał już dla swego przedło­
żenia uprzednią sankcyę monarszą, a i rada ministrów 
przyjęła je w lupełności. Zapewniają w kołach polity­
cznych, iż żywot sejmu nie skończy się równocześnie 
z zaprowadzeniem nowej reformy. Obecny parlament 
ma jeszcze pozostt.ć w pełnym składzie przez cały rok 
i uregulować w tym czasiz kwesty ę kroacką, jak ró­
wnież sprawy wojskowe, dotychczas nie załatwione. 
Wogćle jednak rządowi, ani parlamentowi węgierskiemu 

\ nie bardzo się śpieszy do zamiany obecnych wygodnych 
stosunków na inne, nieznane i niepewne!

Listy ze Wiązka.
Cieszyn, w czerwcu.

(Szkolnictwo wydziałowe śląskie a Polacy; z działalności 
Schulvereinid.

Sprawozdanie śląskiej Rady szkolnej krajowej 
w dziale szkolnictwa ludowego i wydziałowego, wyka­
zuje przerażające wprost zaniedbanie szkomictwa pol­
skiego przez władze. Pomijając szkolnictwo ludowe, 
w którem Poiacy, liczący 60 prc. :udności, mają zale­
dwie 34 prc. ogółu klas, rozpatrzmy pokrótce szkolni­
ctwo wydziałowe.

W roku szkolnym 1904/5, było na Słązke 37 
szkól wydziałowych, z czego 28 publicznych, a 9 pry­
watnych, z funduszów publicznych subwencyonowanych. 
Po reku sprawozdawczym, powstały nadto dwie niemie­
ckie szkoły wydziałowe w Cieszynie i czeska w iUchac- 
kowicsch. Jeżeli weźmiemy pod uwagę język wykładowy 
tych szkół; to język niemiecki był językiem wykładowym 
w 35 szkołach, a czeski w 2 szkołach. Szkoły te li­
czyły razem 109 idas, a pracowało w nich 177 na­
uczycieli.

Niemcy, liczący 16 prc. ogółu luaności Księstwa, 
mają szkół wydziałowych 16 (w czem dwie prywatne), 
z 50 klasami i 75 siłami nauczydeiskieini. Nie są tu 
uwzględnione nowe dwie szkoły wydziałowe w Cieszynie.

Czesi, stanowiący „urzęoowo" 24 prc. ogółu lu­
dności Księstwa, mieli w roku sprawozdawczym dwie 
szkoły wydziałowe (w Pol. Ostrawie) z 9 klasami i 16 
siłami nauczycielskiemu W międzyczasie powstała 
czeskr szkoła wydziałowa w Michałkowlcach, a ponadto 
uchwaliła gmina Łazy,  opanowana w bieżącem dziesię­
cioleciu przez Czechów, założyć własną szKołę wydzia­
łową. Tak więc w najbliższym czasie w Ks. Cieszyń- 
skiem będziemy mieii 4 czeskie szkoły wydziałowe.

Ludność polska, wynosząca z górą 60 prc. Ogółu 
ludności Księstwa, nie posiada szkoły wydziałowej ani 
jednej, Gdyby Polacy chcieli posiadać w stosunku do 
swej ilości tyle szkół wydziałowych co Niemcy, to mie­
liby prawo co żądania 70 szkół.

Przyczyn tego smutnego stann jest wiele. Przede- 
vvszystk'iem niechęć władz, które niemile widziałyby wy­
tworzenie się polskiego szkolnictwa wydziałowego. Wi­
doczny wyraz tej niechęci dały przez odmówienie sub* 
wencyi na przygotowawczy kurs nauczycieli wydziało- 
wycn polskich. Następnie wszystkie miasta, naturalne 
siedzicy szkół, są w rękach niemieckich. G tern więc, 
aby zechciały uwzględnić potrzeb]’ szkolnictwa polskiego 
mowy niema.

Pozostają więc tylko gminy wiejskie, Ale i tu 
przyszł ody nie małe. Największe i najzamożniejsze gmi­
ny, przewyższające, z powodu rozwiniętego przemysłu 
swą siłą podatkową nieraz kilkakrotnie rniasta śląskie, 
leżą w zagłębiu przemysiowem i są w ogromnej wię­
kszości opanowane przez Czechów, którzy tę okoliczność 
na swoją stronę już wykorzystali (Michałkowice, Łazy). 
W ostatnim roku stosunki poprawiły się o tyle, że Po­
lacy zdołali po zaciągniętej walce, przy wyborach gmin­
nych utwierdzić swe panowanie w zamożnej i wielkiej 
gminie Dąbrowie, która pierwsze kroki do założenia 
polskiej szkoły wydziałowej poczyniła.

W rozpaczliwym jednak stanie pozostanie szkol­
nictwo nasze w okręgu bialskim i cieszyńskim, przede- 
wszystkiem zaś w stolicy księstwa, w Cieszynie. O ile 
polskie średnie zakłady zaspakajają przynajmniej czę­
ściowo potrzeby naukowe młodzieży męskiej, o tyle 
dotkliwiej, daje się odczuć brak zorganizowanej szkoły 
polskiej dla dziewcząt.

Wprawdzie „Macierz szkolna" od kilku lat utrzy­
muje w Cieszynie kurs uzupełniający dla dziewcząt, 
z wykładami dwa razy w tygodniu. Nie może on jednak 
ani w części zapewnić całkowitego wykształcenia i jest 
zaledwie surogacem szkoły.

Ogół naszych dziewcząt musi uczęszczać do nie­
mieckich szkól wydziałowych w Cieszynie i Bielsku, 
w których język polski z planu nauk zupełnie jest wy­
łączony i przez taki „bildunek", wpajający weń pogardę 
do Wszystkbgo co polskie, ulega demora-izacyi.

Mimo tego dotkliwego stanu, społeczeństwu pol­
skie na Ślązku jest prawie bezsilne. Walne zgromadze­
nie „Macierzy szkolnej" już kilkakrotnie uchv/aiało przy­
stąpić do nałożenia żeńskiej szkoły wydziałowej. Próbne 
wpisy wyitazywaly, iż ludność z niecierpliwością oczekuje 

. otwarcia tej szkoły.
„ M a c i e r z  s z k o l n a "  jednak zmuszona szko­

ły swe utrzymywać tam, gdzie od istnienia polskie! 
szkoły, polskość danej miejscowości zależy, nie mogła 
znaieść na tyle środków, aby szkołę wydziałową utrzy­
mać. Z roku na rok pizybywają na jej barki nowe cię­
żary i zadania, od których, pod grozą utraty dotychcza­
sowego dorobku, usunąć się jej nie wolno, a z dnia na 
dzień wzrasta karygodna obojętność społeczeństwa pol­
skiego, mogąca doprowadzić do upadku tak zasłużonej 
i niezbędnej instytucyi kresowe; Dzięki temu, dziewczę­
ta śląskie i nadal musiały uczyć się w zakładach 
germanizatorokich.

1 w czasach tych, prawdziwym wyrzutem sumie­
nia dla naszego społeczeństwa, jest wzmożona działal­
ność „Schulvereinu" na Śląsku. Dzięki iście książęcemu 
zapisowi Robrmana, dzięki krociowej ofiarności z cen­
trum, postanowił Zarząd główny „Sctiulvereinu“, według 
doniesień „Silezyi", przystąpić w najbliższym Czasie do 
założenia szeregu szkół niemieckich. A ponieważ we 
wszystkich mostach i gminach niemieckich szkół tych 
jest aż nadto, więc, według zapowiedzi, akcya ta skie­
ruje się na polskie gminy. Tak więc założy! Scnulver- 
ein suknię w Czechowicach, a obecnie ma powstać nie­
miecka szkoła w Skicuczoniu, położonym w pobliżu wa­
żnej bardzo miejscowości Bogu mina. Skrzeczoń liczył 
według ostatniego spisu ludności 1807 z Polaków, a za­
ledwie 188 Niemców. Nadto postanowił „Schuhereln" 
zwrócić się do śląskich niemieckich przemysłowców 
o pomoc w robocie germanizatorsidej. Miła per­
spektywa.

Ministerstwo robót publicznych.
Wczorajsza „Wiener Zeitung1* ogłosiła, jak wiado­

mo, sankcyę ustawy, uchwalonej w sprawie utworzeni* 
ministerstwa robót publicznych i zmieniającej zakres dzia­
łania niektórych urzędów centralnych, jakoteż obwie­
szczenie całego gabinetu, według którego ministerstwo 
robót publicznych rozpoczęło w dniu 8 Upca swoją dzia­
łalność.

Agendy, które rozporządzeniem z dnia 21 marca 
1908 przydzielone zostały ministerstwu robót publi­
cznych, z wyłączeniem spraw osobistych urzędników, 
oraz spraw budżetowych, które przydzielone zostały 
prezydyum tego ministerstwa, podzielone zostały na 4 
sekeye, obejmujące 23 departamenty i na 3 departamen­
ty, poza sekeyami stojące.

I sekeya obejmuje administracyę spraw budowla­
nych, 11 sekeya sprawy techniczno, III górnictwo, IV 
popieranie przemysłu.

S e k e y a  p i e r w s z a  składa się z 5 departa­
mentów :

Departament I obejmuje administracyjno-prawne 
sprawy budowlane całej Przedlitawii, z wyjątkiem tych 
spraw Galicyi i Bukowćny, kłÓre podlegają departamen­
towi drugiemu tej sekcyi.

Depart. HI.: Sprawy mieszkania.
Depart. IV a : Organizacyjne i ogólne sprawy za­

rządu budynków państwowych; prawno-a(lministr*»«.yjne 
sprawy zarządu i konserwacyi budynków rządowych 
w Wiedniu.

Depart. IV b : Techniczne i techniczno-administra­
cyjne sprawy zarządu i konserwacyi budynków rządo­
wy th w Wiedniu.

Depart. IV c : Administracyjny i techniczny nad­
zór nad zarządem i utrzymaniem budynków rządowych 
w krajach koronnych, z wyjątkiem Wiednia; owidęncye 
budynków rządowych, archiwum, planów, statystyka.

Depart. V a: Wystawy.
Depart. V b : Popieranie ruchu turystycznego.
S e k e y a  d r u g a  (spiaw technicznych)składa się 

z 6 departamentów:
Dep. VI. Ogólne sprawy techniczne.
Dep’ VII. Budownictwo leśne i rolne.
Dep, VIII (cztery oddziały). Budowle poszczegól­

nych resortów ministeryalnych, jak robót publ., spra­
wiedliwości, spraw wewnętrznych, skarbu, handlu, oświa­
ty i Ł_p.

Dep. IX. Budowa dróg i mostów. Sprawy ogólne 
i opiniowanie; sprawy budowy dróg i mostów w Cze­
chach- na Morawach i Ślązku.

Dep. IX b. Sprawy budowy dróg i mostów w Au- 
stryi wyższej i niższej, Galicyi i Bukowinie.

Dep. IX c. Takież sprawy w śolnogrodzie, Sty- 
ryi, Karyntyi, Krainie, Tyrolu i Przedaruianii, na Po­
przez u i w Dalmacyi.

Dep. IX d. Biuro konstrukcyjne mostów.
Dep. X (z trzema oddziałami): obejmuje sprawy 

wodnych budowli. Budowle wodne Gadcyi przynależą do 
departamentu X b.

Dep. XI (z trzema oddziałami). Hydrografia, te­
chniczne : administracyjne skrawy zakładania wodo­
ciągów.

S e k e y a  III (górnictwo) dzieli się na 3 departa­
mentów :

Dep. XII. Sprawy ogólne ekonomiczne i dotyczące 
ustawodawstwa.

Dep. XIII. Sprawy sporne, towarzystwa przedsię­
biorstw górniczych, nauk górnictwa.

Dep. XIV. Kopalnictwo nafty.
Dep. XV a, Organizacya urzędów górniczych i 

sprawy personalne.
Dep. XV b. Pclicya górnicza; ochrona robotników 

górniczych; stowarzyszenie górnicze.

Dep. XV c. Inspekcye przedsiębiorstw górniczych.
Dep. XVI. Sprawy ubezpieczeniowe; statystyka 

górnicza.
Dep, XXII. Zarząd techniczny, gospodarczy i admi­

nistracyjny kopalń rządowych (z wyjątkiem salin) i ko­
palń Bukowińskiego grecko oryentaintgo Funduszu reli­
gijnego.

Dep. XVIII. Departament rachunkowy górniczy,
Dep. XIX. Departament rachunkowy, sanitarny.
S e k e y a  c z w a r t e  (popierania przemysłu) obej­

muje 4 departamenty.
Dep. XX. (w czterech oddziałach) obejmuje 

ogólne i administracyjne sprawy popierania prze­
mysłu, drobnego kredytu, wyszukiwanie rynków zbytu 
dla drobnego przemysłu, popieranie przemysłu domo­
wego, przyboczną radę popierania przen.,, sprawy egza­
minów majslerskićh, wystawy prac uczniów i t: d.

Dep. XXI. (w czterech oddziałach) obejmuje inspe­
ktorat szkolnictwa przemysłowego, sprawy pedagogiczno- 
dydaktyczne, ustawodawstwo i administracyę szkolnictwa 
przemysłowego i muzeów przemysłowych w krajach ko­
ronnych, sprawy układania statutów i kontraktów i t. p.

Dep. XXII. Zużytkowanie sił wodnych do ceiów 
produktywnych, sprawy administracyjne trybunału paten­
towego.

Dop. XXIII. Sprawy doświadczalne, sprawy miar 
1 wag; administracyjne sprawy urzędu patentowego i rze­
czników patentowych.

Poza sekeyami istnieją jeszcze trzy depat lamenty, 
niezależne od sekcyj:

Dep. XXIV. Wydawanie opinii w sprawach gospo­
darczych; opieka nad młodzieżą

Dep. XXV. Ocnrona przywilejów, marek ochron­
nych i wzorów.

Dep. XXVI. Departament rachunkowy.
Równocześnie z tern zniesiono dyrekcyę budynków 

dykasteryalnych, istniejącą dotychczas przy ministerstwie 
skarbu. Urzędnicy ministerstwa robót publicznych nosić 
będą p-zy mundurach wypustki i epolety ciemno-niebie- 
sklego koloru, fe zw. „Tegetthof-blau".

Z dniem wczorajszym weszło więc ustawowo w ży­
cie nov/e ministerstwo. Dla Galicyi ma ono speeyalne 
znaczenie z  tych powodów, że największe prawie desi- 
dera  Galicyi, które od łat wielu domagają się uregulo­
wania i ciągłej opieki, jak sprawy budowli wodnych, 
górnictwa, popierania przemysłu i t  d., należą do za­
kresu czynności ministerstwa robót publicznych.

Kraj nasz będzie domagał się jak najrychlejszego 
uregulowania tych spraw, i będzie baczył pilnie na to, 
aby ze szkodą naszego Kraju i jego rozwoju, nie fory- 
towano spraw innych krajów.

Spora liczba urzędników Polaków w tern minister­
stwie pozwala się spodziewać, że interesy Galicyi będą 
tam należycie zrozumiane i tłumaczone.

Wiadomości zagraniczne.
Nowy gabinet serbski.

Skład nowego gabinetu serbskiego, na którego 
czele stanął Welimirowicz, jest następujący: sprawy za­
graniczne: Miiowenowicz, skarb: Popowicz, sprawy we­
wnętrzne: Miłosawiewicz, wyznania i oświata: Nikolicz, 
sprawiedliwości': Tufkiewicz. wojna: Stepanuwicz, rolni­
ctwo: Stojanowicz.

W ten sposób zakończyć się miała wojna po­
między steroradykatemi a młodoradykałami, która była 
wojną o władzę i osobę Pasicza. Młodoradykali zado- 
wolali się na razie usunięciem Pasicza od władzy i wy­
kreśleniem z budżetu apanażów następcy tronu, nie mie­
li robić obstrukcyi nowemu gabinetowi, lecz owszem, 
uchwalić mu budżet i przyjąć traktat handlowy z Ser­
bią. Po załatwieniu tych spraw rozpoczną się wakacye 
parlamentarne, poczem przyjść miał do władzy gabinet 
Miianowicza z trzema młodoradykałami w swym skła­
dzie. To nowe, kompromisowe ministerstwo byłoby się 
starało przeprowadzić reformę regulaminu obrad tak, 
aby uniemożliwić wszeisą obstrukcyą, reformę wybor­
czą, a w lazie potrzeby rozwiązać skupczynę i prze­
prowadzić nowe wybory. |

Gbecnie jednak wszystko się rozbiło, jak donoszą 
telegramy, młodoradykali ze staroradykałami wezmą się 
znowu za bary i jeżeli równie niespodzianie nić przyj 
dzie polepszenie sytuacyi, jak przyszło pogorszenie, pra­
wdopodobnie i świeżo złożone ministerstwo poda się do 
dymisyi.

Zmiana bułgarskiego egzarchy.
Telegramy z Konstantynopola doniosły j że 68-letni 

egzarcha bułgarski, Józef, z powodu cnoroby usuwł się 
w zacisze. Wiadomość o tyle ważna, że uzyskanie 
egzarchatu było ważną zdobyczą Bułgaryi, powtóre, że 
egzarcha Józef byi wpływową osobistością, która w cią­
gu 31-letnich rządów wzmogia bardzo egzaręhat przez 
utworzenie nowych biskupstw w Macedonii. W ten spo­
sób egzarchat stal się niefylko instytacyą religijną, 
widomym znakiem uniezależnienia kc-ścioła bułgarskiego 
od greckiego, ale nadto polityczną, pierwszym organi­
cznym łącznikiem pomiędzy Bułgaryą a Bułgaram: poza 
jej granicą.

istnienie osobnego egzarchatu bułgarskiego datuje 
się oa r. 1870, wzgiędrJe od r. 1872. Poprzedzały je 
gwałtowne spory i walki pomiędzy Bułgarami a ducho­
wieństwem greckiem, które nawet w r. 1859 wywołały

i do powozów. w y r a b ia j ą  
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ze struny Bułgarów groźbę przejścia na katolicyzm. 
/re#zde w r. 1870 sułtan podpis.; firman, wyłączają­

cy autonomiczny kościół bułgarski z pod jurysdykcyi 
ekumenicznego pe-r/archy w Konstantynopolu, a sta­
wiający na jago czejg arcybiskupa z tytułem egzaichy, 
którego władza obejmuje nietylko BL-łgaryę, ale też Ru-
meiię; ;?,v równieź niektóre okolice Macedonii i Al­
banii.

Pierwszym egzarcną wybrano w r. 1872 wyklęte- 
patryarchę ekumenicznego biskupa Hilariona, 

a kiedjr ten godności nie przyjął, biskupa widdyńskiego 
Antimósa. Fatryarchat ekumeniczny odpowiedział prote­
stem u : ządu tureckiego^ wreszcie wyklęciem egzarchy. 
Drugim egzarchą z rzędu został w r. 1878 obecnie 
ustępująey arcybiskup Józef. Na razie mianowano w dro­
dze irade sułtańskiego tylko jego zastępcę Axentiusa, 
metropolitę monastyrskiego, a prowizoryum tc potrwa 
prawdopodobnie dłużej, zanim nastąpi definitywny wy­
bór głowy kościoła bułgarskiego.

Szwajcarsko-niemiecki zatarg c.owy.
Wkrótce ma być rozstrzygnięty w drodze sądu 

rozjemczego interesujący spór ekononuczno-cłowy po­
między Szwajćaryą s  Niemcami. Chodzi o mąkę nie­
miecką, importowaną do Szwajcaryi i c  obłożenie jej 
cłem o 2 franki 40 cenlimów wyźszem od dotychcza­
sowego, przeciw czemu Niemcy zaprotestowały, jako 
przeciw naruszeniu zasad traktatowych w „najbardziej 
uprzywilejowałem państwie".

Rzecz się tak miewa: młynarze szwajcarscy zauwa­
żyli, że mąka niemiecka jest taka tania, iż konkurencya 
2 Pią jest niemożliwa, a badając przyczyny tej taniości, 
Przekonali się, że młynarze niemieccy otrzymują od 
rządu faktyczną premię eksportową, o której całą wy­
sokość mogą sprzedawać taniej zagranicą swą mąkę. 
N .eincy odpowiadają na to, źe kwota, otrzymywana ze 
skarbu państwa przez młynarzy niemieckich, nie jest 
Parnią eksportową, ale zwrotem cła, zapłaconego zą 
'•boże zagraniczne, jeżeli mąka z tego zboża napowrót 
wywiezioną zostanie zagranicę. Nadto Niemcy podnoszą 
^rzut, że praktyka rządu szwajcarskiego, gdyby się 
stała faktem obowiązującym, mogłaby zadać dotkliwy 
°'os młynarstwti niemieckiemu, pociągając swym przy­
kładem inne kraje, jak Belgię i Hclandyę.

Pozornie słuszność jest pc stronie Niemiec, je­
dnak całą tę sprawę możnaby traktować, jak zwykłą 
kwestyę „obrotu miewa", gdyby cło zwracano za wy- 
lvóz mąki do tego samego państwa, z którego przy­
wieziono zboże. Jeżeli jednak zwrot następuje za mąkę, 
wywiezioną do Szwajcaryi, a wyrobioną ze cbcźa n, p. 
amerykańskiego, to nie jest niczem innem. jak zama­
skowaną premią eksportową, działającą w tym wypad­
ku na szkodę szwajca-skiego przemysłu młynarskiego.

Proces Euleńburga.
Losy księcia Euleńburga rozstrzygnęły się j'iź pra­

wdopodobnie na trzech ostatnich posiedzeniach sądu, na 
których przesłuchiwano obu rybaków z ńad jeziora Sta- 
rsnburskisgo, nadużywanych przez niego w celach nie­
moralnych. Obaj świadkowie powtórzyli przed sądem 
berlińskim w zupełności zeznania złożone w procesie 
klardenś w Monachium.

Riedei opowiadał swobodnie przebieg swojej niefor­
tunnej znajomości z księciem Eulenburgiem; Ernstowi, 
który otrzymał od księcia wielkie subweneye i poczuwa 
się do wdzięczności względem niego, złożenie zeznań 
obciążających długoletniego protektora, sprawiało najwi­
doczniej wielką przykrość, zwłaszcza, gdy kazano po­
siedzieć mu w oczy, że dopuszczał się ■zarzuconych mu 
Nadużyć.

Ellen Key o RaheP
s  Dwie Kobiety: Ellen Key i Ranel Varahągen.
?^Wedka z począków XX stulecia i żydówka z poczat-

XIX. Autorka „Stulecia dziecka* i twórczyni
irl-lStCw“.

: . . .Dziwne są drogi duszy kobiecej, Dziwneć to przs>
,Iż dusza tej, która jest wyrazem dążności wyzwdl- 

cz J kobiety współczesnej, które jest niemal tej dążności 
przedstawicielką, tak dalece stopić się zdołała z duszą

' Emancypantki —  wybaczcie brzydkie słowo — 
z g  sic laty.

, nie wiadomo, co bardziej podziwiać, za "zer.
śledzić, czytając tę jedyną w swoim rodzaju 

książkę: Cay g]aueu duszy Ellen Key, odkrywającej 
tajemnice 2yc;a SW0j wjeikiej mistrzyni, czy rozkoszować 
się skarbami ducha Rahel Varahagen, tego egzotycznego 
kwiatu, wykwitiego w bujnym ogrodzie a s y m i l a c y i  
niemieckie] w p o l k a c h  XIX stulecia.

Lecz pójdźmy raczej z Rahel, pójdźmy do tego 
czerowiiego ogrodu. Ellen Key to współczesność; znamy 
ją*. .* -ię zdaje, że ją znamy. O Rahel i środo­
wisku, na które,r, rjzblysia, tak mało wiemy. Niestety,

*
■'■rzedewszystkiem tło, na ktdrem Rahel wystąpiła.

!T n e- widzieliśr:ie kiedyś w patrycyuszowskim 
domu żydowskim stary sztych, wiszący od niepamięt­
nych czasów na Ścianie, antyk, nie zwracający as siebie 
uwag', ciszący, bo go nikt ze ściany nie zdejmuje.

Lądzie, meble, stroje, zwyczaje zmieniają się, a 
ten stary sztych spogląda ze ściany jako wcielenie prze­
szłości, niezmienny, świadczący o tern, cc byłe, co nie- 
powrotne...

*) Ellen K eyRahel. Szkic biograficzny. Tłumaczenie 
iz szwedzkiego na język niemiecki.. Lipsk. Nakł. księg. E. 
‘•Haberlanda. 1908.

Przesłuchiwanie obu tych świadków miało prze­
bieg bardzo dramatyczny. Prokurator i obrońcy oskarżo­
nego przeprowadzili z Riedler bardzo ostrą indagacyę, po­
nieważ podejrzy wali go o składanie zeznań fałszywych. 
Świadek jednak nie zmieszał się ani na chwilę, ani też 
nie zawikłał się w swoich zeznaniach. Opisał szczegó­
łowo wszystkie zajścia, z których szczególnie obciąża­
jące jest zajście w mieszkaniu ks. Euleńburga, gdzie 
jakiś niewykryty dotąd „hrabia z bladą twarzą" nadu­
żył Riećló. w sposób podlegający surowej karze.

Drugi świadek, Ernst, nietylko powtórzył znane już 
z procesu monachijskiego szczegóły, ale przytoczył 
także kilka inrtych bardzo drastycznych i zeznał, źe ja­
kiś pan, podobno radca stanu, zawezwał go w Staren- 
bergu, aby, gdyby miał być zawezwany do Berlina, nie 
wspomina! c  popełr.ionych z Eulenburgiem wykrocze­
niach, Które podpadają pod § 175 ustawy karnej. Świa­
dek zaprzeczył też stanowczo twierdzeniu Euleńburga, 
źe był pijany, kiedy składał swoje zeznanie w Mo­
nachium, albo też został przekupiony przez jego prze­
ciwników.

Ody Ernst oświadczył Euienburgowi w oczy, że 
popełniał z nim sarzucone mu nadużycia, oskarżony 
uderzył pięścią w stół i okazał nadzwyczajne wzburze­
nie. Wtedy zwrócił się do świadka prokurator Isenbiei 
z następującemi słowy : „Czy pan zdaje sobie sprawę 
z doniosłości swego zeznania? Tu siedzi człowiek, który 
stoczył się z najwyższych wyżyn. Pańskie zeznanie roz­
strzygnie c jego losach. Patrz pan oskarżonemu w oczy 
i powiedz, czy to wszystko jest prawdą coś pan tu po­
wiedział :

Wtedy Ernst zwrócił się do księcia Euleńburga i 
oświadczył: „Wasza książęca mość byłaś ule mnie za­
wsze bardzo łaskawym panem. Ale to co tu powiedzia­
łem, jest na Boga prawdą i"

Wobec tych dwu zeznań, wina księcia Euleńburga 
nie ulega żadnej wątpliwości. Losy jago rozstrzygnęły 
się. Wielki intrygant, były ambasador, długoletni przyja­
ciel i powiernik cesarza Wilhelma jest zgubiony, bez 
względu na to, jak sąd berliński będzie zapatrywał się 
na jego winę i jaki będzie wymiar kary.

Dla robotników polskich
w Prusiech.

Przed sądem ławniczym w Nordhausenjj toczył się 
przed kilku dniami barduc interesujący ras proces o zer­
wanie kontraktu przez polskich robotników sezonowych. 
Ujawniła się w nim w całej swej przerażającej prawdzie 
smutna dola naszych wychodźców, zamienionych przez 
zaprowadzenie nowych kart legitymacyjnych na prusx:e 
bydło robocze.

We wsi KleinwechsJungep, własności pana Stei- 
r-ccke porzuciło dnia 25 czerwca roootę sześciu robo­
tników polskich. Gdy wezwania żandarmów, aby ocwró 
ciii do pracy, nie poskutkowały; zamknięto ich w are­
szcie i uwolniono dopiero po przeprowadzeniu rozpra­
wy sądowej, która wykazała, że mieli wszelkie prawo 
pracę porzucić.

W procesie tym wyszły na jaw rzeczy niesłychane, 
prawie nie do uwierzenia. Właściciel majątku obijał ro­
botników polskich laską, a syn jego batogiem.

P. Steinecke brał ich za uszy, pociągał do góry 
i puszczał po nagłem pociągnięciu. Syn jego uderzył ro ­
botnicę Huzar w piersi tak silnie, że obaliła się, przy- 
czem odniosła ranę na głowie.

Pragnienia nie było walno robotnikom zaspakajać. 
Pewnego dnia maczali języki w kałuży, żeby cośkolwiek

Przypatrzcie się mu kiedyś bliżej.
Oto miejska uliczka. Domy — rzadko szersze jak 

na trzy okna — wysokie ku niebu się wznoszą; okap 
dachu czerwony, po obu stronach bramy ławeczki ka­
mienne ; małe, białą obwódką opatrzone okienka lśnią 
w słońcu. Ulicą przejeżdża kolasa pocztowa, szeroka, 
brzuchata, żó łta ; na przoduje dach płócienny, pod któ­
rym rezyduje pocztylion, uzbrojony w biczysko, t o r b ę ^  
trąbkę. Kopyta ociężałych meklamburskich koni dudnią 
po bruku, a z okien wyzierają postacie kobiece.

Widzicie je w srebrzysto-szsrym tafcie z trzema 
szlakami, po obu stronach ramion zwiesza się szalik 
„crepe de Cłljne", zakończony freńdzlikann i guzami. 
Widzicie je na wąskim trotuarze, trzymające w ręce, 
okrytej jasnoniebieską rękawiczką, małą, barwną para­
solkę i pompaJurkę, perłami obszytą...

Zaglądnijcie do wnętrza domu.
Oto „sala dla gości" — dzisiejszy salon, ściany 

niebiesko pomalowane, dokoła fryzu srebrne meandy. 
Krzyżykowe robótki pokrywają sofę; aa poduszeczkach 
wyhaftowane są niebieskie papugi lub żółte lwy; na 
podnóżku wyszyła dziewczęca rączka na niebieskiem tle 
jedwabiu białego pieska z czarnemi, perłowymi oczyma. 
Po obu stronach okna wiszą delikatne, tiulowe firaneczki; 
jedna z szyb pokryta przejrzystym obrazkiem o wielce 
tkliwej treści. Ma komodzie porcelana i kolorowe szkło. 
Wielkie, rubinowe kielichy, z medalionikiem w środku. 
Na ścianach serwantki z figurkami z Meissen lub Eran- 
kenthaiu. W pośrodku sali okrągły stół, oparty o sze­
roką, rzeźbioną nogę; dokoła niskie mahoniowe krzesła, 
okryte zielonym adamaszkiem ; na stole ozdobny kosz, 
pokryty owocami z porcelany lub wosku.

W salonie kilku panów. Każdy ma w ręku szpi­
czasty cylinder o niewygiętej, okrągłej kreinpie; nosi 
angiez jasnozielony, ku dołowi w dzwon się rozszerza­
jący, jasne i ciasne spodnie, zakończone rzemykiem i 
klamerką, kołnierz szeroki, z wystającemi, szpiczastemi 
kończynami, pokryty do połowy czarnym, bufiastym kra­
watem, przytrzymywany złotą lirą o srebrnych strunach.

ziagodzić męki pragnienia, wskutek czego ziemią zasy­
pano kałużę. Obiady spożywać musieli na pól surowe, 
bo pan niu dawał im więcej czasu niż l  i pól godziny 
na gotowanie, W kwaśnej kapuście znajdowały się ro­
baki długości palca. Z studni wodę brać mogli tylko 
w małych ilościach; na sznurki' spuszczać musieli fla­
szkę i tak długo czekać, aż się napełniła.

Jako świadków przesłuchiwano Polaka, bodącego 
jeszcze iv służbie u owego pana, i pana samego. Polak 
pod przysięgą potwierdził wszystkie pedane zajścia, pan 
zeznał pod przysięgą coś zupełnie innego. Sąd uwolnił 
oskarżonych robotników, zaznaczając najwyraźniej*, że 
wedle jego przekonania, zeznania oskarżonych są najzu­
pełniej wisrogodne.

Znamienną dla stosunków, panujących w majątku 
Kleinwechsiungen, była uwaga owego świadka Polaka, 
pozostającego naual w służbie, że po powrocie do do­
mu obiją go za to, źe powiedział prawdę. Na to mu 
odpowiedział sędzia: „To zgtóś się pan natychmiast do 
landrata*.

Rada ta nie wiele jest warta. Właśnie w tym wy­
padku okazało się, źe polieya nie u ęła się za pokrzy­
wdzonymi robotnikami, lecz zamknęła ich w areszcie. 
Wskutek prawa o kartach legitymacyjnych, robotnik pol­
ski z Galicyi i Królestwa jest zupełnie bezbronny wobec 
brutalności panów niemieckich, a polieya w Prusiech 
popiera zawsze i wszędzie właścicieli niemieckich, bez 
względu na to czy mają lub nie mają słuszności.

Z powodu tego procesu pisze sacyaiistyczny „Vor- 
v£:ts“ :

„Dopóki istnieje prawo wyjątkowe, skierowane 
przeciw robotnikom, robotnicy mogą. znaleźć obronę 
jodynie w samopomocy. Nie mamy jedynie _ią myśli 
ostatnie] formy samopomocy; gdyby tak niesłychanie 
męczeni robotnicy obili swego oprawcę, nie mógłby ich 
żaden sprawiedliwy sąd ukarać —  ale uważamy, że dla 
zagranicznych Robotników obrona polegać winna w bojar.: 
kocie pruskich zagonów, na których w rzeczy samej są 
bezprawni, a niemieccy robotnicy wiejscy winni konie­
cznie zorganizować się, aby uiiinnąć zupełnego spo­
dlenia".

A „Górnoślązak" dodaje do tych sjtśw następujące 
uwagi* ,r. . » Jsałi „.po .

„Chodzi tu o lud roboczy przedewszystkiem z Ga­
licyi i Królestwa, w mniejszej liczbie z  dzielnic polskich 
w Prusiech.

„Gd dawna już nawołujemy dc zorganizowania 
wychodźtwa z Guiicyi i Królestwa Polskiego,, Jest to jcd.ia 
ze spraw najpilniejszych i zwłoki nie cierpiących. W Ga­
licyi władze krajowe, w Królestwie Polskiem zaś ludzie 
dobrej woli piowinni zabrać się do dzieła".

. W Y J Ą T K I  Z D Z I E N N I K A  P O D R Ó Ż Y  
specyMnefo sprawozdawcy „Słowa PoiSkiego".

WEWNĘTRZNE STOSUNKI POLSKIE W PARANIE.
Na pokładzie Cbyde, d. 23 maja.

U.
jestem zasadniczym przeciwnikiem .vaik wyznanio­

wych, uważam je bowiem za zupełnie bezpłodne i bez­
przedmiotowe. Skoro tezy swojej nie można dowieść 
argumentami rozumowymi, tylko uczuciowymi, spoi sta­
je się pozbawionym podstaw.

Trzeba jednak pogodzić się z faktem, że na całej 
niemal cywilizowana; części kuli ziemskiej walczy o< szko-

A w przyległej izbie puka serduszko dziewczynie, 
zatopionej pozornie w„ Jean Paulu lub Ludwiku Bttrnem, 
a pilnie podsłuchującej, co tam w niebieskiej sali miówią 
młodzi światowcy. Rozmawiać panr.ie nie wypada; wolno 
tylko cicho a głęboko westchnąć lub przelotne rzucić 
i podchwycić spojrzenie... Wszak jesteśmy w. pierwszej 
połowie X,1X stulecia, w domu patrycyusza...

*# *
Żydzi niemieccy przebyli w pierwszych dziesiątkach 

lat ubiegłego stulecia silny p r ą d  a s y  m r a i I a c y  j r,y. 
W Berlinie, tak różnym od dzisiejszego Berlina Wilhel­
mów i Bujowów, jak różnym od niego jest Berlin 
w czasach Goethego i Schillera, stanowili ci zasymilo­
wani żydzi awangardę postępu, byli pionierami kultury. 
Trafnie ocenia jeden z najlepszych znawców tych czasów, 
prof. Teiger tę rolę: „Mimo panujących wobec żydów 
uprzedzeń, mimo iż niższego ustawowo stanowiska, któ­
re zajmowali żydzi choćby najbogatsii najwykształceńsi, 
były na przełomie XVIII XIX wieku demy żydów boga­
tych i wykształceniem się wyróżniających prawie jedy­
nymi, w których prawdziwa kwitła kultura towarzyska. 
Mieszczaństwo było bowiem zanadto pedantyczne i za­
nadto w starych formach zamknięte, iżby przyjąć było 
mogło lekki ton, wolność wypowiadania się nowych, 
z Fraiicyi sprowadzonych zwyczajów towarzyskich; dwor­
skie i szlacheckie sfery, wegetujące w zimnej atmosfe­
rze skostniałych formalizmów, unikały zetknięcia z ko­
łami mieszcrańskieml, dopatrywały się wroga swych tra- 
dycyj w noiyym poglądzie, źe towarzysko odmierzać 
należy człowieka wedle jego osobistych właściwości i 
zalet, obawiały się rozbicia ciasnych ram, w których 
jedynie czuły się dobrze".

A choćbyśmy tym zasymilowanym żydom z przed 
stu laty niejednokrotnie zarzucić mogli przerafinowanie 
kulturalne, przeestetyzowauie literackie, przefilozofowanie 
życia — to jednaK faktem pozostanie, źe w czasach, 
kiedy gęste mroki zacofania pokrywały śiodkową Euro­
pę, kiedy po latach rewolucyj napoleońskich baznadziej-
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«  o  prawo kształcenia młodzieży kościół i państwo, 
lub kościół i społeczeństwo świeckie. Tę samą walkę 
znajdujemy więc i w małym kąciku polskim w Paranie.

Statystykę szkolnictwa polskiego w Paranie opra­
cowałam do memoryału dla towarzystw rolniczych. Tu 
jej powtarzać nie będę, posługując się tylko ostateczny­
mi wynikami.

Szkół polskich w Paranie jest 41. Uczy się w nich 
i 973 dzieci, przy ogólnej liczbie 6842 rodzin polskich 
w Paranie. Daje to wynik bardzo smutny: mniej więcej 
co czwarta rodzina posyła jedno dziecko do szkoły przy 
nizkiej raczer przeciętnej pięciorga dzieci w rodzinie.

Świadczy to o maleru poczuciu oświaty wśród Fo- 
laków pąrańskich, przyczem jednak trzeba stwierdzić, że 
poczucie to wzrasta, choć powoli, ale stale. Przeciętna 
powyższe spada na Prudentopolis do jednego dziecka na 
10 rodzin, na Mateuszu do dwojga. Tylko na Rio drs 
Patos każde dziesięć rodzic wysyła, dwanaścioro dzieci 
do szkoły. . '

W Kurytybie, Abrancher, Or>eane. Barbaru, Agna 
Branca wypada jedno dziecko w szkole na pięć ro 
dzin.

Jednakże, prócz braku poczucia oświaty, działają 
tu i inne przyczyny, że tak powiem, naturalne, a mia­
nowicie : olbrzymia rozległość kolonii i rieraz konieczna 
potrzeba dz;ecka w domu, jako robotnika rolniczego, 
wreszcie czasem niechęć do opłacania nauki dziecka 
w szkole. Z przyczyny drugiej wynika jeszcze nieregu- 
iarność uczęszczany dzieci do szkół (tabele frekwencyi 
notują często nieobecność dziecka przez siedem miesię­
cy w roku) i jego Krótkotrwałość; niema prawie wypad­
ków, aby dzieciąt uczęszczało do szkoły przez czas peł­
nego kursu; zazwyczaj rok lub dwa lata nieregularnej 
nauki ma dziecku na cale życie wystarczyć.

A wfedomp. czem jest nieregularność przy nauce 
początkowej: dziecko zapomina, czegc- się nauczyło i 

• tyzeba z niem zpiowu zaczynać od początku. Kuic-niści
' tego nie rozumieją i nieraz skarżą się, że dziecko uczę­

szcza do szkoły trzy lata, a niewiele, lub nic nie umie; 
tymczasem w tych trzech latach bywa czasum rok zale­
dwie, i to podzielony na trzy nierówne okresy.

Z cgólnejj liczby 41 szkół, byłem w 31. Dzielę 
je na trzy kategorye: szkoły prywatno, lub utrzymywane 
przez miejscoy/e towarzystwa kolonistów, szkoły Towa­
rzystwa Szkoły Ludowej w Brazylii, wreszcie szkoły, 
prowadzone przez zakonnice.

Co do pierwszej' kategoryi, to trzeba powiedzieć, 
że są to szkoły niewiele, lub wcale nic nie warte. Niema 
w tern mc dziwnego; zarządzają niemi towarzystwa, 
względnie ich zarządy, złożone z kolonistów, którzy rze­
czywiście nie mają najmniejszego pojęcia o tern, czego 
od nauczyciela wymagać można i należy. Przytem nau­
czyciele uposażeni są liche, przeważnie znajdują się 
w ostatniej nędzy, co przy taniości wódki zniewala ich 
nieraz do szukania krótkotrwałej pociechy w k&szasie. 
Stopnia ich uzdolnienia nikt ocenić nie jest w stanie; 
nauczycielstwo staje się ostatnią ucieczką najbardziej 
wykolejonych, którzy ręcznie pracować nie cbcą lub nie 
mogą, stopniem przejściowym tymczasowym dla tych, 
którzy narazie innego zajęcia znaleść nie mogą i którzy 
rzucają je, sto ro  tylko trafi im się coś lepszego. Wobec 
tego nie może być mowy o ciągłości w nauczaniu; nau­
czyciel, 'któryby rok przetrwał na swojem stanowisku, 
może by;.: uwążany za okaz moralny.

Przyczyną zmian bywają też ciekawe nieraz zatargi. 
Koloniści, dumni z posiadania ziemi,' z pracy ręcznej, 
z tego, że nie pensyi lecz tej pracy właśnie byt swoj 
zawdzięczają, usuwają częste nauczycieli, usiłując im 
w szkole i poza szkołą narzucać swoją wolę, właściwie 
samowolę. Nauczyciele zaś, zwłaszcza młodzi, jakkol­
wiek umieją niewiele, przeciąż wobec kolonisty pysznią

na niemal reakeya tłumiła wszelki podryg ku światłu —  
oni dzierżyli sztandar postępr,, oni w szarych domach 
gromadzili tych nielicznych, którzy heroiczne staczał: 
walki o utrzymanie i ukrzepienie swej osobowości.

Główną rolę odgrywało w tym ruchu kilka kobiet. 
Podczas gdy ogół kobiet w społeczeństwie żadnych je­
szcze praw nie miał, żadnego wpływu na rozwój społe­
czeństwa nie wywierał, to  przecież kilka wybitniejszych 
jednostek zdołało się wyemancypować z „tyranii" męż­
czyzny, i jak zwykle w takich razach, w tej emancypa- 
cyi przesadzić. Niezwykle zdolne, wszechstronnie wy­
kształcone, gromadziły wokoło siebie całą postępową, ar­
tystycznie działającą młodzież, tych rozmarzonych roman- 
tyków-poetów, śniących o „blaue Blume" i tych marzy­
cielskich myślicieli, którzy z początkiem XIX stulecia 
wartość ludzkiego „ia“ do gigantycznych rozmiarów wy­
dymali.

Widzimy tu wspaniały salon Mendeisohaów — 
środowisko postępu i kultury — z córką domu, Dorotą 
Veit, jako centrem. Jakiż czar wionął z tej postaci 1 
Wszak ona to stała się pierwowzorem „Lucyady1 Schle* 
gla, jego była umiłowaną, a potem żoną.

Albo salon Henrietty Herz — ulubionej rJettehen“ 
młodej literatury, Żona lekarza i filozofa, dra Herza, 
gromadziła w swym salonie najwybitniejszych przedsta­
wicieli ówczesnej nauki i sztuki. Tam słynny myśliciel 
Scfetelennaclie poznał wodza romantyków, Sćhlegla, tam 
omawiane były te wszystkie sprawy ducha, które .na- 

[stęprae znajdowały wyraz w glównein czasopiśmie lite- 
radtiem owych czasów „Athenaum".

A dii minorum gentium gromadzili się w szeregu 
innych, mniej głośnych, salonów.

i * •*} *
Salon Rahel Varnliagen. Bywało w nim wszystko, 

i co świat ówczesny kulturalny mieści w sobie najlepuze- 
jjgo. A więc bracia Schleglowie, Humboldt Tieck. Fichte.

się swoją szczupłą wiedzą, starają się otoczeniu impo­
nować, reformować je, czego chłop nasz i w starym 
kraju i tu nie lubi. Czasen przyplącze się do tego jęki 
romansik, czasem zbytnie już, nawet dla pobłażliwych 
kolonistów, zamiłowanie da kaszasu i gotowy zatarg, 
kończący się nieraz wyrzuceniem nauczyciela ze szkoły 
przemocą.

Zdarza się, że taką szkołą opiekuje się tu i ów­
dzie ksiądz. I naprawdę byłoby lepiej, aby ją ze swej 
opieki wypuścił. Znam parę wypadków, gdzie dzięki 
właśnie takiej opiece kolonie zostały pozbawione nau­
czycieli naprawdę dobrych, i bynaimniej nie antyreli- 
gijnych.

Niewesoła jest dola nauczyciela polskiego w Pa­
ranie! Licho płatny, zależny od łaski kolonistów, znaj­
duje się najczęściej w położeniu bez wyjścia. Niepodo­
bna jeszcze losów jego uzależniać od kaprysów księży. 
Duchowieństwo zrobiłoby lepiej, gdyby trzymało się 
szkół, prowadzonych przez Siostry, zapewniających zu­
pełnie katolicki kierunek wychowania, a pozostawiło nau­
czycieli świeckich ich własnemu losowi, występując prze­
ciwko nim jedynie, jeżeliby prowadzili wyraźną propa­
gandę antyreligijną.

Towarzystwo Szkoły Ludowej w Brazylii operuje 
tym samym materyałem nauczycielskim, co poprzednia 
grupa szkół i tak same narażone jest na brak ciągłości 
w nauczaniu. Ale posiada inteligentnych kierowników, 
którzy umieją o ile możności przesiać przez sito persu- 
uel kandydatów, wreszcie płaci lepiej, a gotowoby płacić 
zupełnie dobrze, gdyby miało odpowiednich kierowników 
szkół. T o te ż  jego szkoły są jednemi z najlepszych 
w Paranie, a nauczyciele, których wymieniałem w po­
przednich korespondencyach, są albo fachowcami, albo 
specyalnie uzdolnionymi pedagogicznie ludźmi.

Szkoły, prowadzone przez Siostry, mają dwie ka­
pitalne zalety , ciągłość nauczania, bo Siostry szkoły nie 
opuszczą, oraz tę, że uczą w nich kobiety. Przewaga 
Kobiety nad mężczyzną w nauczaniu początkowem j ^ t  
dla mnie faktem, nie podlegającym żadnej wątpliwości; 
to też w Pinlandy: i w Stanach Zjednoczonych stanowią 
one 60— 75 prc. perscnalu nauczającego, a jeżeli taki 
uczony pedagog-psycholug, jak Stanley Hall, krytykuje 
nauczycielki ludowe w Ameryce, to czym to z powodu 
jedynie niezwykłej lekkości i zamiłowania do próżniactwa 
kobiety amerykańskiej.

Więc z Siostrami mogłyby konkurować skutecznie 
tylko fachowe nauczycielki świeckie, o których oczywi­
ście w napćł dzikich stosunkach na koloniach nie może 
być mowy.

Wedle metody parańskiej przy krytyce działalności 
Sióstr należy znowu zaglądać przez dziurkę od klucza, 
patrzeć co jedzą, kenf/atować czy się odwiedzają wza­
jemnie i czyjemi końmi jeżdżą i t. d. Czytelnicy wiedzą 
już, że tej metody zwolennikiem nie jestem. Za to by­
wałem na iekeyach \ pis^ę to, na co sam patrzyłem.
I na te; zasadzie .nówię, ze szkoły te są bardzo dobie.

Dwa zarzuty poważniejsze moznaby zrobić Sio 
srrom: nadmiar ćwiczeń religijnych i czasem przesta­
rzałą metodę nauczania. Co do pierwszego, nie uważam 
go za zbyt poważny; co do drugiego, przyznaję, że 
wolę metodę przestarzałą niż żadną, niż opartą na fan- 
tazyach niedouczka, który dziś jest nauczycielem, jutro 
robotnikiem, pojutrze wendystą. Zresztą — sylabizo­
wanie, największą dziś herazyę pedagogiczną zauważyłam 
tylko w paru szkołach świeckich, coprawda pierwszej 
kategoryi.

We wszystkich szkołach uważam za źle postawio­
ną naukę rachunków i historyi Polski.

Pomijam już takie kwiatki, jak uczenie ułamków 
dzieci, które nie umieją tabliczki mnożenia, jak zupełnie 
bezmyślne przerabianie reguły trzech. Ale stałe narzuca-
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Schleiermacher, Fouąue, Klsist, Chamisso, Heine, Grill- 
parzer.

Lecz kim była ona sama, ta dziwna istota, którą 
Goethe nazwał „eine schone Seele“, a która tak ma­
giczny urok na wszystkich wywierała?

Nie była bogatą. Przeciwnie: żyła w bardzo 
skromnych stosunkach majątkowych. Nie miała uroku, 
jaki bądź co bądź wywiera przynależność do arystokra­
c i  rodowej Biedna Żydóweczka, Rahel Lewin z domu, 
nie zdołałaby do owego salonu wprowadzić księcia de 
Ligne, mistrza tonu towarzyskiego „ancien rógime*. Nie 
była wcale piękną. Ciemne, melancholijne oczy wyzie­
rały z bladej nerwowej twarzyczki, osadzonej na szczu­
plutkiej figurce. Nie, piękną ona nie była; zależała do 
tego drugiego typu żydówek: o kościstych kształtach, 
zwiędłej cerze, zapadłej twarzy, a głębokich, jarzących 
się oczach...

Więc cóż w niej było? Czemu przypisać ten czar 
nieprzeparty, jaki wywierała?

Odpowiedzmy słowami poety Gnllparzera, który 
w swej autobiografii t&K opisuje swe poznanie z Rahel:

„Varnhagen szeał ze mną do domu. Kiedyśmy 
przechodzili obok jego pomieszkania, powiedział, że 
chce mję przedstawić swej żonie. Przez cały dzień się 
wałęsałem i czułem się śmiertelnie znużonym; dlatego 
też byłem kontent, kiedy nam u drzwi powiedziano, że 
iej nie ma w domu. Kiedyśmy jednak schodzili ze scho­
dów, spotkaliśmy Rahel i musiałem się zgodzić z losem. 
Lecz tera- ta starzejąca się, nigdy nie piękna, chorobą 
strawiona, nieco do rusałki, aby nie powiedzieć do 
wiedźmy podobna kobieta p o c z ę ł a  mó w i ć  i —- zo­
stałem oczarowany. Me zmęczenie zapodziało się, a wła­
ściwie ustąpiło jakiemuś upojeniu. Mówiła aż do pół­
nocy, i nie wiem, esy  mię wypędzono, czy sam od­
szedłem

Lecz więcei niż słowa znaczyły jej listy, Rabei 
nie napisała żadnego dzieła literackiago, żadnego wier­

nie realistycznemu umysłowi dziecka cyfr wieloznacznych, 
abstrakcyjnych — toż to przecież barbarzyństwo. Za­
miast tego: możnaby i trzebaby przerabiać zadania wy­
łącznie na cyfry mianowane, z zakresu pojęć i otoczenia 
dziecka, a więc kupna i sprzedaży ziemi, inwentarza, 
ziemiopłodów, i to przeważnie pamięciowe, aby uczyć 
dzieci szybko oryentować się w drobnym handlu, który 
będzie ich udziałem, jako rolników. Co po abstrakcyj­
nych m ionach temu, który realnie będzie obracał naj­
wyżej setkami.

Ii fetory a Polski w szkołach zakonnych jesf trakto­
wana w zbyt ścisłym związku z katechizmem. W szko­
łach T. S. L., nie z woli kierowników, lecz z usposo­
bienia niektórych nauczycieli płynie tendeneya wykłada­
nia historyi Polski, tylko jako ustępu historyi ludzkości. 
Wiem, że przeciwko mnie powołać się można na wielką 
powagę, na zjazd zeszłoroczny nauczycieli historyi 
i literatury w Warszawie. Nie byłby to jednał 
dla mnie argument przekonywujący; nawet znakomici 
skądinąd pedagogowie mogą w zacietrzewieniu 
popełnić głupstwo, dodam, możiiwe tylko w społeczeń­
stwie polskiem. Bo nie wskaże mi nikt nietylko znako­
mitego historyka, ale dobrego nauczyciela Francuza, 
Niemca, czy Anglika, który zgodziłby się traktować 
wielką rewolucyę, zjednoczenie Niemiec lub rewolucyę 
angielską, tylko jako jeden z ważnych wypadków dzie­
jów ludzkości w XVIII, XIX czy XVII wieku.

Zdaniem moiem, w wykładach historyi należałoby 
kłaść nacisk szczególnie na bohaterskie walki z Niem­
cami, Tatarami, Szwedami, Rosyanami, Turkami, aby 
tym polskim dzieciom wszczepić kult dla wielkiej prze­
szłości Ich narodu, ideę dziejowego posłannictwa Polski.

Z  zarzutem powyższym wiąże się inny: braku łub 
zbyt małej ilości emblematów narodowych, map Polski, 
portretów bohaterów naszych i t  d. W kraju nie jestem 
bynajmniej zwolennikiem t. zw. palryotyzmu orzełkowe- 
go czy obchodowego. Ale tu, dla tego społeczeństwa, 
oderwanego od pnia ojczystego, tylko nić tradycyi hi- 
storyczuej może być łącznikiem z macierzą; więc o tej 
tradycyi nietylko mów<ć, lecz i uzewnętrzniać ją na kaź 
dym ic oku należy. W dziedzinie tej panuje zresztą zu­
pełna przypadkowość: o  ile ktoś ofiaruje portrety czy 
obrazy narodowe, wiesza się je chętnie na ścianach, ale 
niema celowej pracy w tym Kierunku, chociażby przez 
coroczne zakupywanie tego rodzaju po rt etc lub obrazka.

Podręczniki są niejednolite i niewłaściwe dla Pa­
rany. Zapewne rozrzewniającą jest rzeczą, kiedy dzjecko 
czyta piękną historyjkę o wróbelku, lub śniegu, których 
nigdy nie widziało i nie zobaczy, równie rozrzewniającą 
jak mazurzenie lub twarda wymowa wielkopolska dziec­
ka, które o dziwach mazowieckich, o Gnieźnie i Kru­
szwicy nigdy nie słyszało.

Ale tak samo, jak nauczyciel poprawia tę wymo­
wę na właściwą, cak samo należy unikać czytanek o 
przedmiotach, znowu dla dziecka abstrakcyjnych. Zara­
dziłyby złemu tylko specy&lne czyianki dla Parany, ale 
to jest naturalnie rzeczą dalekiej przyszłości, albo przy­
najmniej unikania czytania w szkole o rzeczach, o Któ­
rych dziecku nie ma pojęcia.

Jeszcze jedna uwaga. W szkołach polskich powin­
no się koniecznie uczyć języka portugalskiego. Język 
ten jest tez w wielu szkołach wykładany, o ile nauczy­
ciele względnie siostry znają go dostatecznie. Niema też 
różnicy srdań w tej sprawie, i słusznie. Znajomość języ­
ka miejscowego jest rzeczą konieczną, a niema nic 
wspólnego z wynaradawianiem.

W roku zeszłym było usiłowanie narzucenia języ­
ka portugalskiego szkołom pry watnym w drodze prawo­
dawczej. Takim zakusom zawsze opierać się należy, 
chociażoy w imię tego, że na wolnej ziemi nie powin­
no być miejsca dla przymusu. Ale to nie wyklucza by-

sza, powieści, dramatu — pozostały po niej listy. Są 
one gdyby głęboko sludnia: na dnie odbija się firma­
ment, migocą gwiazdy. Duch czasu —  tc nadużywane 
częstokroć banalizowane pojęcie —  odżwierciaóla się 
w tych wynurzeniach żydówki O struny jej duszy ude­
rzały prądy ówczesne, hasła, Kierunki A struny te od- 
brzmiewały cichą, subtelną melodyą wydawały ton miękki, 
Mslodya ta, ton :en —  oto listy Rahel.

Lecz najciekawszą jest ona sama. Ołęboitie są jej 
słowa, interesujące listy ~  niczem to w porównanie 
z kolejami jej wewnętrznego życia. Jej przejścia życio­
we, odblaski duchowych walk na życie —  to studyum 
fascynujące. Mamża je „opowiedzieć"? Mamże podać 
ową drogę, wijącą się pośród dwóch pól: Szczęścia 
i Bolu, jaką ją wiódS Eros? Mamże napisać o tej szcze­
rej ewolucyi, która ją z pogranicza religijnych starć po­
wiodła ku czystemu, wyzbyiemi z wszelkich przesądów 
człowieczeństwu? Mamże opisać, jak się jej stanowisko 
społeczne wewnętrznie ukrzepiało, ja k  w niej samej tnury 
Ghetta się rozpadały, jak zwolna jei osobowość przybie­
rała namaszczenie obywatelstwa kulturalnego?

Nie. Tego odemnie nie żądajcie. Znaczyłoby tc 
zetrzeć pyłek z kwiatu, a zastąpić go warstwą — pudru. 
Znaczyłoby to dotknąć się mimozy i spowodować, aby 
się stuliła, zamknęła w sobie.

Musicie sami przeczy) ad to, co mąż jej Vamhagen 
pod wrażeniem jej śmierci zawarł w „księdze wspomnień 
dla przyjaciół" i ten poemat, który ostatnio Eilen Key 
dla tej genialnej żydówki wyśpiewała.

A może, kiedy ja tu się wczytuję w ten poemat 
Ellen Key i chłonę jego czarowne piękno, siedzi przed 
biurkiem nasza, współczesna jakaś Rahel i —  pisze? 
moźe..n

BERTOLD MERWIN.
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n g S jw  dobrowolnego uznania konieczności uczenia 
dzieci polskich języka miejscowego.

Położenie szkolnictwa polskiego w Paranie uwa- 
iain ^a dosyć beznadziejne. Przeszkody naturalne, brak 
zdolnych nauczycieli, niemożność sprowadzenia ich z kra­
ju, wreszcie niepewność, czy się zźyją z otoczeniem — 
0tu snereg szkopułów, bardzo trudnych do przezwycię 

^0018*
Ą jak trudno złemu zarauzić — oto przykład. Pi­

sałem jijż o zasłudze konsula p. Z. Okęckiego wyjedna­
nia od Wydziału krajowego sześciu nauczycieli poiskich 
dla Parany z zachowaniem im połowy pensy i; jaką po­
bierają w kraju. Zdawałoby się, de nic łatwiejszego, jak 
zaraz ich tu sprowadzić. A jednak...

P. Okęcki mówił mi, że musi im zapewnić, ale to 
absolutnie zapewnić^ drugą połowę pensyi, czyli mniej 
więcej 50 milr. miesięcznie. Nic nadto natuialniejszego. 
Ale tu dopiero zachodzi trudność: niema komu pensyi 
tej zapewnić i nauczyciele, mający zamiar jechać do Pa­
rany, zapewne długo jeszcze będą czekali na wezwanie,

Zdaje mi się, źe byłby na to sposób, a mianowi­
cie porozumienie się z Towarzystwem Szkoły Ludowej, 
które jest dosyć odpowiedzialnem i finansowo mocnem, 
aby owe dcaatkowe pensye parańskie zapewnić. Rzecz 
raturaina, że konsul austryacko-węgierski w Kurytybie 
miałby bezpośredni nadzór nad nauczycielami, delegowa­
nymi umyślnie z Gaiicyi i nad prowadzonemi przez nich 
szkołami.

Z uwag powyższych, pełnych pesymizmu, niech 
nikt nie wyprowadza wn osku, że nie oceniam jak nale­
ży wszelkich tak ciężkich i mozolnych usiłowań w celu 
zrealizowania prawdziwego szkolnictwa polskiego.Owszem, 
oceniam je jak najbardziej: nie pamiętam milszych chwil, 
niż te, które spędzałem w dobrych sckołach, a przecież 
widziałem ich z dziesięć. Ale w tak ważnej sprawie 
winien jestem prawdę rodakom moim z tej i tamtej 
strony Oceanu. Że la prawda wygląda niewesoło, to 
niewątpliwie wina warunków trudnych, a może... tro­
chę.,. i moicl rodaków —  z tamtej strony.

(C. d. n.) WŁ. PRAWDZIC.

Dąsy Jnryera Lwowskiego".
Upojeni osiągniętem przy poparciu rządu krajo­

wego „zwycięstwem" podczas wyborów sejmowych, lu­
dowcy głosili urbi et orbi opanowanie wszystkich insty- 
tucyj i stowarzyszeń pracujących wśród ludu. Szczegól­
nie ostrzyli sobie apetyt na Kółka rolnicze.

Na kongresie party: ludowej w Rzeszowie p. Sla- 
piński zapowiedział całkowity ich podbój. Do wyprawy 
na Kółka nawoływał „Przyjaciel Ludu". Nie taił się 
z tym zamiarem i „najmłodszy" ludowiec p. Stef- 
czyk.

Jak fatalne miałoby skutki dla rozwoju towarzy­
stwa podporządkowanie go jakiejś panyi politycznej — 
to chyba aż nadto jest jasne. Lecz ci, co szykowali się 
do opanowania towarzystwa na rzecz swego stronni- 
c tra , cle pracowali poprzednio w Kółkach, jeno w po­
lityce i los Kółek rolniczych niewiele icti obchodził. 
Ńie zawahali się więc nawet przed postawieniem wnio­
sku o usunięcie z zarządu głównego delegatów Tow. 
rolniczego i gospodarskiego, konsystorzów, Rady szkol­
nej krajowej i t. d., mimo, że niczem nieumotywowane 
zerwanie dotychczasowych stosunków z pokrewnymi to­
warzystwami i władzami kościelnymi, wypraszając bru­
talnie ich przedstawicieli z domu, w którym się ich 
przez 25 lat gościło, narazićby musiało Towarzystwo 
na bardzo ciężkie przejścia. Ale istnienie delegatów utru­
dniało zawładnięcie Towarzystwa Kółek rolniczych przez 
partyę ludową.

Więc niech idą precz I
Zamiar się nie powiódł. Olbrzymia większość de­

legatów to byli szczerzy „ kółkowcy", słuchający głosu 
własnego rozsądku i kierujący się dobrem Towarzystwa, 
a nie komendą partyi ludowej.

Wniosek ludowców uzyskał zaledwie pięć głosów.
Zirytowany tern jest mocno korespondent „Kurye- 

ra Lwowskiego" i dąsa się na Towarzystwo Kółek rol­
niczych, na prezesa p. Cieleckiego, a przedewszystkiem 
na wszechpolaków i p. Grabskiego, w którym widzi 
głównego sprawcę niepowodzenia, jakie spotkało zamia­
ry ^abercze jego partyi.

W irytacyi swej zapomina zręczny bardzo zazwy­
czaj adwokat p. Mendelsohn (trzeba przecież wiele zrę­
czności, aby być jednocześnie politycznym filarem ludo­
wców i stałym korespondentem lwowskim „Czasu") 
o najprostszych regułach przezorności. Gniewa się on 
agrotnni* na p. Grabskiego, że na początku zjazdu sta­
rał się 0 doprowadzenie do kompromisu przy wyborach 
zarządu- ,

Gniew ten jest bardzo znamienny.
Boć na kompromisie wyszli ludowcy doskonale. 

Mirnc, ?8 2.naidov/ali się na Radzie ogólnej w znikomej 
Mniejszości ■ w razie walki wyborczej nie byliby w sta- 
nie przeprowadzić anj jednego swego kandydata, otrzy­
mali 6 miejsc w zarządzie głównym.

Więc chyoa p. Mendelsobna boli, że się obeszło 
ró̂ w .vvy°or . . ,z rozdźwiękćw, bez partyjnych spo- 
: agitacyj drażniących. Przyznajemy, źe p. Grabski
i:> n>e o zapobieżenie takiej walce usilnie się starał.
, , Ale chyba jako jeden z najczynniejszych człon- 
' ' działy wykonawczego Towarzystwa miał

Dia Stanisławowai

i o k o lic y
Boseea się P- P. ITubliczności handel

dość powodów, aby starać się o utrzymanie zgody 
w Towarzystwie.

P. Menćelson zbyt wyraźnie odkrył zamiary swej 
partyi: albo opanować Towarzystwo, aby było na usłu­
gi stronnictwa, a jeśli się to nie uda — to ie rozbić.

Pierwsze się nie udało. Więc „Kuryer Lwowski" 
zapowiada w następnych numerach dalsze ataki na To­
warzystwo Kółek rolniczych.

Pizedsmak tego, w jakim te ataki będą trzymane 
tonie, dają wysoce nieprzyzwoite napaści p. Mendelsona 
na prezesa Towarzystwa p. Cieleckiego i zasłużonego, 
posiwiałego w ofiarnej dla Kółek pracy sekretarza dra 
Dulębę.

„Kuryer Lwowski" przyzwyczaił nas już do tego 
rodzaju „metody" publicystycznej.

Ale pytamy się, co za ,,'ńyższa polityka" każe 
„Czasowi" otwierać łamy swe dla uszczypliwych uwag 
o prezesie Towarzystwa Kółek rolniczych, całym Za­
rządzie Towarzystwa i wogóle inteligencyi, pracującej 
w Kółkach — uwag, które wypożyczonemu z radykal­
nego skrzydła ludowców Korespondentowi „Czasu" 
dyktuje irytacya, że nie udało się usunąć z Zarzą­
du Towarzystwa przedstawicieli duchowieństwa i Towa­
rzystw rolniczych?

Wśród urzędników kolejowych.
W myśl odezwy, wydanej w maju b. r. przez 

krakowski Komitet urzędników mchu, odbyły się dnia 
21 i 23 czerwca br. wiece funkeyonaryuszów kolejo­
wych w Krakowie, Czerciowcach, Stanisławowie i we 
Lwowie.

Wiece te były dalszym etapem akcyi, obejmującej 
całą Austryę, a dotyczącej w szczególności wynagrodze­
nia za służbę nocną, którego w dotychczasowej wysokości 
1 korony za noc przy służbie ruchu, 50 hal. za noc przy 
aparacie telegraficznym, w dniu 15 czerwca b. r. nie 
przyjęto we wszystkich okręgach dyrekcyi kolejowych i 
nadal nieorzyjmować postanowiono, aż co cznsir pod­
wyższenia tego poboru do 2 koron za noc przy ruchu, 
1 korony za noc przy aparacie.

Wspomniane wiece, najlepiej ilustrują charakter ru­
chu, nurtującego v.'śród mas urzędniczych. Zan:m przy­
stąpimy do treściwej relacyi z przebiegu poszczególnych 
wieców, trzeba przypomnieć, źe dotychczas bronią inte­
resów pracobiercćw (liczba ich wynosi przeszło 300.GCC) 
olbrzymiego przedsiębiorstwa kolei państwowych w Au- 
stryi — istniejące organizacye zawodowe. Obronę tę 
osłabiają w wysokiej mierze prądy polityczne, nurtujące 
w tych organizacyach. Koalicya zrzeszeń zachodnich, 
obejmująca „Centralną organizację kolejarzy w Wiedniu" 
(z filiami we wszystkich prawie krajach monarchii), 
„Wiedeński Związek urzędników kolejowych", (Eisenbahn- 
bi:amtenverein), „Związek maszynistów", „Związek bati- 
mistrzów" itd. występuje w sprawach poprawy bytu ko­
lejarzy solidarnie od niespełna trzech lat. Tę koali- 
cyę, liczącą zwyż 100.000 członków, paraliżuje 
w działalności wybitnie partyjna Centralna organizacya 
^najliczniejsza), opierająca się o grupę posłów socyalno- 
.^mokratyczeych.

Rzecz dziwna, ie według własnych słów kierowni­
ków Centr. Organ-, Zarząd kolejowy tylko z niemi per­
traktuje w kwestyi poprawy bytu kolejarzy; jesito przy­
czyna cichych walk, staczanych w łonie koalicyi samej. 
Centralna organizacya ma bowiem na oku w pierwszym 
rzędzie interes partyi politycznej, o którą się opiera; 
partya ta nie uzyska zdaje się w parlamencie nigdy ta­
kiej większości, aby mogła tam decydować o losie ko­
lejarzy.

Więc raczej niechaj Kolejarze przymierają z głodu, 
aniżeli miałby ucierpieć interes partyi — taką dewizą 
kierują się menerzy Centralnej Organizacyi, majoryzują- 
cej koalicyę zachodnią —  i dlatego Zarząd kolejowy 
im sprzyja.

Na gruncie galicyjskim, przed demokratyzacyą spo­
łeczeństwa i polskiej reprezentacyi parlamentarnej — 
uzurpowała sobie Centr. Organ, wyłączne prawo włada­
nia w sferach kolejarzy, i zdawało się, źe tylko kole- 
jarz-socyalista miał uzasadnione prawo do bytu. Mimo 
wszelkich pozorów walki staczanei o to prawo —■ zdo­
bycze Centr Organ, były i są znikome i w żadnym nie 
stoją stosunku do zmienionych, ogólnych warunków eko­
nomicznych. Do kastowej i partyjnej polityki nie łatwo 
można byłe nagiąć kolejarzy galicyjskich i tern się tłu­
maczy szybki i samorzutny rozwój „Samopomocy", 
ogólnej, krajowej organizacyi zawodowej kolejarzy, a nie 
mniej systematyczny rozwój „Związku urzędników kole­
jowych w Gaiicyi". Obie te organizacye żącania swoje 
wnoszą i urzeczywistniają zwolna przez Koło Polskie.

Część funkeyonaryuszów kolejowych w Gaiicyi po­
zostaje jeszcze w łonie Centr. Organ, tytułem dawniej­
szej przynależności — ale na ogół następuje konsoli­
dacja.

Uświadamianie członków Centralnej organizacy; na 
gruncie galicyjskim postępuje siłą tego takiu, źe konce- 
sye żądane dla kolejarzy drogą parlamentarną p<-zez 
Koło polskie, rząd urzeczywistnia —  a wszelkie wnio­
ski nagłe partyi socyalno-dsmckratycznej, mające bądź 
demagogiczny bądź obstrukcyjny charakter, nie znajdują 
posłuchu w Izbie. Wszystko to przytoczyliśmy, aby tern 
lepiej oświetlić platformę wieców czerwcowych koleja­
rzy, których celem był wybór 12 delegatów wszystkich 
kategoryj funkeyonaryuszów z każdej dyrekcyi w Ąustryi.

Delegaci ci, zaopatrzeni w rezolucye, powzięte na wie­
cach, mają się w ciągu miesiąca lipca b. r. zjechać 
w Wiedniu, aby powziąć wspólną, wszystkich kolejarzy 
Austryi, obowiąziiącą uchwałę, dotyczącą śroaków do 
urzeczywistnienia postulatów poszczególnych kategoryj 
kolejarzy.

Przebieg poszczególnych wieców, odoytych 21 
czerwca b. r. w Krakowie, Stanisławowie i Czerniow- 
cach, a 28 Czerwca b. r. we Lwowie był na ogół po­
ważny. Jeaynie w Krakowie nie powzięto uchwal i nie 
wybrano delegatów, albowiem obrady uniemożliwiła 
garść socjalistów. Dalszą akcyę w dyrekcyi krakowskiej 
objęła „Samopomoc".

W Stanisławowie, ’ Czemiowcach i we Lwowie 
uchwały powzięto i delegatów wybrano. Na wiecu lwow­
skim czynili daremne wysiłki socyaliści z posłami Móra- 
czewskim i Tomsikiem na czele, aby jako dyrektywę 
dia delegatów przeforsow ać własną rezolucyę; została 
ona wprawdzie uchwalona przez grupę socyaiistów na 
wiecu obecnych, nic mniej jednak dla delegatów wie­
deńskich pozostała miarodajną rezolucya mniejszości, 
która analogicznie jak rezolucye na innych wiecach 
uchwalona z małemi zmianami brzmi: „Zgromadzeni na 
dniu 28 czerwca b. r. w sali Skały funkeyouar/usze ko­
lejowi wszystkich kategoryj, wzywają delegatów koleja­
rzy z wszystkich krajów Austryi, aby na Zjeździć w 
dniu 12 lipca w Wiedniu, starali się wszelkiemi moźli- 
wemi środkami przyspieszyć załatwienie wniosków, wnie­
sionych przez poszczególne wydziały centralne spraw 
personalnych, i aby w tym celu zwrócili się przede- 
vszyslk'ein do posłów parlamentarnych wszystkich fra- 
kcyj politycznych, z wezwaniem postawienia sprawy po­
prawy bytu materyalnego kolejarz, wszystkich kategoryj, 
na najbliższem posiedzeniu parlamentu, w formie wnio­
sku nagłego".

W wiecach wzięło udział przeszło 4000 kolejarzy.

■k/ t a  F E j T Ł s r o o p y r .

VIGGO STUCK3NBSRG M liO ŚĆ .
Pewnego razu dzieweczka zakochała się w mło­

dzieńcu gładkiej twarzy. Całowali się i rozmawiali z sobą 
i poprzez pocałunki i słowa jego widziała śmiał wiel­
kim i jasnym.

Lecz dnia jednego oświadczył jej młodzieniec ów, 
iż świat jesl o wiele większy, niż ona sobie wyobraża, 
jest na nim więcej młodych dziewcząt, r.ietylko ona je­
dna i on całował inną.

Zgryzła to w sobie, ale zdało się jej, ze nie po­
stąpił, jak należy — odtąd życie w oczach jej stało się, 
nie tak wielkie, jak myślała.

On zaś przyzna się później do całowania trzeciej 
> czwartej 3 tłumacz^1 jejr że świat mu się rozrasta co­
raz ba-dziej.

Dzieweczkę smutek ogarnął i lęk, aby jej świat 
nie zgniótł, skoro taki ogromnyi

Patrzyła w oczy ukochanego i nie mogła pojąć, 
jak może istnieć coś większego nad jej miłość.

— Nikt nie kocha cię tak, jak ja —  rzekła.
On uważał to za przechwalacie się z jej strony.
—  Gotowa jestem umrzeć za ciebie I
Wcale tego nie pragnął, to zgoła niepotrzebne.
Wtedy dzieweczka zwróciła się o pomoc do Boga 

swego i płakała przed Nim.
—  Moje dziecko —  rzecze Pan —  kiedyś będzie 

odbywał pielgrzymki do twojego grobu, zasadzi na nim 
róże i płakać będzie, źe cię stracił, będzie łzy ronił za 
tobą, wzywać będzie miłości twojej. Taka to już natura 
mężczyzn 1

A dzieweczka ujęła dłoń P ana:
—  Nie, nie chcę! Nie chcę, żeby płakał: Spraw 

raczej, aby o mnie zapomniał —  prosiła.
1 przyrzekł Pan uczynić zadość jej woli.
Dzieweczka podziękowała i czuła się szczęśliwą, 

jak nigdy.
Z duńskiego przeł. JOTA.

"  ' i j  A D i / J S Ł A N E .

(Za tę rubrykę Redakoya nio odpowiada).

MĄCZKA mCIĘ£A
o  d l a  . i  * •  -

niemowląt, rekonwalescentów. | 
. cierpiących na zofądek. : 

Zawiera najlepsze mleko górskie]
' i  W ińrW i l RitWiedeń!, Bib&słrasse i I.

P ół s-chu minęło, odkąd asom, przyjaciela mego 
został bez odpowiesz:, Chciatbyn go ratować Z dlatego 
proszę usilnie odezwać się przynajmniej pośredr.jo pod 
„Przyjaciel1 idealisty" do agencyi dzienników Sokołow­
skiego we Lwowie (za okazaniem kwitu ir.seratowego).

7634  D r .  J u d y m .

7601

Juliana POLAKA w Stanisławowie, ulica SapM yźska 115.
Główny skład wszelkich farb i lakierów, wielki wybór przyborów fotograficznych, rybołówczych, 

do ter.risa i balonów do zabawy.
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Przeciw łifłamamtj 
1 kradzieży

asekuruję i udzielani bonifikacyi z premii.
Wystarczy kartka i dokładnem podaniem czasu adresowa­

na: Skrytka pocztowa 44, Lwów. 7807

Znane znakomite piwo kuimbachskie ma stale na 
szklanki i flaszki, handel delikatesów hi,  R aks, 

róg ul. K azim ierzowskiej: Brajerowskiej w e Lwcwie.
Pierwsz. Akc- Browar w Kulmbach (óawarya). 7764

Węgieł kamienny krajowy
jakotojs górnośląski — sprzedaje wagonami

l i y g '  iK u n m t G a l i c a  i  S y a  7188 
Lwów, Brajerowska 14. Zastępstwo pierwszorzędnych fcojalń.

Adwokat dr. Filip Zoref
przeniósł swoja kancelaryę do domu przy <il. Ko- 

ściuszki 1. 5, II p. 7885

l i .  ® S M C O S IE  z Czernlflwiae
specyalisla chorób pluć, krtani i nosa, ordynuje jak w la­
tach poprzednich ud 10 czerwca w Szczawnicy. 6709

Zakład i pensyouat lecznicy
przylegający do parku. Kcmfurt i hy 
giena nowoczesna. Kuchnia dyetetyccna
Ceny umiarkowane. — Prospekty na żaganie.

4930
WILLA 

dr. Stcinsberga

W miejsce wód p r u s k i c h  jest

W j > d £  K r o ś c i e ń s k a
5538p o w s a e o h n Ł e  polooaną.

Dr. i.dzisław Szczepański
erdyaoje w Karienbadiie Sans 3CH1LA-A5R.

6084

C0ż Pan będziesz robił na urlopie?
A pojadę 46 swojej maUtonki do Czunemosowa 

J b e o  k.oło P rzem yśl — Dziura to wstrętna, nie mą an! 
000.  lekarza ani apteki. — .No. a jak Pan zasłabniesz, 
0 0 to co?“ -■ „E-w o — zaraz zasłabnąć; — tak źle 

jP00<L chyba nie Bełzie, mogę się najwyżej przeziębić. 
0000 Alt Lin to ja się asekuruję: oiorę ze sobą ze 12 
o o pudełek moićh kochanych Faya sodeflskich pasty- 
0 0 lek minerdnyc?: — i ćyabla się już nie boję, t cóż
i o O O  Jnm arA  nr»A 7f»h!»n!a* P s v s  n r iw H n u /^  enHpfliskipaa dopiero przeziębienia*.' Paya prawdziwa sódefiskie 
a  ę  kupuję za K. 1.25 pudełko.

Mszedzie do nabycia*
Generalny reprezentant na Atatro-Węgry W. Tb. Ountzirt Wiedeń IV 

Gr. t e n  II.
Główny skład t Sz. Hsy, c. i k. dost. nadw. we Lwowie.

Wiadomoisi bieżące.
£  »ntejbą słów ". W Obszernej, wydanej drukiem* 

odezwie, w której autorki nie żałują „siejby* poetycznych 
zwrotów i obrazów, krakowskie „Koło Pan T. 5. L.“ 
zwraca się „z serdeczną i gorącą prośbą do wszystkich 
Polek, aby wyjeżdżając na Wypoczynek letni, pamiętały 
o dzieciach wiejskich i cła nich odpowiednie książeczki 
zabrać zechciały*. Odezwa, nosząca tytuł „Z 
słów*, koftczu się uwagą, że po książeczki i pisemko 
„Przodownica'*, zwracać się należy de „Koła Pań T. 
S. L. w Krakowie, ul. Szpitalna 7a i że cena książe­
czek wynosi 30— 60 hal., zaś pisemko 1 kor. 80 hal. 
za rocznik.

- h  Osirzażenie. Z Wydziału „Tow. wzaj. pomocy 
uczestników powstania* otrzymujemy następujące pismo: 
Dowiadujemy się, źe młodzi ludzie, jeden średniego 
wzrostu, z czarną brodą, podający się za technika; dru­
gi słuszniejszy, jako inżynier, zbierają składki po do­
mach jakoby na rzecz Towarzystwa uczestników pow­
stania z 1863—64 lub osoby przez Towarzystwo pole­
conej. Ostrzegamy P. T. Publiczność, źe nikogo nie u- 
powaźniliśmy do zbierania składek we Lwowie, a nadu­
żywających naszej firmy prosimy o  oddanie w ręce 
policyi.

-4- Prośba O książki. Zarząd bursy dla młodzieży 
rękodzielniczej i handlowej im. Dekerta we Lwowie, za­
kładając bibliotekę dla wychowanków prosi, by ofiaro­
wywano na ten cel zbędne dzieła o treści bądź nauko­
wej, bądź literackiej lub utwory wieszczów naszych. 
Książki nadsyłać można na ręce prezesa Towarzystwa 
im. Dekerta, Józefa Neumanna, Lwów, ulica Łyczaków 
ska 1. 3.

Wycieczka rękodzielnicza na wystawę do Pragi ma 
się odbyć w połowie sierpnia b. r. za staraniem komitetu 
utworzonego przez Związek rękodzielników kupców i prze­
mysłowców we Lwowie.

— Rekolekcye dla nauczycielek z prcwincyi odbędą się 
w kaplicy Matki Boskiej Bolesnej przy kościele OO. Je­
zuitów we Lwowie. Początek we czwartek 16 b. m. ogodz 
pół do 7-mej wieczorem-

-i- Strzelanie premiowe p. Józefa Kotowicza odbę­
dzie się w niedzielę d. 12 b. m._________

Trzeci wieczór G. Fiszera z powodu dorocznej 
restauracyi w Teatrze miejskim, odbędzie się w „Soko­
le* w sobotę dnia 11 lipca. Ne, program złożą się naj­
weselsze monologi. między innymi po raz pierwszy „Pan 
Szampanier*, właściciel kawiarni nocnej. Ceny miejsc 
tylko do siedzenia) od 1 kor. do 2 kor. 80 h. Orkie­

stra 30 p. p., kapel, p. Roli. Bilety już od dziś sprze­
daje Cukiernia Bienieckiege, ul. Karola Ludwika.  ,

Program  Zjazdu w  Pradze. Przedwstępna kom 
fereneya, która ma zadecydować losy ewentualnego zja­
zdu słowiańskiego, rozpocznie się 12 b. m. w Pradze. 
Czeskie dzienniki podają 0 taj wstępnej konfeiency; na­
stępujące wiauomoścn Prezesem komitetu, który się 
zajmuje przyjęciem gości, jest poseł Kramarz, zastępuje 
go prezydent miasta, dr. Grosz. W komitecie ps zyjmu- 
ącym są osoby władające kilkoma językami słowiań­

skimi. Dla delegatów, których będzie około 60, przy? 
gotowuje komitet na cały czas trwania konferencyi tj. 
na dni sześć, szereg przyjemności. Program ich jest na­
stępujący:

Zagajanie zjazdu i uroczyste powitanie odbędzie 
się dopiero 13 lipca w miejskiej sali Starej radnicy,
0 g. 11 przed południem. Termin przełożono, gay£ de­
legaci petersburscy mogą przyjechać dopiero 12 lipca 
około południa.

W niedzielę, tj. i2  lipca wieczorem, będzie uro­
czyste przedstawienie w teatize na V inoh-adach, a po­
tem przyjęcie w Domu narodowym. Grać będą kome- 
dyę BozdeCha „Próba stanika" i operę Blodka „W stu­
dni*. W poniedziałek wieczorem będzie raut w salach 
Loiijskich, we wtorek z rana zwiedzanie miasta, a wie­
czorem urządzi Rada miejska przyjęcie na t. zw. Nebo- 
źiżku; we środę wieczorem będą delegaci na popisach. 
Sokoła praskiego, poczym wyjadą na wystawę, gdzie 
w jednej z restauracyj odbędzie się wspólna wieczerza. 
We czwartek zwiedzanie zabytków przeszłości, a wie­
czorem bankiet, wydany staraniem miasta. W piątek za­
kończą się obrady konfereneyl, po wspólnym obiędzie 
delegaci będą zwiedzali wystawę, a wieczorem będą na 
ogólno słowiańskim koncercie czeskiej Filharmonii. Przez 
wszystkie te dni odbywać się będą konfereneye i rano
1 popołudniu w salach radnicy.

Przedmiotem konferencyi po za warunkami przy­
szłego zjazdu i oznaczeniem jego miejsca, będą przede- 
wszystkiem sprawy narodowo-gospodarskio, oświatowe, 
sprawa organizacyś wspólnej prasy słowiańskiej, dalej 
sprawa urządzenia wystawy i projektowanego kongresu 
słowiańskiego. Ponadto konfereneya będzie cbradc-wała 
nad kwestyą założenia ogólno -słowiańskiego banku, or­
ganizacji prasy słowiańskiej, organizacyi Sokolstwa 
w poszczególnych krajach scuwiaóssich założenia wspól­
nego targu słowiańskiego, tworzenia zw:ązków oświato­
wych, nad sprawą urządzania rolniczych wypraw nauko­
wych itd.

- ł-  Autonomiczni*, stanow isko - ludow ców . Prezes 
Koła polskiego oświadczył przy debacie uaa nagłym 
wnioskiem socyalistycznego pesłr. Soukupa, żądającego 
zaprowadzenia czteroprzymiotnikowego prawa głosowa­
nia do sejmów Czech, Galicy!, Slązka i Styryi, źe Kolo 
będzie glosować przeciw, ze względów zasadniczych. 
Nie można bowiem dopuścić do tego, aby zgodę na 
wniosek, z którym znaczna część Keta sympatyzuje, dać 
pozery nawet uszczupleń autonomicznych praw sejmo­
wych. Oświadczenie,, które w dalszym ciągu wykazuje 
szkodliwość takich,,' wniosków czynionych dla efektu ze­
wnętrznego sprawie autonomii zakończył prezes Koła 
uwagą, że Koło posłom polskim, którzy w poprzednia) 
Izbie jako osobna grupa zajmowali odmienne stanowi­
sko, pozostawia wolność głosowania.

Uwagę tę bliżej wyjaśnia „N. Reforma* da któ­
rej pisze:

„Koło polskie zebrało się na krótkie posiedzenie, 
ażeby powziąć uchwałę, jakie stanowisko ma zająć 
wobec nagłości wniosku posła Soukupa. Obrady nad tą 
kwesiyą były bardzo ożywione, chwilami nawet burzliwe. 
Poseł Olszewski zgłosił rezolucję, aby Koło oświadczy­
ło się za nagłością tego wniosku. Rezolucya ta upadła 
Zwykłą większością uchwalone głosować przeciwko na­
głości 1 to ze względów autonomicznych.

Wówczas posaJ St. piński zażądał, ażeby Koło 
w myśl statutu przy głosowaniu nad tym wnioskiem 
z w o l n i ł o  l u d o w c ó w  o d  s o l i d a r n o ś c i  
i p o z w o l i ł o  i m g ł o s o w a ć  z a  n a g ł o ś c i ą  
w n i o s k u  S o u k u p a  ze względu na to, źe dawniej 
zawsze takie zajmowali sianQwisko względem wniosków
0 tego rodzaju reformę wyborczą i źe wogóle są zwo­
lennikami powszechnego głosowania do sejmów. Statut 
Koła zezwala n;i takie uwolnienie części członków Koła 
od solidarnego głosowania w Izbie, jeżeli trzy piąte obe­
cnych na posiedzeniu członków za tern się oświadczą.

Po krótkiej dyskusyi r.ad tą sprawą uchwalono 
rzeczywiście większością trzech piątych głosów 'która 
wynosiła w tym wyppdtcu 23 glosy) zwolnić ludowców 
od solidarności. Wskutek tego będą oni głosowali za 
nagłością wniosku Soukoupa, podczas gdy większość 
Koła oświadczy się przeciwko nagłości 

-t- O wznowienie wykładów dr. Lutosławskiego 
Grono słuchaczów i słuchaczek „Uniwersytetu Jagieloń- 
skiego wydało zaopatrzoną podpisami odezwę „ Do Świe­
tnego Grona Profesoróv7 Wydziału Filozoficznego Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie", w której przy 
toczając orzeczenie słynnego psychiatry prof. Forela
1 wykłady prof. dr. Lutosławskiego na obcych uni­

wersytetach, domagają się wznowienia jego wykładót 
na katedrze filozofii w roku szkolnym 1901/2 reskryp- 
tem ministeryalnym czasowo zawieszonych ze względu 
na stan jego zdrowia, przyczem inicyalywę wznowienia 
wykładów minisier powierzył Dziekanowi Wydziału Filo­
zoficznego. Podpisani na odezwie słuchacze i słuchaczki 
Uniwersytetu Jagiellońskiego usilnie proszą Grono Pro­
cesorów Wydziału Filozoficznego o możliwe najrychlejsze 
lodjęcje kroków właściwych celem wznowienia wykła­
dów Dra Lutosławskiego w najbliższem juz półroczu 
szkolnem* a w okólniku do „Kolegów i Koleżanek*, 
wzywający do podpisania tej odezwy, dodają, źe „w ra­
zie bezskuteczności tej akcyi —  zwclany będzie w je­
sieni wiec cgólno-akademicki celem obmyślenia bardziej 
stanowczych środków załatwienia tej palącej dla całej 
młodzieży polskiej kwestyi*.

Tow. miłosierdzi" „O patrzność", utrzymujące 
„Dom pracy* we Lwowie, odbyło cnegdaj popołudniu 
doroczne walne zgromadzenie. Obradom, które odbyły 
się w sali posiedzeń magistratu, przewodniczył wicepre­
zydent dr. R u t o  ws k i ,  w zastępstwie nieobecnego 
prezydenta miasta, który w myśl statutu jest rzeczywi­
stym protektorem towarzystwa.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego za­
brał głos ks. G o r a z d o w s k i ,  witając w gorących 
słowach p. namiestnikovrą Dobrzyńską która po wyja­
ździe dotychczasowej przewodniczącej towarzystwa, tir. 
Potockiej, zgodziła się na objęcie przewodnictwa. Z po­
rządku dziennego przyjęto następnie protokół poprze­
dniego Walnego zgromadzer-ia, poczem sekretarz towa­
rzystwa, radca W y s o c k i ,  przedstawił sprawozdanie 
z czynności wydziału w r. 1907.

Według sprawozdania- przebywało stale w zakła­
dzie przeciętnie 91 prebendaryuszówr. Koszty pobytu je 
di,ego prebendaryusza wynosiły dziennie 76'13 gr., zaś 
koszty żywienia 44'13 gr. Starania wydsialu, obracające 
się od lat głównie około utrzymania równowagi w bu­
dżecie, w tym roku nie dopisały z powodu nader wy­
sokich cen artykułów żywności. Celem ograniczenia wy­
datków, bez ujmy dla prebendaryuszów, starał się za­
rząd „Domu pracy* przeważną część swych potrzeb 
zaspokoić własną zapobiegliwością. Więc własna pie­
karnia dostarczała pieczywa dla całego zakładu, gospo­
darstwo ogrodowe i mleczne również wystarczały na 
zapotrzebowanie prebendaryeszów, a celem uzyskania 
tańszego mięsa, żaprp wadzono w zakładzie własną kró­
likarnię.

Sterał się dalej wydział o stworzenie nowego źró­
dła dochodów i w tym celu utworze no r. z. w „Domu 
pracy" dział porządkowania i upiększania grobów i gro­
bowców na. cmentarzu Łyczakowskim. W tym celu wy­
budowano oranżeryę r.a gruntach „Domu pracy", przy­
legających do cmentarza i przyjęto stałego fachowego 
cgrodaiits. W razie rozwinięcia się tego przedsiębior­
stwa, kióre ma prawo liczyć na poparcie publiczności, 
swloszuza, A? zamówienia wykonywa się pc nizkich ce­
nach, a bardzo starannie, zamierza towarzystwo przyjąć 
do zakładu większą liczbę ubogich i usunąć przez to 
żebractwc vr mieście. Celem przysporzenia dochodów, 
urządził wydział wentę gospodarską, która przyniosła 
5.176 kor. 21 gr. czystego dochodu. Zamknięcie ra­
chunkowe przedstawił skarbnik p. K r a f t. Zamknięcie 
Wykazuję w dochodach 24.121 kor. 85 gr., rozchodach 
34.313 kor- 75 gr., w ezsm nadzwyczajny wydatek 
6.398 kor. 24 gr. n« budowę i urządzenie ófanżeryi. 
Niedobór znamzł pokrycie w pozostałościach kasowych 
z lat poprzednich. Kasa z końcem grudnia 1907 wy­
nosiła w gotówce i na książeczkach gal. Kasy oszczę­
dności 8.957 kor. 3 gr. i 140 franków.

W dyskusyi nad sprawozdaniem dr. W a s u n g  
poruszy} sprawę subwencyi krajowej, a zaznaczywszy, 
źe Rada miejska, podniosła subwencyę przyznawaną to­
warzystwom do 3C00 koron, postawił wniosek, aby wy­
dział wniósł podanie do Sejmu o podwyższenie subwen­
cji krajowe] przynajmniej do tej samej wysokości, ile 
wynosi subweneya miejska i podniósł w motywach po­
dania, że większą część prebendaryuszćw zakładu stano­
wią ubodzy zamiejscowi, nad którymi opieka należy do 
funduszu krajowego. Dalej wniósł dr. Wasung, aby po­
lecić dyfekcyi Zakładu odpowiednie reklamowanie przęd- 
siębiorstwą upiększania grobów. Radca E k i e l s k i  
omawiał następnie sprawę jednania członków, których 
obecnie liczy towarzystwo 334. Przemawiali dalej pp. 
Wysocki, Łozińska, Halbanowa, Michalska, Wiczkowska, 
dr. Rutowski, ks. Gorazdowski, Kraft, poczem na wnio­
sek komisyi rewizyjnej przedstawiony przez dra S t e 1 1 ę- 
S a w i c k i e g o ,  przyjęło zgromadzenie jednomyślnie 
sprawozdanie do wiadomości i udzieliło wydziałowi ab- 
solutoryum. Wnioski, jakie wyłoniły się w dyskusyi, prze­
kazano wydziałowi dc wykonania.

Dokonano następnie wyboru wydziału na nowy 
okres administracyjny. Wybrani zostali pp .: Zofia Bo* 
brzyńska, Marya hr. Badeniowa, dr. Juliusz Birkenmayer, 
Edmund Ceypek. Kazimierz Drexler, Arnold Des Loges, 
dr. Józef Ekielski, ks. Zygmunt Gorazdowski, Aiiredo- 
tira I klbanowa, Bronisław Hoszowski. Sylwester Ha 
wryszkiewicz, Wincenty Kirschner, Józef Kraft, Bolesław 
Lewicki, Aleksander Lewicki, Władysławowa Łozińska, 
dr. August Łoziński, Michalina Michalska, Stefan Miń­
ski, Ferdynandowa Obtułowiczowa, Leonora hr. Piniń- 
ska, Tadeuszowa Rutowska, dr. Ludwik Rydygier, nr. 
Jari Stella-Sawicki, Ernestowa Tillowa, Michałowa Wa- 
sungowa, dr. Michał Wasung, Józefowa Wiczkowska, 
Bronisław' Wysocki, Władysław Zubicki.

Na tem zamknął dr. Rutowski obrady walnego
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że w dniu 2 lipca 1908 otworzyłem z gruntu odnowioną

Pokój do śr\iadań i piwiarrąis plizijsńske, w Hotelu G eorgia, ui. Tańskiej,
fiw o  pilznehskie z browaru mieszczańskiego B. B. — Wódki łańcuckie i bulanowickie. — Potrawy gorące. — Bufet zaopatrzony obficie. — Lekal otwarty do godz.l w noye. — 

Dziękując za dotychczasowe poparcie — proszę o d«l*?7e ł a s k i e  j-dy. 7- 0-7 -  - -.
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zgromadzenia, po którein pod przewodnictwem p. na- 
miestnijcowej B o b r z y  ń s k  i e j odbyło się konstytuują­
ce posiedzenie nowego wydziału. Wydział ukonstytuował 
sję następująco: przewodnicząca p. Bobrzyńska, zasr. 
przewodniczącej pp. hr. Pinińska i Łozińska, sekretarz 
p. wsocki, zast. sekretarza dr. Biikenmayer, skarbnik 
p. Drexler, zast. skarbnika p. Al. Lewicki, dyrektor „De­
mu pracy1' p, Kraft, zast. dyr. p. Hoszowski; komisya 
kontrolująca pp,; Ekielski, Łoziński i Stella-Sewicki.

Zamykając posiedzenie p. namiestnikowa Bobrzyn- 
ska podziękowała za wybór, a następnie w gorących 
słowach podniosła zasługi wobec towarzystwa poprze­
dniej przewodniczącej hr. Krystyny Potockiej. W myśl 
wyrażonego wniosku uchwalono jednomyślnie wysiać do 
hr. Potockiej pismo z podziękowaniem za jej opiekę nad 
towarzyszem.

Nowy pociąg do Zakopanego. Na ostatniej czer­
wcowej seuyi Państwowej Rady kolejowej, postawił dr. 
Battaglia nagły wniosek o zaprowadzenie całorocznego 
pociągu na linii Kraków-Zakopane, z odjazdem z Kra­
kowa o g- 3'15 popołudniu a przyjazdem do Zakopa­
nego o g- wieczór. Pociąg taki kursuje obecnie* 
tylko w sezorie letnim. Wniosek ten został uchwalony. 
Wykonanie jednak rastąpi zapewne dopiero w roku przy­
szłymi. Byłoby to bardzo pożądane odogoc nienie, którego 
brak daje się w ożywionym zimowym sezonie zakopań- 
skim bardzo we znaki.

-?■ Szeroki świat nęcił 2 i pór letniego Stefanka 
Kulija, syna zarobnika- zamieszkałego przy pi. Zbożo­
wym k 3. Wybrał się więc wczoraj rano, zaopatrzony 
na drogę coprawda bardzo skromnie, bo tylko w ko- 
szulinę, i zamaszerował aż na ulicę Furmańską. Wkrót­
ce jednak zrobiło mu się żal domowych pieleszy i 
uczuciom swoim dał dobitny i głośny wyraz. Zwróciło 
to uwagę przechodniów, którzy zaopiekowali się mło­
docianym podróżnikiem, to znaczy, dali mu sposobność 
zetknięcia się bezpośredniego z władzami bezpieczeń­
stwa. Wobec tego zaś, że nie umiał „zapodać" do pro­
tokołu swej „godności", ani miejsca zamieszkania, po­
wędrował w objęcia władz autonomicznych, reprezento­
wanych przez komisaiyut dzielnicy II, z których to ob­
jęć uwolnił go ojciec dopiero wieczorem.

-5- Kronika policyjna należy do najbardziej zajmują­
cych integralnych części kroniki miejscowej. Gdyby jej 
nie było, nie dowiedziałby się czytelnik, ze- woźnica 
parokonnej doróżki 1. 364 jechał wczoraj rano około 
godz. 6-stej ul. Kopernika z taką kawalerską fantozyę, 
że wybił dyszlem szybę wystawową w demu pod I. 22 
w pracowni krawca Mięsowicza; w piwnicy otwartej 
w domu przy ul. śv . Jacka 1. 4 Jakiś nieznany i dotych­
czas niewyśledzony obywatel zostawił damski żakiet 
zimowy ; na podwórzu domu przy ni. Błonnej 1. 20 przy­
b ija ła  się krasa krowa; Himia Berischa, woźnicę u Isaka 
Grossingera, oskarżono c to, że jadąc ul. Leona Sapie- 
chy przeładowanym wozem katował konie; kapral poli- 
cyi Antoniszyn „znalazł" w ul. Kazimierzowskiej konie 
z wozem, po które zgłosił się następnie na inspekcyi 
policyi ich właściciel Józef Szember, włościanin z Hoio- 
Ska w.; 23-letni Jan Zdhała ma oryginalne pomysły 
i zabawiał się w ul. Smoczej w Len sposób, że bił po 
twarzy przechodniów, a gdy mu patrolujący polieyant 
przeszkodził w tej zabawie, urządził taką awanturę, że 
dwu polieyantów zaledwie dało sobie z nim radę i zdo­
łało dorożką odstawić go nr nspekcyę policyi; Ignacego 
Schwarza, woźn. u Z. Mikołajskiego, Antoniego Krapickiege 
woźnicę u Jana Sosina i woźnicę dorożki parokonnej 
nr. 31£ oskarżyły organa policyjne o szybką i nieostro­
żną jazdę; Adam Frutino, drążkarz najechał na ul. Ka­
rom Ludwika na jadącego rowerem ucznia gimnazyal- 
nego Dawida Sobla, przyczem rower został uszkodzony 
a Sobel potłukł się; Mikołaj Kusznir, parobek wziąwszy 
u swego pracodawcy, rzeźnika p. Prohaga „a conto" 
ulotnił się ze służby i spaceruje pc mieście, szukając 
nowego „zajęcia".

O  Stanisławów. (Kor. wł.) Z d z i c z e n i e .  Z koń­
cem minionego dopiero co półrocza powtórzyły się 
znów yyoijania szyb profesorom tut. seminaryum nau­
czycielskiego, jak to miało miejsce rok temu. Dokonano 
tego w nocy z ubiegłego piątku na sobotę. Wybito szy­
by ^'tępującym  profesorom : Saioniemu, Adamusowi i 
Uruskietnu. Sprawcy mieii zamiar wybić okna w pomie- 
szUaniu prof, Włodzimierza Markowskiego, lecz się po- 
mylili’ ‘■kutkiem czego ofiarą padły okna sąsiada tegoż 
p, Sosabowskiego. Według zasiągniętych informacyj pro­
fesorom® ej nie dali zgoła powodu młodzieży do tej 
zemsty* trfiaciczącej o nizkim poziomie inteligencyi. Czyn 
ma podkład polityczny, streszczający się w nienawiści 
1,hajJamaKóww fi0 narodowości polskiej, wszyscy bo­
wiem h05 0Qovvani profesorowie są Polakami, a na­
wet jeden z tych profesorów, żadnemu Rusinowi w tym 
foku nie dał złej noty,

powszechnie w mieście wiadomo, że grono nau­
czycielskie seminaryunj nauczycielskiego odnosi się w sto­
sunku do młodzieży nadzwyczaj przychylnie i życzliwie, 
tolerując wszelkie wykroczenia możliwą pobłażliwością 
4 czego chyba można jedyny zarzut gronu uczynić. — 
Sprawcy nieznani.

T r 0 j a ? Żona posługacza Bibringa powiła 
Utiegdaj troje dzieci Jvvóch chłopców i jedną dziewczyn­
k i Matka i dzieci cieszą się jak najlepszem zdrowiem, 
r^zęśliwa matka miała dotąd dziesięcioro pociech, no- 
,°Iiarodzone trojaczki uzupełniają tę cyfrę do trzy-
nąstki.

% Cud na Jasnei Górze, „Goniec Częstochowski" 
P^tję następujący^wiadomość. „Dnia 1 b. m. do kia- 

Q,‘u na jasna Przybyła kompania z gubernii

łomżyńskiej pod przewodnictwem księdza proboszcza Jó­
zefa Gustajtisa. W kompanii tej między innemi znajdo­
wała się Maryanns Kostro, zona gospodarza ze wsi 
Skłody Soi owo, par,. Piekuty, pow. mazowieckiego, gub. 
łomżyńskiej, z córką swą 5-Istnią Józefą, od półtora 
roku niewidomą.. Gdy Kostro znajdowała się w kaplicy 
Najświętszej Panny Maryi na Jasnej Górze, nagle dziec­
ko odzyskało wzrok. Szalona radość opanowała dziec­
kiem i matką. Zgromadzeni wokoło widząc cudowne 
uzdrowienie dziecka, rzucili się do niego, ażeby mu się 
przypatrzeć, ująć w ramiona, ucatować. Poczem lud, 
obecny w świątyni, pad- na kolana i zaintonował pieśń 
dziękczynną do Matki Niebios za tę łaskę cudowną, a 
świadkowie udali się do o. generała, ażeby mu rzecz 
całą opowiedzieć i stwierdzić fakt pod przysięgą oraz 
podpisami. Podpisy te na akcie protokolarnym, spisa­
nym wobec o. E. Rejmana, przeora generalnego OG 
Paulinów i o. Romualda Dziemiadewicza, brzmią, jak 
następuje: ks. Józef Gustajtis, proboszcz parafii Pieku­
ty, ks. Dąbrowski, proboszcz par. Koluszki, Adam Wolf, 
felczer, Aleksander Skorzyński, organista, Aleksander 
Gąsowski i Lucya Piekutowska. Wszyscy oni ręczą za 
autentyczność zdarzenia, znali ka.ęctwo dziewczynki i wi­
dzieli jej uzdrowienie"

-j£ Hakaty?.*.- w  Zagłębiu Dąbrowskietn. Niektóra 
fabryki Zagłębia Dąbrowskiego otrzymały od swych za­
rządów berlińskich nakaz, ażeby nie przyjmowały pod 
żadnym pozorem na praktykę studentów Polaków.

:j4* Język rosyjski w  stowarzyszeniach. Warszawski 
urząd guberniainy, zatwierdzając Towarzystwa koopera­
cyjne, których ustawy odpowiadają przepisem nurmal 
nyrn, zgóry żąda od założycieli, ażeby prowadzenie biu­
rowości w towarzystwach odbywało się w języku ro­
syjskim. Bez powyższego zastrzeżenia, ustawy towa­
rzystw nie są zatwierdzane.

Mewi biskupi. Wbrew infomiary: „Rieczi" donosi 
„Nowoje Wremia", że rosyjski minisier rezydent przy 
Watykanie otrzymał już „breye" papieskie, mianujące 
biskupa A. Wnukowskiego arcybiskupem mohylewskim 
i metropolitą wszystkich Kościołów katolickich w Cesar* 
stwie, dalej — profesora Akaaemii rzymsko-katolickiej 
w Petersburgu, kanonika J. Cieplaka — biskupem su- 
fraganem mohylewskim, biskupem ewaryjskiiti, prałata 
S. Denisewicza — tytularnym biskupem klaudyopolskim, 
oraz prałata dyecezyi płockiej ks. A. Nowowiejskiego — 
biskupem płockim.

Mianowania te nastąpiły w mniej uroczystej formie, 
za pomocę „breveJ, nie zaś buli, odczytywanej na kon- 
systerzu tajnym. -Przyczyny tego upatrują pisma war­
szawskie w zatargu o biskupstwo wileńskie.

Podobno rządy dyecezyą wileńską, do czasu zrze­
czenia się ich przez ks. Roppa sprawować będzie nowy 
biskup „in partibus" ks. Denisowie?, jako wikaryusz 
apostolski.

rjrj: Goście francuscy w Warszawie. W poniedziałek, 
wieczorem odbyło się w Warszawie w Stowarzyszeniu Kup­
ców Polskich posiedzenie z udzrałem delegacyi kupców 
i przemysłowców irancuskich, ia  którem omawiano spra­
wę stosunków handlowych Francyi z Królestwem Polskiem

Ze strony delegacyi udzielali wyjaśnień interpelan­
tom pp. Muset, prezes syndykatu ogólnego i de Lamont. 
sekretarz izby handlowej francuskiej do handlu zagrani­
cznego. Dyskusya, która z natury rzeczy, obracała się 
w zakresie ogólnym, dotyczyła sprawy kredytu, udziela­
nego odbiorcom polskim przez wytwórców francuskich, 
którzy w wielu wypadkach utrudniają stosunki odbiorcom 
polskim, wreszcie sprawę agentów podróżujących.

Ze strony delegacyi francuskiej otrzymali uczest­
nicy zebrania zapewnienie, że kupcy i przemysłowcy 
fracuscy, rozumiejąc korzyści jakie wyciągnąć można ze 
stosunków z rynkiem naszym, postarają się poczynić 
odbiorcom naszym ułatwienia, jakie mają obecnie ze 
strony innych dostawców zagranicznych, zwłaszcza nie­
mieckich. Wogóle z przemówień delegatów francuskich 
widać było dobre chęci, z któreini Francuzi przystępują 
do ściślejszego nawiązania stosunków handlowych z Kró­
lestwem.

W posiedzeniu uczestniczył konsul francuski, p. Bou- 
ssaroąie de Łafont.

Stowarzyszenie Kupców Polskich i Stowarzyszenie 
Techników wydało w środę bankiet na cześć gości fran­
cuskich.

O  Akademia CyryIo-Meioayj,ska ma powstać na 
Welehradzie Morawskim, a więc pod opieką tamtejszego, 
kolegium jezuickiego. Katolicki tygodnik praski „Novy 
Viek“ donosi, że znalazł się mecenas, składający zna­
czny fundusz na zaiożenie tej akademii. Ma to byc po­
wszechny słowiański wydział teologiczny, uprawiający 
przytem specyalnie słowiańską Ii istoryę kościelną i punk­
ty sporne pomiędzy Kościołem rzymskim a cerkwią 
wschodnią. Prócz przedmiotów teologicznych mają być 
wykładane języki i literatury słowiańskie, oraz nauki so- 
cyologiczue. „Nowy Viek wzywa uczonych z pośród 
młodszego duchowieństwa czeskiego, żeby się przygoto­
wywali już teraz do habilitacyi w tej akademii.

Felicya AIster Maks SchJosser
zaręczeni

Lwów, w iipcu, 1908. 7858

Bojkot maszyi' pruskich naprowadził firmę J. Iwani­
ckiego (ul. Akademicku, hotei Zorża) na szczęśliwą myśl 
sprowadzenia amerykańskich maszyn do szycia „Davio“. 
Wprost nie przeScignionel Spróbujcie! 6675

ąg Dia je-fo Cesarskiej Mości Franciszka Józefa i, za 
mówiono u firmy i.aurin & Klenent czterocylinrlrowy auip 
mobil. Jak wiadomo, austryacki Klub automobilistow ofia­
ruje z okćzyi jubileuszu Jego Jego Cesarskiej Mości w po­
darku hołdowniczyr,. 2 automobile, przyczem wybór padł 
po jednym na firmę Laurin & Klement1 i Daimler. -  Jest 
Lo w każdym razie bardzu wysoki zaszczyt dla Młodo-Bo- 
lesławskiej (Jungt-unzlauj fabryki, jak ównież szczególny 
dowód wielkiej popularności i pewności tej marki. 7865

Go jest właściwą przyczyną biegunki u dzieci? Pod­
czas chłodnej pory roku zdarzają się wypadki biegunki sto- 
sitfliowo dość rzadko i to zwykle nie ni.bezpieczne, za to 
jednak występuje ona częściej z nastaniem letniego ciepła, 
zaś w upalnych miesiącach nawet bardzo często, tak,_ że 
Śmiertelność u dzieci w tym czasie niemal zatrważająco 
wzrasta. Przyczyną smutnej tej rzeczywistości, która co 
prawda głównie w wielkich miastach najczęściej i najwię­
cej się przytrafia, jednak także bardzo wiele przypadków 
i między dziećmi na prowincyi lub na ws; się zdarza, śą 
dwa ważne czynniki, ściśle ze sobą zespolone, a mianowi­
cie, wskutek upałów zmniejszona odporność przeciwcho- 
robowa u małych dzieci, oraz g w a ł t o w n y  w z r o s t  
b a k i e r y j  i c h e m i c z n y  r o z k ł a d  k r o w i e g o  
ml e k a .

Frzed tern ostatuiem niebezpieczeństwem matka mo­
że swe dziecię zaraz z wiosną począwszy przez zmianę 
pokarmu całkiem uchronić, używając wyłącznie najstoso­
wniejszego pożywienia dla dzieci, jakiem jest prawie od 
pół wieku powszechnie znana N e s t l ó g o  m ą c z k a  d l a  
d z i a c i ,  zawsze zdolna do użycia i nasycająca, nigdy nie 
kwaśniejąca, a która ani organom trawiącym, ani ich czyn­
nościom nigdy nie szkodzi. Dr. A. Z.
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WYJAZD NA LATO.
Wszystko, co żyje, jedzie na lato.
Bieżący tydzień jest tygodniem masowej etnigraeyi 

mieszKańcćw, bo pozamykano wszystkie szkoły pubii- 
bliczne : prywatne, ustaio dokuczliwe zimno i nadeszły 
wszystkie urlopy. Wyjeżdżają na odpoczynek wszyscy, a 
przed wszystkiemi ci, którzy przez cały rok nic nie ro­
bili. Był czas, kiedy wyjeżdżali na lato tylko chorzy, 
spracowani, albo ludzie zamożni, których stać było na 
kosztowny wyjazd.

Dziś odpoczynek letni stał się nieodzowną potrze­
bą wszystkich, mieszkańców miasta.

Kto dziś zreszą nie jest chorym, komu nie trze 
ba odpoczynku i wytchnienia na wolnem górskiem po­
wietrzu ? Pó za tem stał Się wyjazd na lato... modnym. 
Pozostać w mieście przez lato byłoby poprostu małym 
wstydem, dc którego nikt nie przyznawałby się w to­
warzystwie dobrze wychowanych ludzi.

W ostatnich tygodniach wszystko wita się i że­
gna pytaniem: dokąd pan jedzie ? Ale nikt nie pyta . 
czy ma pan za co wyjechać? Jakby to się rozumiało 
same przez się. Tymczasem są i tacy, którzy nie mają 
środków na wyjazd. A jednak jadą. jadą, bo wyjazd na 
lato jest nia tylko potrzebą, ale i wymogiem dobrego 
tonu, postulatem mody. Młoda mężatka, której by mąż 
nie pozwolił na wyjazd z powodu choroby, zachorowa­
łaby na prawdę. Mając do wyboru między nawet naj­
droższym kapeluszem sezonowym, a wyjazdem na lato, 
wybrałaby bez wahania— jedno i drugie. Bo jedno bez 
drugiego w lecie nie ma war .ości. Przepych i zbytek 
panujące w większych miejscach kąpielowych przechodzi 
najśmielsze marzenia spadkodawców i wierzycieli gości 
kąpielowych.

A więc długi. Długi należą do tych dobrych rze­
czy, których się nigdy nie ma dosyć. Zawszę znajdzie 
się na nie jakieś stosowne miejsce i stosowna pera. -  
Każda pora ma swoje długi: jesień —  sezonowe, zima 
— karnawałowe, wiosna —  majowe, wyścigowe, lub inr 
ne, a lato —  kąpielowe.

W lecie przynajmniej człowiek usprawiedliwia się 
przed własnem sumieniem, że czyni to dia swego zdro­
wia i zdrowia swojej rodziny. Pożyczka na wyjazd sta­
ła się czemś tak powszechnem i naturaluem, że żaden 
dyrektor banku, o ile nie jest bez serca i głuchoniemy, 
nic mógłby jej odmówić.

Pożyczone pieniądze mają jeszcze tę dobrą stro­
nę, że się je jakoś wydaje z lżeiszem sercem, co podczas 
pobytu letniego ze względów hygienicznych jesi nawet 
bardzo wskazanem i zaleconem przez lekarzy.

Więc w imię sprawiedliwości, hygieny, mody i do­
brego tonu pożyczamy i wyjeżdżamy. Emigrujemy ma­
sowo, a długi szereg zdążających do każdego pociągu 
dorożem obładowanych kuframi, koszami, tłumokami i 
siemiiKair.i wypchaoerr.i pościelą, świadczy o tem, że za­
czyna się kanikuła, bo miasto wyprowadza się z miasta.

KL.

m b M O S e i TELEGRAFIE.
Nowe przedłożenie fiskalne.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsze dzienniki poranne, 
oceniają haruzc niekorzystnie wniesione wczoraj przed­
łożenie w sprawie podatku od nieruchomości (Gcbaucie- 
steuer). Pod tym względem dzienniki zajmują, bez wzglę­
du na obóz, polityczny, wobec nowego przedłożenia rzą­
dowego, bardzo krytyczne stanowisko. Zarówno katuilicka 
„Reichspost", jak i liberalna „N. fr. Presse" oświad­
czają zgodnie, że w dzisiejszej postaci owo prz-^dłodenie 
rządowe w sprawie podatku na nieruchomości jeąt nie 
ac* przyjęcia i ż? parlament będzie je musia* gruntownie 
zmienić, tak, że nie pozoscanic nic prawie z wniesione­
go wczoraj przedłożenia.

Prace Izby.
Wiedeń. (Tal wł.) Sytuacya w parlamencie zu- 

Dełnie się wyjaśniła. Nie ulega wątpliwości, że tzw.
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mały program prac będzie załatwiony w jak najkrótszym 
czasie.

Rząd spodziewa się, że z pomocą kilku posiedzeń 
wieczornych ten program do dnia 17 bm. tj. do przy­
szłej soboty będzie załatwiony poczerń nastąpią ferys 
parlamentarne- Dy ety poselskie będą wypłacane i nadal.

Kolo polskie.
Wiedeń. (Teł. wł.) Dziś o godzinie 2 popoł. od- 

; będzie się posiedzenia Koła polskiego w sprawie taktyki 
'Koła wobec przychodzących pod obrady prźedłożeń rzą- 
: dowych tudzież w celu wyznaczenia mówców w poszczą 
gólnych sprawach. Ą!

Koncesye dla Niemców.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse“ wylicza kor.- 

cesye, które otrzymali posłowie niemieccy z Czech w za­
mian za cofnięcie wniosków nagłych i umożliwienie 
przejścia do porządku dziennego.

Mianowicie prezes ministrów przyrzekł załatwić im 
nominacye sądowe w Czechach północnych według ży­
czenia Niemców z Czech, dalej w przyszłym budżecie 
na rok 1909 będzie suma potrzebna do założenia sądu 
obwodowego w Trutnowie (Trautenau), upaństwowienie 

i kolei północnej czeskiej nastąpi pod warunkiem, źe pro- 
! porcya stosunku narodowości panująca obecnie w ciele 
iurzędniczem nie będzie zmiecioną na niekorzyść Niem­
ców, rozmaite posady urzędników w Czechach półno­
cnych będą obsadzone na korzyść Niemców, w dyrekcyi 
pocztowej w Pradze będzie utworzona posada wicepre­
zydenta dyrekcyi i tym wiceprezydentem musi być za­
wsze Niemiec, w dyrekcyi pocztowej w Pradze będzie 
ustanowioną komisya personalna, która będzie czu wała 

jnad tern, aby stosunki narodowościowe nominowanych 
. urzędników nie uległy zmianie na niekorzyść Niemców, 
a wreszcie technika niemiecka w Pradze otrzyma nowe 

■ budowle.

Sprawy bałkańskie.
Wiedeń (tel. wł.). „Deut. Yolksbl.® zamieszcza in­

spirowany artykuł z Berlina, w którym udowadnia, że 
Austro-Węgry nie zrobiłyby najmniejszego interesu poli­
tycznego gdyby poszły zą podszeptem Anglii i zgodziły 
się na obsadzenie. Salonik. Posiadanie bowiem samego 
po-"tn Saloniki bez Albanii i bez starej Serbii byłoby 
pozycyą nie do utrzymania. Równocześnie zaś zdobycie 
Albanii i starej Serbii pociągnęłoby za sobą tak wielkie 
koszta i wymagałoby tak wielkiego rozlewu krwi. że 
Austro-Węgrom tego rodzaju kampania nie opłaciłaby 
się. Wreszcie „Deut.-Voiksbl.“ wyraża powątpiewanie, 
czy Anglia istotnie żywi plan rozbioru Turcyi, wobec 
tego, że Niemcy na całkowity rozbiór Turcyi nigdy nie 
mogłyby pozwolić.

Zjazdy dyplomatyczne.
Wiedeń (TBK.). „Fremdenbtatt" potwierdza do­

niesienie pism włoskich o możliwości zjazdu ministra 
Tittoniego z bar. Aehrentalem. Zjazd ten odbyłby się 

,w ciągu lata, ale ani czca jego ani miejsce nie są je­
szcze oznaczone. Również możliwy jest zjazd rosyjskie­
go ministra spraw zagranicznych Izwolskiego z baronem 
Aęrenthalem. Prawdopodobnie Izwoski, który bawi na 
kuracyi w Karlsbadzie, skorzystałby z tej sposobności, 
aby spotkać się z bar. Aerenthałein.

Gdrgey.
Budapeszt. (Tel, wł.) Dzienniki donoszą, że zna­

ny ostatni wódz armii rewolucyjnej węgierskiej generał 
Artur Oórgey, który poddał się z armią węgierską pod 
Viiagos rarewi Mikołajowi I leży ciężko chory. Wobec 
bardzo podeszłego wieku generała, tego rodzaju choro­
ba budzi bardzo poważne obawy.

Dorna. ****
Petersburg (Pet. Ag.). Na wczorajszem posiedze­

niu komisyi ugodowej obradowano nad różnicą zdań, 
między Radą państwa i Dumą, co do etatu wydatków 
nadzwyczajnych, ale go porozumienia nie doszło.

Więc jednak!
Berlin (Tel. wl,). Pomimo wszelkich zaprzeczeń 

póhi.-zędowych, „Kieler Neueste Nachrichter>“ utrzymują, 
;ze w tym roku jeszcze nastąpi spotkanie cesarza Wil- 
jheima z carem Mikołajem. Nfe odbędzie się ono jednak 
w czasie najbliższym ani wogóle przed wizytą Fahiere- 

;sa w Rewlu, lecz po powrocie cesarza Wilhelma z wy­
cieczki na północ. W powrocie cesarz wstąpi do Sztok­
holmu i zabawi tam od 7 do 11 sierpnia. Dnia następ­
nego (12 sierpnia) cesarz wyjedzie do Rewlu i tam spot­
ka się na morzu z carem Mikołajem. Z Rewlu cesarz 
powróci wprost do Berlina.

Informacye te zgadzają się z wiadomością, otrzy­
maną przez korespondenta petersburskiego „Matina“, źe 
zjazd ceaarza Wilhelma z carem został tylko odroczony.

Proces ks. Eulenburga.
Berlin (Tel. wł,). Dzienniki potwierdzają wiado­

mość. że cesarz WiiSelm odebrał ks. Eulenburgowi od­
znaki orderu Czarnego Orła.

I Car w „Dumie".
Faryż. (AP). Korespondent petersburski „Echo de 

Paris® powtarza pogłoskę, według której car ukaże się 
dnia 14 bm. osobiście w Dumie i wygłosi do posłów 
mowę. Korespondent nie mógł uzyskać urzędowego po­
twierdzenia tej wiadomości.

Samobójstwo z miłości.
Przemyśl (Tel. wł.). Dziś o godz. 5 z rana na 

wybrzeżu Franciszka Józefa strzelił w skroń w zamiarze 
samobójczym, stangret generała Potta, Wilhelm Sziet. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. Powodem śmierci była za­
wiedziona miłość

WlaiłcrRwści krakowskie.
Kraków. (Tel. pry w.) Delegaci ua praski zjazd 

słowiański zbierają się dziś w Krakowie. Pierwsze ze­
branie odbędzie się dziś o godzinie 8-mej wieczo­
rem w Grand Hotelu. Jutro odbędzie się dalsza kon- 
fereneya.

Kraków. (Tei. pry w.) Między majstrami a robo­
tnikami stolarskimi toczyły się rokowania co do wyna­
grodzenia i czasu pracy.

Robotnicy nie zgodzili się m  przyznanie im ustęp­
stwa i zagrozili strajkiem. Wobec tego majstrowie wy­
dalili dziś rano około 200 robotników, którym już da­
wniej miejsca wypowiedzieli. 260 robotników pracuje 
dalej.

Dyecezya wileńska.
W ilno. (Tel. pryw.) Weber pogłosek o zrzeczeniu 

się dyecczyi wileńskiej przez ks. biskupa Roppa, nade­
słał on do „Kury er? Litewski sgo® zaprzeczenie tej wia­
domości. Zrzeczenie się dyecezyi pozostawia ks. biskup 
zależności od życzenie Ojca św. Ponieważ władza du­
chowna dymisyi jego się nie domagała, więc i on po­
dać się do niej nie ma an! powodu, ani moralnego 
prawa.

Wypadki w  Persyl.
Petersburg. (TBK.) Ag. petersburska ogłasza 

sprawozdanie o wydarzeniach w Persyi na podstawie 
wiadomości — jak twierdzi —  autentycznych. Powie­
dziano tam, że pułkownik Lachów miał polecenie wstrzy­
mania się od wszelkiego udziału w politycznych walkach 
stronnictw. W razie czynnego postępowania przeciw 
parlamentowi, oficerowie rosyjscy mieli polecenie odda­
nia swych funkcyi oficerom perskim. Ostatnie wydarza­
nia wywołał spisek na szacha, któremu groziło osobiste 
niebezpieczeństwo. Lachów na mocy swych instrukcyi 
i swego stanowiska był obowiązany bronić szacha wszel­
kimi środkami. Podczas oblężenia meczetu w d, 23 go 
czerwca, Lachów, który był ciągle w styczności z pała­
cem, gdzie znajdowali się ministrowie i większość człon­
ków parlamentu, działał na bezpośredni rozkaz szacha 
i nie mógł uchylić się od spełnienia tego obowiązku.

Gdy jednakże poseł rosyjski w Teheranie dowie­
dział się, że szach chce zamianować Lachiwa general- 
gubernatorem Teheranu, poseł zaprotestował, a generał- 
gubernatorem mianowano Moajeda ed Dauleh. Z powo­
du ogłoszenia stanu oblężenia wszystkie wojska w Te­
heranie oddano pod rozkazy Lachowa, jako szefa załogi, 
jemu też powierzono ochronę stolicy. Gdy Lachów na 
rozkaz szacha wydał zarządzenia celem utrzymania po­
rządku, które to zarządzenia szach podpisał, prosił po­
seł rosyjski szacha, aby zastąpił te rozkazy, rozkazami 
władz perskich. Także w normalnych warunkach szefo­
wi brygady kozaków przypada obowiązek ochrony 
stolicy i troska o bezpieczeństwo poselstw, oraz innych 
cudzoziemców.

Wilno (Tel. pry w.) Do Izby sądowej wniesiono 
sprawą 5 posłów litewskich do drugiej Dumy z 'pa-tyi 
soc.-dcm. Posłowie ci są oskarżeni o ułożenie odezwy 
do wyborców, którą wydrukowano pc polsku w tygod­
niku „ E c h o " ,  po litewsku w osobnych Odbitkach. G - 
dezwa ta ma zawierać cechy przestępstw podżegania do 
czynów buntowniczych.

Londyn. (TBK.) Telegram z  Bostonu donosi 
o wielkim pożarze portu linii „Cunard®, milelącego do 
Tow. kolejowego „Boston and Aibany". Szkoda mate- 
ryalna ogromna.

Nowy Jork . (TBK.) Donoszą z Mukdenu, źe ame­
rykańscy agenci okrętowi w Mandźuryi wnieśli formalną 
skargę do konsulów amerykańskich, z powodu, źe ja­
pońska kolej w Mandźuryi traktuje ich odmiennie, niż 
agentów innych narodów, co przynosi im szkodę.

R ozm aitości.
X  Metamorfozy kró la Hekona. Że złe towarzystwo 

psuje dobre cbyczaie nawet królów, dowodem zmiana. 
jaka dokonała się w królu Hakonis od czasu, gay za­
czął się przyjaźnić z cesarzem niemieckim. Pewien nor­
weski dziennik dla wykazania zmian w kierunku antide- 
mokratycznym podał w chronologicznym porządku sze­
reg dziękczynnych depesz, za przesłane królowi od pod­
danych pozdrowienia.

W r. 1905 depesza taka opiewa: „Dziękuję Panu 
serdecznie imieniem wjasnem i żony i orzesyłam serde­
czne pozdrowienie. Haskon3.

W r. 1906: „Proszę przyjąć wyrazy wdzięczności 
mojej i królowej, tudzież przyjazne pozdrowienie, 
riaakon*.

W r. 1907 pierwsza połowo): „Dziękujemy .ta ser­
deczne objawy przywiązania. Kaakon Rex“.

W r. 19G? (druga połowa): Król i królowa dzię­
kują za złożony im hołd. bekreCarz gabinetu królew­
skiego".

W r. 1908: „Ich królewskie Moście raczyli pole­
cić mi podziękować Panu za przesłane objawy uczuć. 
Sekretarz gabinetu królewskiego11.

Zestawienie to wysoce złośliwe nie zbuduje za­
pewne demokratycznie na wskróś uposobionych „podda­
nych® Jego królewskiej M ości!

X  Najmłodsze w  Austryi małżeństwo. W Roman- 
Gladna, w komitacie Krazso-Szóreny na Węgrzech, wy­
darzyła się następująca nieprawdopodobna, a jednak 
prawdziwa historya: Przed kilku dniami zjawiła się

! przed tamtejszym notaryuszem gminnym trzynastoletnia 
Józefa Thomas i wśród htz opowiedziała, źe czternasto­
letni chłopak, Leon Opaku, obchodzi się z nią bardzo 
źle i często ją bije. Prosiła notaryusza, aby wymierzy! 
mu karę. Gay ździwiony notaryusz zażądał bliższych 
wyjaśnień, wyznało dziewc/ątko, Je na życzenie rodzi­
ców juz od roku żyje z rzeczonym chłopcem w stadle 
małźeńskiem. Notaryusz, dowiedziawszy się o całej tej 
dziwnej sprawie, wniósł natychmiast doniesienie do pro- 
kuratoryi państwa, która przeciw rodzicom tego naj­
młodszego w Austryi „małżeństwa" zarządziła postępo­
wanie karne

X  Przedłużenie dnia o godzinę. Parlament angiel­
ski ma tymi dniami rozstrzygnąć sprawę dość zajmującą. 
Oto jeden t  posłów postawił wniosek, żeby wydana 
została ustawa, mocą której wszystkie zegary w Anglii 
będą od dnia 1 kwietnia co roku do dnia 30 września 
spieszyły się o 1 godzinę, natomiast od dnia 1 paź­
dziernika do dnia 31 marca szły według wskazówek 
astronomii. To wyprzedzenie słońca przez zega-y latem 
zaoszczędzi Anglii na świetle sztucznem rocznie około 
50,000.000 funtów szterlingow. Jeśli się pomyśli, źe 
wszyscy będą musieli o godzinę wcześniej wstawać, a 
o godzinę wcreśuiei kłaść się, więc zużywać więcej dnia 
podczas światła słonecznego, a mniej podczas światła 
sztucznego — to, raecz prosta, zaoszczędzą Anglicy 
ogromnie wiele światła sztucznego i tym sposobem 
znajdą się w warunkach o wiele zdrowszych ula ich 
wzroku i o wiele korzystniejs-ych dla ich kieszeni. Dla 
wniosku tego panuje w angielskiej Izbie gmin usposo­
bienie bardzo przychylne.

P o  zam!'.ff:QCin n u m e ru
Odcinek „Siow a“. Jutro w porannem wydaniu 

rozpoczynamy druk sensacyjnej powieści M. Leblanca 
p. t. „Jasnowłosa Dama®. Arsen Łupin walczy z Sher- 
lockierr! Holmesem.

Straszny wypadek zdarzył się wczoraj wieczorem 
na ul. Sw. Jozafata, Na przechodzącego przez ulicę 
z matką 2-letriegr. Ignacego Czechowicza false Kómga, 
najechał wóz naładowany cegłami. Dziecko dostawszy 
się pod koła wozu, poniosło śmierć na miejscu.

Zamach samobójczy. W domu przy ul. Smereko- 
wej 1. 4, dokonał ubiegłej nocy zamachu samobójczego, 
Hermer L„ 32- letni malarz, wypiwszy znaczną ilość 
kwasu solnego. Zawezwane pogotowie Tow. ratunko­
wego odwiozło go w stanie beznadziejnym do szpitala.

LITERATURA i SZTUKA
Piśmiennictwo.

■5jf „ P o ł n i s c h e  P o s t “ Nr. 27. (Wiedeń), Pierw­
szy numer tygodnika „Połnische Post® z bieżącego 
kwartału przedstawia się bardzo dodatnio. Znaczną jego 
część poświęcono spi ł  wie podwyższenia podatku ad 
wódki. Oświetlono ją z stanowiska politycznego w ar­
tykule wstępnym i z stanowiska finansowego w dziale 
ekonomicznym. Poseł dr. Jan Zarański ogłosił artykuł 
o opalaniu lokomotyw ropą. Oddał rem ważną usługę 
przemysłowi naftowemu, zwracając ponownie uwagę 
opinii publicznej w Wiedniu na ową sprawę tok ważną 
dia Galicyi. Zajmującym jesl artykuł o  nowem Kole 
Polakiem w świeżo wybranym sejmie pruskim List cze­
ski przynosi bardzo zajmujące wspomnienia o pierwszym 
kongresie słowiańskim, zwołanym do Pragi w 1848 r, 
Lista uczestn ikd w-Polak ó --1’ jest charakterystyczną. °rzed- 
stawirielem Czechów wiedeńskich był dr. Beck, ojciec 
dzisiejszego prezesa gabinetu. List poznański opowiada 
o postępach żywiołu polskiego w mieście Poznaniu i o 
epizodzie podczas zjazdu księgarzy niemieckich w Pozna­
niu. „List Lwowski® jest poświęcony r.roszurze dr. Sta­
nisława Kasżnicy o składzie stanu sędziowskiego Galicyi 
wschodniej pod względem narodowym i wyznaniowym 
Ruslui biorą górę. „List Petersburski® pisze o mowie 
Romana Dmowskiego w Dumie. Rubryki bieżące bardzo 
obfite. W odcinku przekład noweli Gabryeli Zapolskiej 
„Łzy męskie®.

 .

Dzid ekonomiczny.
Depesze handlowe z 9 bm.
WteSLo^, dnia 9 lipc:. Dziś o Aodz. 10 min. 31 

przed południem notowano: Marki niemieckie 117*57,. Rent* 
majowa 96-80, Węgierska renta koronowa 93-—,_Akcye kro 
dylowe 620‘25, Kredyto ve węgierskie 740'—, Bank gngid 
austr. 295—, Unionbank 538-50, Bahkverein 518*50, Laen- 
derbank 438-50, Kolej panst. 694-— silnie, Lombardy 119-50 
Hfbenthoi —■*—, Fabryka bron. — , Akcye tytón- •— 
Alpiny 668'—, Rima Murany- 553-—, Praskie Towara 
żelazne 26-94, Losy tureckie. 187'—, Ruble 251^5
4-poc. listy zast. Banlću hipot. 94*25, 4 1 pół. proc. list] 
zast. Banku hipot. 99-75, 4-proc gal. poż. kpaj. z r. 1891 
95-55, 4-proc. listy zast. Banku kraj. 9450 56 listy Tow. 
k. z. 94-55, 5 proc. Renta ros. z r  1906 — . Akcye Ban­
ku hipot. ,

Usposobienie spokojne.

Organizacja właścicieli gorzelń.
Otrzymujemy następującą odezwę:
Do P. T. Przedsiębiorców gorzelni rolniczych! 
„Zamierzone przez c. k. rząd znaczne podwyższę 

nie podatku od spirytusu stanie się według iufcrraacy1
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z Wiednia pra-tdopodobnia już w czasie obecnej sesyi 
Rady państwa ustawą i już z dniem 1 września 1908 
wejdzie w życie.

Podwyżka ta, jak to doświadczenie uczy oddzia­
łać musi ujemnie ną targ spirytusowy. a nieuniknione 
chwilowe obniżenie się koiisumcyi otworzy szerokie pole 
spekulacyi w kierunku sztucznego obniżenia cen spi­
rytusu.

Jedynym środkiem umożliwiającym producentom 
uchronienia się przed taką spekulacyą, jest skupienie się 
wszystkich w Związku przedsiębiorców gorzelni rolni- 
czycii^ w  Lwowie, który już i tak znaczną częścią pro- 
dukcyi krajowej dysponuje.

Złączywszy całą produkc-yę krajowa będzie mógł 
Związek wpłynąć ną targ spirytusowy, ograniczyć 
w pierwszych chwilach obniżenia się konsumcyi podaż 
to wam u?i targu, a temsamem ceny utrzymać.

jąsnem jest przy tern, że pojedynczy producenci nie 
raógą żądną tniarą o własnych siłach tego dokonać, 
a nie należąc do Związku padają w pierwszym rzędzie 
ofiarą, spekulantów, psując w ten sposób ogólną kon­
iunkturę targową.

W interesie zatem zagrożonego nową ustawą prze­
mysłu gorzelnianego wzywamy usilnie wszystkich P_ T. 
Producentów, dotąd do Związku nie należących, aby 
bez z w ło k i  ao Związku przedsiębiorców gorzelni rolni­
czych przystąpi': i swe ją produkcyę w ten sposób 
w istniejącej organizacyi zjednoczyli".

»= Pożyczka miasta Krakowa. Uchwalona przez 
Sejai krajowy ustawa, upoważniająca gminę miasta Kra 
kowa co zaciągnięcia za poręką kraju pozyczki w su­
mie >13,600.000 k.. otrzymała niedawno śankcyę monar­
szą \ wchodzi obecnie w życie.

Gmina miasta Krakowa uprawnioną jest do zacią­
gnięcia w drodze etnisyi 4 prc. obligacyi komunalnych 
pożyczki dc wysokości 23,600.000 k. upłscalnej najpó­
źniej w ciągu lat 60 na następujące cele, a miano­
wicie ;

1) na zakupno i urządzenie gruntów pofortyfika- 
cyjnych, tudzież na kupne i innych gruntów, a wreszcie 
na osuszenie błoni miejskich 2,350.000 k.

2) na zakupno młynów królewskich i młynówki 
Rudawy 300.000 k.

3) na rozszerzenie gazowni miejskiej i zupełną 
spłatę reszty w tym celu zaciągniętej w r. 1886 poży­
czki w austr. Towarzystwie kredy to wem ziemskiem 
1,328.111 k. 54 h.

4) na rozszerzenie elektrowni miejskiej 1,900.000 
koron.

5) na budowę i urządzenie zakiadu czyszczenia 
miasta i na rozszerzenie strażnicy pożarnej 1,000.000 
koron.

6) na budowę skrzydła gmachu magistratu 100.000 
koron.

7) na budowę szpitala epidemicznego, zakładu 
desinfckcyjuego i aresztów miejskich 400.000 k.

8) na budowę domów robotniczych 2d0.000 k.
9) na bruki i uporządkowanie ulic 700.000 k.
10) a t  uzupełnienie sieci kanaiów miejskich 

500 000 k.
11) na zupełną spłatę pożyczek miejskich, a to :
a) na spłatę reszty pożyczki zaciągniętej w roku 

1892 w czesttiej Kasie oszczędności w Pradze na inwe- 
stycye miejskie 2,711.818 k. 68 h.

b) na spłatę reszty pożyczki zaciągniętej w roku 
1900 w Banku krajowym na budowę wodociągu miej­
skiego 3,395.366 k. 76 h.

e) na spłatę reszty pożyczki zaciągniętej w r. 1903 
w Kasie Oszczędności miasta Krakowa na kupno real­
ności 1. 155/III 173.138 k. 96 h.

d) na spłatę reszty pożyczki zaciągniętej w roku 
1904 w Kasie Oszczędności miasta Krakowa na ku ono 
realności f. 147 i 157 Dz. I 177.780 k. 28 h.

e) na spłatę ciążącej na realności I. 147 i 157 
Dz. 1 reszty pożyczki hipotecznej Banku krajowego we 
Lwowie 134 608 k. 18 h.

f) na spłatę reszty pożyczek zaciągniętych w r. 
.1904 na1 inwestycja miejskie i konwersyę długów mia­
sta w sumie łącznej 8.100.000 k w centralnym banku 
czeskich kas oszczędności w Pradze i w Kasie Oszczę­
dności,, niasta Krakowa 6,926.760 k. 01 h.

. na pokrycie dalszych z przeprowadzaniem in- 
Westycynpiiejskicn i zrealizowaniem pożyczki połączo­
nych wkładów i wydatków, 1,252.415 k. 59 h.

Wykonanie powyższych inwestycyi i operacyi, tu­
dzież tmisya potrzebnych na te cele kwot pożyczko­
wych następować ma stopniowo i na postawie specyal- 
"ei dla każdej sprawy uchwały Rady miejskiej, zatwier- 
Qzonej przez Wydział krajowy.

Sposób użycia każaej częściowej pożyczki ma być 
wykazany Wydziałowi krajowemu.

Jeżeliby wskutek uchwały Rady miejskich lub z po-
odmówienia przez Wydział krajowy zatwierdzenia 

otyczącycłi uchwał Rady miejskiej wykonanie której- 
°  ek z wymienionych wyżej inwestyćyi, tudzież kon- 
ersy* -'lórejnolwiek z wymienionych pożyczek nie 

przyszły do skutku, należy potrącić przeznaczoną na to 
kwotę z ogólnej sumy pożyczki.

Za pożyczkę tę w sumie 23,000.000 kor. aerę-cza kraj.
Raty amortyzacyjne od tej pożyczki obowiązaną 

jest Rada miasta Krakowa przez cały czas okresu mno- 
rzema wstawiać do budżetu i obowiązaną jest przy 
uchwaleniu budżetu uchwalić stosowne środki pokrycia 
niedoboru budżetowego. Gdyby Rada miejska tego obo­
wiązku nie dopełniła, Wydział krajowy wstawi raty 
amortyzacyjne od tej pożyczki w budżet gminy miasta 
Krakowa i nałoży stosowne dodatki gminne do podat­

ków na pokrycie pożyczkowych rat amortyzacyjnych 
względnie na pokrycie niedoboru budżetowego.

Budżet przez Radę miejską uchwalony przedkładać 
ma magistrat m. Krakowa Wydziałowi krajowemu coro­
cznie najpóźniej do 15 grudnia.

Zamknięcie rachunków z ubiegłego roku przez 
Radę miejską sprawdzone i przyjęte przedkładać ma 
magistrat wydziałowi krajowemu najpóźniej 1 września.

co Delegaci franensty w  Warszawie. W poniedzia­
łek przybyli z Paryża do Warszawy członkowie komi­
tetu, organizującej handel francusko-polski pp. Muset, 
prezes syndykatu przemysłowców francuskich; de La- 
mont, sekretarz Izby handlowej; hr. J, deBrettes, skarb­
nik ; P. Buisson, sekretarz Izby syndysałnej i Besuard, 
fabrykant ozdób i biżuteryj. Delegaci byli w poniedzia­
łek wieczorem na zgromadzeniu w Stow. kupców pol­
skich w Warszawie.. Delegacya przywiozła ze sobą li­
czne okazy i zbiory próbek.

Bank rolniczy we Lwowie.
Lwów, dnia 9 lipcu b. r 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 

Wa l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa, od 12'30 do .2'50, Pszenica, na 

termina —.— do - -•—. Zyto gotowe 10-— do 10 20. Zyto 
na termina — do —■—. Owies obroczny gotowy ó'80 
do ?•—. Owies obroczny na termina —•••— do ję ­
czmień pastewny T— dó 740. Jęczmień browarniany 0'— 
do —-  . Rzepak —•— do —■•—. Lnianka — do —•— 
Gruch pastewny 0 — do O1—, Groch do gotowania 8‘— 
do 11-—. Wyka 0'—do 0*—; Bobik 0-— do 0’—, Hreczka — 
co —, Kukurudzti — do C-—, Kukurudz: ałara th— 
do O1--  Chmiel zł 56 kilu — do — — Koniczyna czer­
wona —■— do— . Koniczyna biaia —'— dc —■—c 
Koniczyna szwedzka — do — —. Tymotka—'— do—•—.

Soiryuis prritas Tarncoói za 100 litr. getowy od 54'— 
do 54’25, Spirytus paritas’ Tarnopol na terminy —•— od 

spirytus aksk.ohtyngentow&nv 5475 do 55*—, 
Usposobienie nfecb lepsze. Owies wskutek słabszych 

dowozów jtenduje nadal zwyżkowo.

Administracya „Słowa Polskiego" przyjmuje jedno­
cześnie prenumeratę na

i ©  k o r *

półrocznie 
(wraz z przesyłką')

miesięcznik

Ateneum 
Polskie".

Udogodnienie to wprowadziliśmy umyślnie dla 
tych Czytelników, którzy przy obecnym ożywionym ru­
chu umysłowym pragną uzupełniać wiedzę ogólną ob- 
szerniejszemi rozprawami naukowemi i literackiemi, na 
które w dzienniku — w miarę rczwoju życia publiczne­
go i ekonomicznego —  coraz mniej miejsca.

„Atenauh. Polskie", wydawane przez ruchliwe i za- 
jłuzor.a Tow. Wydawnicze, pozostaje pod redakcyą prof. 
Uniw. dra Stanisława ‘Zakrzewskiego i ko.rJtetu redakcyj. 
nego, do którego należą: di. Jan Kasprowicz, prof. dr. St. 
Urauski, dr. Tadeusz Sobolewski, prof. dr. Edward 
Pcrębowicz i prof. dr. Maryan Raciborski. Zasilane pizaz 
najcelniejszych pisarzy i wszechstronnie rozwijane, zajęło 
ono odrażu pierwszorzędne stanowisko w czasopiśmienni­
ctwie polskiem.

Kronika sportowa.
— Do turnieju tennisuwego, odbytego w Wo- 

lance staraniem Klubu sportowego, noszącego nazwę tej 
miejscowości, stawało 16 osób. Do gry podwójnej 9 
par, do po jedyna ej 12 osób.

1. nagrodę w g r z e  p o d w ó j n e j  zdobyli zgło­
szeni przez Lw. Tow. Łyżwiarskie Bracia Imnerdauerzy; 
II pp. Ralf Eliot Clay i J. Espenham z Ropianki. — 
W g r z e  m i e s z a n e j  przyznano I nagrodę pani Ne- 
vi'le i p. Clay. W grze pojedynczej otrzymali: 1. nagro­
dę p. A. Immerdauer, II. p. Z. lmmerdauer, Ili. p. R. 
E. Clay.

Pogoda nadzwyczajnie dopisała turniejowi, gdyż 
niebo było pochmurne i zbytni upał nie nużył współ­
zawodników.

Klub spo-t. „Woianka", zachęcony powodzeniem 
tego pierwszego turnieju zamierza drugi urządzić w je­
sieni i teraz iuż zapewnił sobie współudział najlepszymi 
graczów.

—  Igrzyska olimpijskie rozpoczęły się w Londynie 
onegdaj turniejem termisowjm, który zamierzano pierwo­
tnie urządzić wewnątrz olbrzymiego stadyonu; komitet 
jednak przyszedł w porę do przekonania, że do tego 
celu nadają się najlepiej od lat wielu wypróbowane te­
reny i dlatego leż wybrał korty Ali England Club u 
w Wimbledonie. Udział w turnieju jest nadzwyczajnie 
liczny. Z Austryi stanęli między innymi do współzawo­
dnictwa: R. Kinzel, Wessely, ZborziJ, Slava, jansky,
Czerny, panie Pietrzykowskie; z Węgier: Lauber, Schrnid, 
branka, Zsigmondy, panie Czery i Mazaracz. Nie brak 
też przedstawicieli Niemiec, a Francya i Anglia repre­
zentowane są, naturalnie, przez najlepsze siły.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a  k t o - :  
Sór.ef Ziembiński.

NAKŁADEM TOWARZYSTWA WYDAWNICZEGO
 Wyszły i są do nabycia w księgarniach---------

lastępującę prace

Rom ana Dmowskiego:
NIEMCY, ROSYA I KWEST YA POLSKA. Str. XIlI 

i 271. — Kor. 5 — .
Myśii nowoczesnego Polaka. Wydanie trzecie, powię 

kszone, str. 2G0 — Kor. 3"8C.
Wtohodźtwo i osadnictwo. Część pierwsza, str. 109. 

Kor. 2 — .

I Przestroga! Wszystkie dotychczasowe kre 
my i pasty Jo zębów (Kaloóonty, 
Odole i t. p.) zawierają mydło, 
które rozkładając się na kwasy 

tłuszczowe, niszczy emalię zębów, zamiast ją konserwować.
jedynie.

, ,T le n s ;  i641
k r e m  d o  zę b ó w .

prof. dra N. Cybulskiego z fabryki ,TLEN“ 

a a i e  a r a * w £ w n  m y d ł a .
nie niszczy więc zębów, a czyści jjs doskonale, nadaje im bia­
łość, wziTJECnia dziąsła orzeźwia jamę ustną i czyni oddech nrry- 
jemnym. Kto szanuj? swe zęby, używać będzie iylko Kremu 

„TLENOL". Gena za 1 tubkę 60 groszy.

59T le n p l"
woda do ust

prof. i r a  N. Cybulskiego dezynfekuje i odświeża jamę 
ustną i gardziel oraz zapobiega holom zębów, niszćząc za­
rodniki fermentacyjne, jakie zwykle rozmnażają się w jamie 
ustnej z pozostałości pokarmów. Cena 1 kor. oO gr. i 1 kor, 

za flaszkę.

££
35
p r o s z e k  d o  z ę b ó w

prof. dra N. Cybulskiego dzięki subtelnej miałkości skła­
dników uie ści .-a emalii zębowej, czyści ją i jednocześnie 

dezynfekuje jamę ustną. Cena za pudełko 70 groszy.

Przetwory „Tlenol“ prof. dra N- Cybulskiego 
prawdziwe są tylko 

z firmą Fabryki „TL£fo“
D o  l a n c i a  w s z ę d z i e .  
Cenniki i prospekty franco i gratis. 5393

Jedyna fabryka cze- 
•  * 5 v I I c l J  V  ■ kolady i cukrów  :i 

w e  L w ow ie, przy ulicy Jagiellońskiej pod 1. 5
odznaczona r. b. Dyplomem honorowym 

i złotymi medalami, poleca
v« Ko cukrów deserowych w kartonie po r> ,'20 i wyżel 
„ „ herbatników co dnia świeżych po 90 hal.
„ „ karmelków nadziewanych po 60 hal. r wyżej 
„ „ czekolady gospodarskiej po 30 hal.

„ czeko-ady deserowej po K l i  wyżej 7039!
, „ czekolady pralin. jasnej po K 1 "30 j

„ czekolaćy śmietankowej po K 1-60
„ „ Cacao, pod gwarancyą czysto po K 1'90.

Pierniki hygieniczne, graham a, nadziew ane i! 
całuski, Torciki reklam ow e po kor. 1 i w yżej 
O w oce kandyzow ane, Mióri kuracyjny. W ielki j 
w ybór kaset i bom bonierek. Z lecenia z  pro- 

w incyi odw rotnie. — Adres i

G .M ayer, & wów, oLjagielltifok Li

Dom Wm] i kantor wymiany
Ejhrenfeio t Rapaport

we Lwowie-przy ul. Sykstuskiej 1. 4.
^poleca się do przeprowadzania wszelkich w powyższv 

zakrec wchodzących transakcyj.
S r  L O fY  M ii R A T Y .
Promesy do wszystkich ciągnień. 7845 ]

.%88

Kto Odolu- kon­
sekwentnie codziennie 
używa, ter. według 
dzisiejszego stanu na­
uki najlepiej pielęgnu­

je zęby i usta.
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przemysłowego i kupieckiego. O liczne odwiedziny uprasza 
Franciszeit Moszhuwicz, właściciel. 187

L. 4544/1*08 Złoczów 13 cztrw ca 1908.

Ogłoszenie konkursu.
Magistrat miasta Złoczowa rozpisuje niniejszem kon­

kurs na posadę kapelmistrza miejskiego z terminem wnosze­
nia podań do dnia 31 lipca 1P08.

Do posady tej przywiązaną jest płaca rocznych 720 k. 
tudzież wedle zawrzeć się mającego . kontraktu obowiązek 
zorganizowania ochotniczej muzyki miejskiej i jej następne 
wyszkalanie jakotsż obowiązek nałożenia do miejskiej straży 
pożarnej. 7720

Burmistrz.

N a j l e p s z e  dostarczam ̂  rćw- 
5 maszyny do pra llia nież na próbę bez 
■ W  najmniejszego ryzyka

M h a  kupującego i bez 
żadnego zobowiązuiin 
do zakuPna> gdyby 
okazała sijj jako 

nieodpowiednia. s-  ł *
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z prot. marką ochron.

DOM HANDLOWY -  WARSTATY FABRYCZNE 
354 J A S  8 G H O H M . \ ,  L w ( w ,

Centrala r Pafiska 23/24. — Filia: Akademicka 3/24.

Kawa palona
z własnego sarVve&o palenia

za pomocą gorącego powietrza!
Znakomita ^  .m t !  i nwmacie, najwięcej wydatna

1 9 *. c o d jie ń  ś w ie ż o  p a lo n a  * 9 1
pół kilo kawy palonej po 1*60, 1'8Q, 2'20, 2'40 i 2-80 kor.

Kawa palona, pakowana w Woreczkach pfer&admihowycH 
w wadze 1 t/s, V« i */s kilo. 15

Poleca handel herbaty i Kawy

E d m u n d a  R i e d l a
we Lwov»ie, Teatralna 3 naprzeciw katedry. .

L. .323/08. Drohobycz, dnia 6 lipca 1908.

OGŁOSZENIE.
Walne zgromadzenie członków Kupieckiej Kasy dla 
chorych, zarejestrow anej kasy zapomogowej w Dro­
hobyczu, odbędzie się aa dniu 26 lipca 1908 r. o g. 
1 popot- w lokalnościach Kasy, z następującym po­

rządkiem obrad:
1} Odczytanie protokołu ostatniego walnego zgroma­

dzenia i v/e,yfikacya protokołu;
2) Sprawozdanie zarządu z jego czynności; 7Su4
3) Zmiana statutu;
4) Wybór Rady nadzorczej i sądu polubownego.
Gdyby statutem przepisana ilość członków me jawiła

się na welinem zgiomaozerLu, wówczas tego samego dnia 
o godz. 4 popoł. odbędzie się w lokalnościach Kasy drugie 
walne zebranie człockćw z powyższym porządkiem obrad, 
z tem, że uchwały legoż zebrania będą miały moc obowią­

zującą bez względu na ilość jawiących się członków.
Z  Zarządu Kupieckiej Kasy dla chorych w Drohobyczu.

Sekreiarz: Przewodniczący;
Dr. Michał Piecnowicz. Dr. Mafyan Rosenberg.

W y ł ą c z n e  : t a s t ę p s <  iwo

o to v e ]2£Łi> bucików amerykańskich
najsławniejszej firmy- 

oraz

bucików aaznskicb
francuskich

f i r m y
objął magazyn 

„a la viile de Paris“

Gabryel Siark
Lwów, pl. Maryacki 11.

Właśnie nadeszły świeżę 
transporty. 7882

Z dawien dawna 
żr.aną ze swej do­

broci i zapachu 
nrawdziw!! 7

f
zbioru majowego poleca handel

W. ADAMOWICZA
tv BRODa CH (na pograniczu rosyjsk.j o, 
* .. Familijna bardzo dobra zł. 1-40 
§ I Melangr deMoskau w or. op. 2*50 
*“ | Imperial cesamka w or, op. 3*50 
”  Okruchy z najl. herb, kwiat. 1*20 

%  T S c o d ó w !  Bulion wołyński hygien. kg. zł. 3-20. 
s sB s ts sB ssssm  Kawa Ceylon WJsmiCDila, HmO 5 tfi. 9 '— 
<A*.VA CEYLON palona gor. pow. V« kilo 80 i zł. 1T0.

foaktycane i tanie l

KOkaŁrotnle plecto w ogniu ćytóowant)
sześciokątne -itesowne dc ogrostwi parków, o-

C łO -tlfi d n i h i a n n  sadów, szkółek leśnychS ld tK I  UI ULrLallC jja podwórka dla ilrrl u ,  królika* 
nie, bażantarnie i t  j  , stosowne na ogrodzenia placów dobażantarnie i t  . , ___

gry „Lawu Tfeiinis*, na ścianki systemu „Rabitza itditd . 
Siatka ta bywa wyr? Vianą w nSżnyuh gnlbóścfach <iptf.:T o sze 
rokości oczek od 13 do tóO mim i cynkuje się ją w ogniu, . 
dopiero po spleceniu, zyskuje więc bardzo wiele na sile i 
trwałości. — Druty kolczaste cynkowane, itp. wyroby z śrutu

poleca

Hutter ei Schrantz, ow. akc.
W i e d e ń  ś Praga-Bubna.

lliistr. cenniki, kosztorysy, oraz.wzory w uaiurzt do dyspozycyi. 
Zastępca dla t*aUcy’

ti^ it-T T  -r W o n s c lii w e  J b w ew i©
ul. Krzyżowa ?c, telefon 990.

Najstarsza 
w kraju tabryka

Lwów,
Hotel Żorza

poleca do okien 
S tery  autom atyczne. 

Story  patyezkowa. 
Story d ssz e z ttlk jrs

(źaliizyg), 2S89
S to r y  j i a l d o t r a a e

(włoskie).
Cenniki ilustrow. wysyła opiatliie.

1
przeciw 

o ty łości
J  (Thiele) znany, skute 

czny i nifeszk. środek 
przeciwko otyłości.
' . j i  . nabyć maćaa i. jpt 

pod ortem-/ we Lwo-rii

Rowery
5 MOTOCYKLE krajowe

pierwszo­
rzędnej 

manci: 
„Regei,t“ i 
.Austrya*, 

oraz p^zy- 
bory dc> 

tychże za- 
_  w sze na 

składzie. Specyaina o:iwa mo­
torowa„Aatol*

do szycia i -haftu 
Eingcra pierście­
niowe i Central 

fjobbir., na spruty z 5-ietnią 
gwarancyą. — Cenniki gratis.’

§» T a g n « : i
mechanik, 13

Lwów, pl. Bernardyński 1. 
Warsta; reparacyjny

Maszpy

A P T E K A
FMM1ATA SRAbtLSKlEGG

w Krakowie ul. Szczepańska 1. 1.
Poleca następujące wyroby własne;

P E T R O e Ę Ę
« Wyśmienity środek do konserwowania włosów, 

, »■ ujuwd łupież i swąd z głowy, wzmacnia cebulki 
n Włosowe i zapobiega wypadaniu. Cena flakonu 
"i K- 2 i K.,4.

K R E M
Znakomity środek kosmetyczny do pielęgnowania 
.;e:y i skory.
Nie zawiera żadnych tłuszczów, nadaje cerze 
i skórze nadzwyczajną gładkość i używa się 
przeciw opaleniu słonecznemu, wypryskom skór­
nym, piegom, zaczerwienieniu twarzy i rąk. Tuba 
79 halerzy.

E & ^ O D O t t  S 1 Y O Ł O
Wolne od szkodliwych składników, odznacza się 

•*. delikatnym i Wykwintnym zapachem, wpływa ko- 
g rzystnie na naskórek, wybiela i wydelikaca skórę, 
J= nadaje jej białość :i ;-ksainitną gładkość. „Jahra* 
—9 Balnodor mydło 3 krem używane razem uzupet- 

* niają się w swych skutkąch i są idealnymi środ­
kami do pielęgnowania cery i skóry. Sztuka 1 K. 

K A L I C H Ł O U IC 6 B  PA^.TA j©C SĘBSÓW 1.
„ <* ybiela zęby, desinfekeyonuje jamę ustną. 

»Jahra“ Tuba 80 halerźy. ’ ‘774j
■Wysyłki na prowincyę. uskutecznia się odwrotnie.

9
12.

W IO  orzeźw iającą wzmacniające, wzbudzająca apetyt
mające smak wyśmienity.

Znane jest całemu światu i zalecane dla osób ane­
micznych, osłabionych, dia wracających do zdro­
wia, dla młodych kobiet, dla dzieci i dia starców.

Nieocenione jest podczas upałów.
Doza: Szklaneczka oć 5ordeaux po głównym posiłku. 
Każda butelka wina prawdziwego SAINT-RAPHAEL’A, 
oprócz marki ochronnej fabrycznej jest zaopatrzoną:

1. W pieczęć Związku fabrykantów,
2. Medalion metalowy z napisem 2l4tóa£.

woda melisowa z esencyi miodu- 
wnika i mięty. Staianność i czy­

stość z jaką jest ona przyrządzaną stawia ją wyżej nad 
wszystkie wody melisowe. Używa się czysta na cukrze,
Komp&nija wina S a i r, t- R a p h ae 1, w Walencyi, Dep, 

Drume (Francya). 28
Jedyny ajent we Lwowie: P. M1KOLA5CH i Sp, drog. htjrt.

C lś tś a s

Wacław Ostrowski I  Ska
A s n y k a  8 ,

: . , r " . n :  pole tają:
telefon 1158

tokarnie^ heLiarkL i  maszyny do automatycznego 'vy- 
robu śrub z , słyntiej fabryki Arno P,ai»erta w W arns- 

dorf w Czechach.
Dostarczają wszelkie 
rodzaje wentylatorów 
i ftihadstr.rćy,' ,dó po­
pędu ręcznego, wo­
dnego, silnikowego, 
parowe turbinowego 
i elektrycznego u sp-f- 
cyalnej fabryki dla 
urządzeń wentylacyj­
nych JANKI i Ska 

w Pradze.
Kosztorysy i pro- 

j3K.ta na żądanie.
7180

W y d a w n ic tw o  „S ła w a  Polskiego4 ‘
J~ógef a]gi

Tajne związki polityczne w Gaiicyi
 .(od r. 1833 óo r. 1841)- ■

według nie wy danych źródeł rękopiśmienny eh, uraz 
,».któw sądowych i gabernialnych.

C ena  1  /«  2 0  h.

Do nabycia w Administraey: ,S łvwa Polskiego* 
oraz trę wszystkich księgarniach. 1709
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■iine o g ło sz e n ia  umics iczamy

~ WjrjnMHC Ud IHkM/MI
- rtkoci ogłoszeniowych umiesz 

Kamy hezzałoczEte po otrzymaniu.

Kartki ogłoszeniowe nabywać n,„żna 
w ajencjach i biurach ć-ieniplców. 
Zgłoszenia wydoje nuwa /.rtministra- 
cya 'a  okazaniem kwitu na ogło­
szenie. — Listów rekomendowanych 
za zgłoszeniami nie przyjmnje się.

tyitowuie i gaih

cha acz/.iów szkół lwowskich 
1 L‘do\vych, wydziałowych, śre­
dnich łgimna-.yuni, realnej, 
handlowe,) i t  p. pod nazwą: 
„Zórza” im, Stanisława Wy­

spiańskiego 7671
ctw arty  zostanie 

* dniem 1 wrześiiiiibr.
Internit urządzony będzie we­
dług najnowszych wymagań 
hygieny i pedagogii, pod nad­
kolem władz szkolnych, prze­
inaczony dla 25 wychowan­
ków —Opieka domowa 1 po­
moc «  nauce pod gwaran- 
cyą. Lekcye udzielane przez 
wytrawnych pedagogów z ło­
na komisyi szkolnej. — Pro­
spekty z warunkami przyjęcia 

darmo i opłatnie.
spłoszenia do 1 sierpnia V r.
Przyjmuje i wszelkich wyja­
śnień udziela jóitef Ziembiń* 
sk' Lwów, Sokoła 4. Godzi­
ny urzędowe od 2 3 popoł.

Bauczyc:vl, gimnazjalny su-
rtiieiiiiie przygotowuje wciągu 

ęvakacyj Jo  wszelkich tgzami- 
n&y. — Jgłoszenla pod „55“ do 
Admin, Słowa, 7825

On cherche une Irangaise pour 
vacanCes. S’auresser Zielona 

■•24; portier.______________  7824
S jjkończony filozof (izr.) z ce- 
y  lująćą maturą, poszukuje lek­
cy i pa prowincyi. Tiirkel; Podgó­
rze, ul. 3-goMaju 22. 7710

Sch en k ló w n a  przygotowuje od 
20 do egzaminów ludo­

wych i wydziałowych (grupa I.) 
Piekarska 44. ____  7639
spwiązek Nauczycielek Klo- 
g j nowicza 1 poleca nauczyciel­
ki, bony Polki, Francuzki, Niem­
ki, 7822

ak a d e m ik  matematyk i filo­
log' poszukuje lekcyi na wsi. 

.. Zgłoszenia z warunkami Mattit- 
jahi. Berger, kołomyja. 7863

gjpagti

k iś i  stsszikiwaae

Uczeń VIII klasy gimn. poszu­
kuje na czas wakaćyi lekcyi 

na wsi. Zgłoszenia T. Ostapo 
wicz, Bucżacz, ul. Szewczenki 

7853

rły  suplent gimnazyalny, żyd 
poszukuje posady urzędnika 

przy dobrach, fabryce, lub inne­
go całego biurowego zajęcia. — 
„Gorliwy1’ p.-r. Szczawnica. 785s
Hpecyalność język niemiecki 
H  Student prawa uniw. niem 
poszukuje na czas wąkacyj ja 
kogokolwiek odpowiedniego za­
trudnienia. Korepet., korespond, 
towarzysz w podróży itd. Zgłosz. 
do Adiuińistracyl „Słowa’’ pod 
„Student jur.” 7290
M aszynista z fabryk żelaznych 
1‘J  poszukuje posady. Stec, Ka- 
rapcziu ad Ai-kowina. 7753

Pozof, Polak, rutynowany pe­
dagog, poszukuje lekcyi w 

lepszym domu na czas wakaeyi. 
Pyszulski, Roznoszyńce p, Zbaraż.

7756

Pomocnica pocztowo-telegraf! 
czna poszukuje posady. Post. 

rest. „Olga". _ _______7755

Rutynowany buchalter i ko- 
respondent (izr.j z pięknem 

pismem poszukuje zajęcia biuro- 
wego na kilka godzin dziennie, 
Zgłoszenia pod „Pierwstorzędny 
30” do Administracyi Siowa.

7789

ra n n a  30-letnia krawczyni, ktć 
rej siedzenie szkodzi, poszła­

by najchętniej na wieś za pannę 
służącą, albo do 1 lub 2 dziew- 
czątek. Łaskawe zgłoszenia p.-r 
„Polka”, Wiedeń, Xlil/4, Baum- 
garnerstr. 7770

Którą, przedsiębiorstwo lub
która z poważniejszych firm 

życzy sobie mieć zaufanego, pra ■ 
cowitego i uczciwego mężczyznę 
Żonaty, lat 25, obejmę, posadę 
magazyniera, kontrolera lub ja­
kąkolwiek posadę oficyalisty--
urzędnika. Łaskawe zgłoszenia
upraszam . „Administrator B.“
p.-r. Toianka ki 3orystawia. , 808

sobą z zamożniejszego do­
mu, gospodarna, umiejąca 

szyć, doskonale zna się na ku­
chni, zajmie stosowne miejsce. 

D. K.“ biuro Olszewskiego, 
Lwów. 7868

HatC jfzysta z inteligentnej, mo­
ralnej rodziny, przyjmie lekcyę 

dó przygotowania z poprawki lub 
egzaminu wstępnego. Włady­

sław Guniewicz w Podhorcach 
ad Stryj, 7779

astępca notaryusza obej­
mie dłuższe zastępstwo.

porozumienie listów ne pod „Za- 
ijfępstwo” do Adm. Słowa, 7771

z egzartmem, poszu­
kuje posady od 15 września, 

parczewski, Kormalowice poczta 
hjanzberg. _________ 7212

<3oln& krawczyni poszukuje 
tajęcia, najchętniej wyjecha 

łaby d0 miejsc kąpielowych lub 
£'•> dworu, poste-ręst. „Marya” 

•'dżamcze. 7768

Bdd .is ta  Vil klasy poszukuje 
lekcyi na prowincyi. Zgłosze- 

5® Pod’ „Realista” do Administr. 
rkw ą. " 780-ł

IjSzaminowany maszynista “ i 
Ślusarz pośzukuje pasady. A. 

Ręcznik, Żulińskiego 4, Ostrow- 
skę. 7792

leśnik z praktyką w la- 
=aclr rządowych, któiy obe- 

P° ukończeniu studyów 
j. *®*culckićti, obsługuje aż Jo 
s P^dżięrnika r. b. jednoroczną 
z d wojskową, poszukuje 
sca 'em *ym odpowiedniego miej- 
hrV, *"'?■“iiŁlwe oierty uprasza Wł. 
S iiW tek l, inowrocław-Hohęn- 
Hsra,, ul' fryderykowska nr. 22,

5J^jo_Poznańskie. 7851
jpdnrtą 2 Jkończoiią 6 klasą 
v,a ,^dżiąłową, 2-ietnim kursem- 
ko- ?m> zdolna buchalterka,
ra?.nenC,nde,ltka 2 '.P'«*nywi wy-' 

■LojSE; Wzinęłń,- poszukuje |ą- 
SułolzrULi..,. sajęda biuro

^Pundentka z 1 pięknym wy 
/P pismem 

w ,u.uK“lvviękb4d.
] „ j 2.głoszenia pod „Jadwiga 
’T .- l l Admin. Siowa./  7814
| l |  !** inteligentna osoba" ,zna- 
jfiiip idea się na gospud. poszu- 

>iarszych
rnvja' r ° st--r- '„Romania*, Kolo- 

' j j -O l i l j*  jfoczt. 7857
M 0 ” 5- umiejąca dubrze krewie 

- ż n 7zhę poszukują poiadyjr— 
1'iłoSżahia- poŚr-r. Pracowita 
Pneworsk. 7 3„.

anienka lat 16, inteligentna, 
przyjmie posadę do dzieci, 

sklepu iub jakiegokolwiek zaję­
cia, również uą wyjazd. Poste-r. 
„Panienka 16“, Lwów. 7879

Fflssdy zsflSsrtiws®®

Rd w o k a t dr. Filip Finsterbusch 
w Samborze poszukuje kon- 

cypiehta. 7757

Pośrednika do kupna i sprze­
daży większych majątków, 

podróżującego na własny koszt 
poszukuję. Zgłoszenia „Faktor” 
do Administracyi „Ulowa”. 7758

Po m o cn ik a  handlowego z dzia­
łu korzennego za dobrem wy­

nagrodzeniem poszukuję natych­
miast. Poste-r. „S. R. 48“ Stani­
sławów. 7766
Egancelaryą a
la l ryka Dymid

adwokata dra Hen­
ryka Dymidowicza w Łańcu­

cie poszukuje rutynowanego so 
licytatora. Posada do objęcia na­
tychmiast. 7769
A p te k a  
U  śa n a c h przyjmie aspiranta.

7751

As p i r a n t  farmacyi znajdzie 
umieszczenie w aptece Sta­

nisława Lachowicza w jaw oro- 
wie. 7722
e jło n ćy p lcn ta  na czas feryi po­
i ł  szukuje adwokat na prowin­
cyi. Zgłoszenia „Substytucya” do 
Administracyi Słowa. 7787
D o sz ilk llje  się na czas wakacyi 
Jl na wieś Niemki, któraby 
w zamian za utrzymanie rozma­
wiała z dziećmi po niemiecku. 
Polańska, Zemptón-Sztara”, Wę­
gry. ‘ 78/0

fcąn i spfrdaż
Fo to g ra fic zn e  a p a ra ty , płyty,

papiery,* chemikalia i przyboiy
n a jtan ie j w d zia le  fo to g ra f i­
cznym  d ro g u e ry i L eszka S ła- 
'dow skiego. Lwów, plac Kapi- 
lultiy- I . <-■ Cenniki ilustrowane 
tifżpłaifiie. Ną- (irewincyę Wysyłka 
od->. rotnie. 4*98

r je s tra  K- C y b u lsk ieg o
wydanie najnowsze, zastoso­

wane do m niejszych i w iększych  
obszarów dwórskiett w oprawie 
3 k. rów nież wszelkie inne druki 
gospodarskie poleca H. Dianmrid 
Księgarnia, autykwarnia i ekspe­
dycja druków w Rzeszowie.

7224

I w ie d e ń s k i k o n c e s y o n o w a -  
n y  s k ia a  u ż y w a n y c h  w ozów 7 
i cbo m o titó W ; la n d s u e r ó w ,
póik.ytjCti_ jedno- i dwukoimyea po- wohów; rrsrdltisgo rodzaju 
wozów SjSteuiu j l  ,vnes, Buggys itd., 
wyrwjTnyrh. od osób „ fioki j zaimu- 
ląeyeb tC sa rłltz. towarzyskie, stł-j 
wtodci zapis nu składzie. 2stu;,uje 
całkawi^mądzenia stejeime r: -o- 

tówkę lub bierze w komis.
K a ro l F ISC H E R , W iedeń  II
raterstrasde 72, Hotel Sordbabu t

Telefon 20170.

Obrączki, pierścionki poleca 
Jan Wojtyeh, złomlk, za­

przysiężony znąwck sądowy, 
Lwów, Ąkadsifiicka 8. 6924

w magazynie 1 pra­
cowni pościeli

Kazimierza
można nabywać już od ,  kor., 
kołdry. — Materace od 24 kor. 
Wkłady oć 24 kor., podtiszM, 

kocyki letnie itp,
Lwów, fil: K o p ern ik a  7, 

6234
K S iążk i
I I  żdei il<

polskie kupuje w  Ka­
żdej ilości celem  otw orzen ie  

wypożyczalni. Księgarnia Kofflera 
w Zaleszczykach. _____ 7876

Maszyny Singera i Rowery 
nowe i używane — zupełna 

wyśprzedaż nadzwyczaj tamo — 
ulica Strzelecka 4, 1 p. 7877

ł a t  2 0
znape ł aobroci kołdry weł­
niane i kiotowe po kor. 4,' 7, 
12; 15, 17, 20; atłas.- re, je- 
dwafiine pi, k. 22, 23, 30 i 36 
i wyżej. Materace czysto wło­
sień ne od k. 25, 30, 36, *ł0 do 
kor. 70 za 3 poduszki, mate­
race z trawy morskiej po k. 
13, 15 i 20. Sienniki zwykłe 
i sprężynowe, poduszki, kocy, 
kapy na łóżka, dywany, łóżka 
żelazne i Kompletne urządze­
nia pokoi polecają najtaniej

S chustę r i Toczyriski 
L w ów , u l. i rzeciego  M aja  5.

7872

Itenidiciności

Mo re ić  duże, wy . . ■ naj: 
przedniejsze -5 kilo za 3 kor., 

Wisznie, gruszki, śliwki codzien­
nie świeżo rwane po kor. 2’50 
wysyła Muller 1. winnice Kiskun- 
halas Węgry.   7256

K p te k a  we wschodniej Galicyi 
f i  w mieście powiatowem, do­
brze .entująca się jest do sprze 
dania. Zgł. pod E. D. do adm 
.Słowa Poi “•  7?21

Willa i parcele lasowe w Brzu 
cliowicach do sprzedania, 

Dr. Gargas, Lwów, Ossolińskich 
1. 9. 7747
m ł a  s p rz e d a ż  p a rc e le  b u -  
,4 *  d o w la tie  w e  L w o w ie
pod pałace, domy ruksusowe, 
wilie itd. w cenie umiarkowane 
— zaopatrzone w szerokie ulice, 
kanalizacyę wodociągi ; ośwle- 
detiie. - -  Bliższa wiadomość 
pod „HALKa ” poste restante 
lwów: 7277
M ły n  benzynowa-wodny o .3 
1*1 kamieniach, holendrze 1 p.c- 
śniaku wydzierżawi zaraz Zarząd 
dóbr Wojciechowice._______7802

majątek ziemski w do­
brej glebie. — Zgłoszenia do 

Admin. Słowa pod „Agronom”,: 
za okazałem  kwitu ir.seratoy.

7862
Kamienicę dwupiętrową Kr.
I I  piarska: 3, z?-?i sprzedam.— 
Wiadomość ustnie lub pisen tiic 
Kocoł, Łyczatcowska 7-57. -884

Do k  nowy t  ogeodem i ze 
skiepem do sprzedania łub 

wynajęcia w Sygniówce za szko­
łą straży skarbowej. Zgłoszei ia 
przyjmuje Kiszakiewicz — tamże 

7887

Sklep Kółka Rolniczego
w większem mieście, jest do 

wydzierżawienia lub sprzedania. 
Zgłosz. Edward Werstier, Łan- 
czyti.. 777/

10000 koron na 7 proc, 
poszukuję n? zu­

pełnie pewną Hipotekę realności 
lwowskiej przez Dom komisowy 
..Merkury”, Lwów, Polna 14.

7788

Złoto na raty !
Każdy — kre nadeśle 7 złr. —- 
otpyma odwretnit- srebrny 
zegarek. 7'akże złuty łańcu­
szek 14-karatowy urz^downie 
cechowany, wagi 56 gramów, 
wartości 70 zł. na dogodnych 
warunkach w ratach miesię­
cznych po 2 złr. Należytość 
za zegarek może być także 
pobrana za zaliczką. Wystar­
czy napisać: Zamawiam na 
tanskich dogodnych warun­
iach kryty zegarek srebrny 

za ^tetnią gwarancyą i złoty 
rańcusżek t/edług ogłoszenia. 
Ed. Horr.ych, dom wywozowy 
jubilerski (ąlbo klejnotów) 
iia Morawach" (Trebitscfl 53).

7860

koron mam czę 
u U U * U U U  ściowc do ulo­
kowanie. Zgłoszenia pod „E.̂ .r;- 
delm 869“ p.-r. l ./ów 7799

Rowery kupuje i sprzedaje 
okazyjnie, ul. Skarbkowska 1.3 

w podwórzu przez ganek, 7878

Kżądowo *8* uprawn
Fabrykii wód minertinycli

aac tio zn y ch  i
leoznir»yeb 

pe«ś. •axsas-ą, 10

[. Rżąca i f a i i f s k i
v f  K rakow ie

ul. św. Gertrudy 1. 4 
wyrabia poć kontrolą Komisy] 
Przemysłowej Tow. Lek. Krak. 
polecone ,;r*az toż Towa­

rzystwo
Wody mineralne

odpow iadające Bkiadem chemi­
cznym Wodom: B iliń sk ie j., 
G ieuńablerskiej, Selterskdej, 
f  iohy, Hom burg, M arten- 
badtak iej, B iss in g en , icd z ia i 

sp ec^  akne le cz n icze  
ja k : litow ą,'brom ow ą, jodową, 
zelazistą, kw aśną, oraz nor­
m alce wody m ineralne z p rz e ­

p is u  p ro l'. Ja w o rsk ie g o , 
dprzedaż cząstkow a apte­

kach, i a ro sueryach ; 
tłonfi) eKład we'Lwowie * apt. 

1. wewiór, kiego. Halicka a.

I d |  je a n e m  z większych miast 
Kii uua, mi się otworzyć cukier­
nię w połączeniu z restauracyą 
że świetnem powodzciiieiii. Kto 
z kapitalistów, mogą być niefa­
chowcy,. włoży 15--20.000 kor., 
zajmę się jako fachowiec otwo­
rzeniem tego interesu za 12°/o 
w czystych zyskach rocznych 
i 150 ic. pensyi mies., obejmując 
kierownictwo tego interesu. — 
Zgłoszenia pod „Fachowiec P. R.” 
p.-r. Woianka k. Borysławia. 7809

się natychmiast spól- 
ników do spółki naftowej, ry­

zyko wykluczone I Najmniejsze 
udziały w terenie 206-tu morgo­
wym po lu  proc., wynoszą 300 
kor. Reflektanci mogą i więcej 
udziałów razem nabywać. Interes 
pewriy, a przy niewielkim wkła­
dzie może przynieść nieobliczal­
ne zyski. Natychmiastowe zgło­
szenia pod „Spółka naftowa” 
p.-r. za okazaniem pólicy 70i.3l 5 
Woianka. 7810

Ha  TustŁnowicach 10 proc- 
udziału netto, w szybie dają- 

cem obecnie powyżej 6 cystern 
ropy dziennie, z pewną nadzieją 
na znaczniejszą produkcyę, z po­
wodu stosunków familijnych ta­
nio ćo sprzeaahii,. — Poste-rest. 
„Borysław 132”. 7866

Erlauskie, morele i kosz 5 kg 
kor, 3, Rengloty kor. 2’50, 

Poizeczki i Agrest koron 2’50 
Czereśnie twarde jeszcze kiika 
dni k. 3’50 otrzymać można u 
Glósz BĆIa, Erlau (Węgry). Ko- 
respenderteyą niemiecka. /839

mmm fiiszpańskie w 
koszykach 5 kg. 

fianko za zaliczką wysyła za 4 k. 
Moses Wenken, Zaleszczyki. 7214

Wiszn ie  hiszpańskie, świeżo- 
rwane v/ koszykacli 5 klg. 

franko ąa zaliczką 4 kor, wysyła 
£. Kleiiirock, Zaleszczyki. 7781

WEIZNIE jy jg g f
do kompotu wysyła codziennie 
świeżę rwane w koszykach 5 kg. 

franko za zaliczką 4 kor.
BENZION WENKERT

ekspuTt owowów w Zaiesztży­
tach. 7813

Mo re le  wybierane, najlepszy 
.gatunek 5 klg. 3 kor. i 

starcze M, Szilagyi, właściciel 
winnic, Kiskdros, Pester komitat.

7871

Dla letników Del&t/n ! Po­
kój z ■jmehlowanieni. tanio 

do Wynajęcia, 15 minut diogi do 
lasu, Adres: Maiya Halkowa.

7852

Poniesienia raźne
a f t O R E  ..cha, specyaii- 
śty w chorobach wenerycz­
nych — Niezawudna ochro­
na mężczyzn przed aażny 
chorobą weneryczną (płcio­
wą) — Apteka pod jeleniem. 
Rynek 28- 7038

Zwierzchność gminna miasta 
Zbaraża wzywa byłego sekre­

tarza p. Walentego Gołębiowskie­
go, ażeby się do 8 dni zgłosił i 
oddat urzędowanie w przeciwnym 
bowiem razie sprawa sądowi od­
daną zostanie. 7759

K

fIJiśnie hiszpańskie kor. 4--- 
W  Romldory 4*25, Ogórki 4-— 
świeże rwane wysyła w 5 klg, 
koszykach franko za zaliczka 
A. Wachlowsfe, ZaleszczyKL 7874

Wisznie piękne hiszpańskie
po 70 h„ wiśnie zwykle 

czu i.t po SO n., morele po 60 h 
za 1 -klg. w  koszykach 5 klg, 
za zaliczką dokąd zapaś starczy 
wypyłs ł  własnego ogicdu Wi­
told Mańkowski w Zaieszczy- 
kacł.. 7861

i ŚSę ę

Kastelówka — Nabielakal5
6 pokoi, 2 przedpokoje, ku­

chnia etc. i*.o wynajęcia, 
mość na, miejscu.

w iadc-
7833

nługosza 27 różne mieszka­
l i  nia z komfortem urządzone, 
od sierpnia lub września do wy­
najęcia. Wiauorr.oś-’ Biuro gazet 
Olszewskiego, ul. Kilińskiego 1.

7635
Iffiodlewskiego 6. 6 — 5 pokoi, 
r  przedpokój, kuchnia, łazienki, 
balkon, komfort. 7640

S pokoie, przedpokój, kuchnia, 
pokoje kawalerskie, Kieinow- 

ska 4. 7794
O d sz u k u ję
W- pokój z o

ładny słoneczny 
pokój z "obsługą domową. --- 

Adres „S. K.“ do Admin. Słcfwa.
7837

Ą pokoje, przedpokój, kuchnia 
'  łazienka z p/zynalezytościami, 
od ! si.rpnia do wynajęcia. Na- 
Dielaka 24. 7sOO
p o s z u k u ję
t  jąCfcgo się

mieszkania składa­
jącego się z 3 pokoi, kuchni, 

łazienki etc. w okolicy ulic Sa­
piehy, Gródeckiej, Brajerowskiej 
od 15 Itpca iub 1 sierpnia. P.-r.

Sz. L.“ Lwów. 7867

korespondować z obcemi kra­
jami, niech żąda bezpłatnie pro­
spekt, Karol Barłóg, Wiedeń XI, 
Hauptstrasse 11.________  7398'
JSluuKwy wytępiam parową me- 
IT tedą. N. Bulik, Nowy Świat 3.

7883

jedyny

Hotel Polski
pod hrmą 6666

Hotel Metropole
poa Lipami (Unter den )J.1 
den) 20,; drugi dom ód Pasu- 
żv, 3 minuty od dwórca Fry- 

derykowskiego 
Oświellenie elektryczna

Pcboj^ od 2‘50 marek 
Usług/- cała polska. 

Tomaszowa Jedwabska.

Chce Pani otrzymać wy­
smukłą figurkę,
nie .larezając. swego 
zdrowia? Proszę za 
żyć sporządzone i  ro­
ślin morskich i uzna­
ne przez powagi le­
karskie Paryża P i ­
gułki „Apc iio* (Pi- 

89S1 inles Apjllo).
Pigułki Apollo usuwają w krórkim 
czasie nadmierną iuszą i są 
jeaynym najpewniejszym środkiem 
leczniczym przeciwko otyłości 
z ł równo u pań jait i panów. 
Flakon z opisem użycia k. 6.45 
cpłatnią; za zaliczką kor. 6.75. 
J. Ratić, Pharmacitn, ? , Passa-, 
ge Verdeau, Paryż (iXej. 
Skład na Austro Węgry J v. To- 
rok, apteka Kónigagasse 12, Bu­

dapeszt,

W d o m n  z ogrodem b. przy­
jemne mieszkanie" (5 pokoi, 

łazienka, balkon itd.) od dnia 1 
wrześhia, Długosza 25. 7880

Pa n ie n k c  z  d o b re g o  d o m u  
Ż ydow sk iego  znajdzie dobre 

utrzymanie, opiekę i dystyngowa­
ne uzupełnienie ednkacyi n by­
łej pub!, nauczycielki wiedeńskiej 

znanej pianistki. W domu kon­
wersacji ' niemiecka i francuska. 
Zgłoszenia poć „Sumienność” 
do Admin. Słowa. 7881

Wspaniałe mieszkanie 5 po­
koi, balkon, ż przynależyto- 

ściamL w willi ul. Dwernickiego 
12. Również stajnia i wozownia.

7859

ciieszkania

A R l . ' ć C T  p o ra ż k i ,  małi-
l i U l ł i l H  I  ny, wiśnie i brzo­
skwinio kupuje w dużych ilościach 
fabryka cukrćT Brandstdd- 
tera we Lwowie. Uprasza się 
o oferty i próbki. 7369

Wiśnie hiszpańskie do sma­
żenia i kompotu wysyłam 

codziennie świeżo rwane w ko­
szykach 5 kg. franKO za zaliczką 
4 kor., D. Gottfried, Zaleszczyki.

7873

NiKliiiczyn: Najzdrowsze wśród 
1*1 laSL suche mieszkania ume­
blowane, Stanisław Abl, Lwów, 
Ossolińskich 8. 7603

Zawiadomienie.
Dla osób umieszczając: ct 

ogłuszenia w naszem piśmie, 
które nie źyo.rą sobie podar 
swego adresu, przyjmujemy 
z grzeczności zgJos^snia (ofer­
ty) ze znakami adiesowemi 
(dwa wyrazj lufa szyfra).

Kd adreSauli listów, Odno- 
sząc<'rh się Co takich ogłoszeń, 
prosimy wypisywać wyraZnie 
obok naszego adrtsi. zna./ 
adresowy poaany w tigłgszenm, 
Tak oznaczone listy wydajemy 
zaz«."vczaj niezna-iym nan uka- 
zjcieiom naszych kwitów ogło­
szeniowych.

Prztstrzegamy przed dołą- 
czaniein iozgłoszer świadectw 
lub innvch.dokuiner.iów, udpi- 
sy bowiem zupełnie wystarczą 
a w odzyskaniu ^agir.ionycii 
uiygi.iałów nawet pomocni byc 
ule .r.ozemy.

Listów poleconych -reko­
mendowanych) zezgłoizei liałni 
bezwarunkowo nie przyjmu-

6 Spraw osobistych dotyczą­
cych osób ogłaszającemu zna­
nych (koresp. prywata itp.) nie 
d.-ukhjeiuj.

Admin. Stołu Jtoiskiogo.

Mrzesiiczne hiszpańskie .-/iśnie 
a  ćwane pospolicie „Morele” 
wysyłam w 5 kjg. kosiyl.ach 
franko za zaliczką kor. 4 - -  H. 
ńlaiihan w Zaleszczykach. ,, 7,875

Czterysta tysięcy S J T  !
Nr. 14, kupiony u nas na raty miesięczne do 1. , 
7351, a następnie sprzedany przez nas za gotów- 1 
kę na dniu 3 października 1907 rej. I. 1404, Od* j 
nośne dokumenty wiszą w oknie naszego Łotra , 
przy ut. Kopernika i. 5t Jesl :o dziewiąta z rzę- ! 
da główna wygrana, jaka padła na losy u nas. j.

kupicne. i
7D oxxi 'c  a  zcltcci w y  ' 1

S o l b . - u . t i z ;  a. O l i a j o s
Ł v».<>w, K o p e'H iik a  So 5 . '
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j e n 7 j ę 2 d £ » j 4  d o  L w o w a  n o  d w o r a e e  p l t f w n f  I :
R avry R usk ie j, S okala  
PodwrotoQ&jrjBkf O dessy, K ij ow a. B rodów  
K rakow a, B erlina , W rocław ia, W arszaw y , W iedn ia, O paw y, 

B u d apesztu , K osśyo. K o w a lo  Sącza  p rzez  T arnów  
Ł aw ocznago , P a sa ta . B orysław ia, K a łd asa  
S am bora , Sanoka, O hyrow *
ick an , D o m y  W atry , B rod iny , R adow iec, C zem iow iec, K o- 

łom yi, S tan is ław ow a, H alicza , O kodorow a 
Jaw o ro w a
p o * p , K rakow a, B erlina , W rocław ia , W iedn ia , K a r ls W  

du, P rag i, Opawy, Sanoka, N. Z*gór*a, O hyiow a 
Kraje© w*. B erlina , W rocławia^ W arszaw y , W iedn ia, K a rls ­

bad u . Prag?, Opawy, Zakopanego (praez Poagórze-P ła- 
szów), Sanoka, N. Z agorza, C hyrow a (p. P rzem yśl) 

K o łom yi, Z ydacaow a, P o tn to r , K órózm ezO  
S ianek , S am bora .
Ł aw ocznego , K ałusza , S try ja , B o ry s ław ia , K ochaw iny 
P odw ołoczysk , K o p yczyn iac , H u sia ty n a , F o ia to r ,  Zbaraża- 
Sokola, K aw y ru sk ie j
T am o w a, R zeszow a, Ja ro sław ia , N. Sącza, Z akopanego  
p o a p .  K iak o w a , B erlina , W rocławia> W iedn ia , K a rls ­

badu , P rag i, N ow ego Sącza, J a s ła ,  T arn o b rzeg u , D y­
now a, R ym anow a, Iw onicza, Sanoka* G hyruw a, (przez 
P rzem yśl)

S am b o ra , Z akopanego. N . Sączaj J a s ła ,  K rosna, Iw onicza, 
R ym anow a, S anoka , C hyro  wa, Sianek. 

p o N p . Ickan , O zortkow a, K a łusza , Z aleszczyk, W płhiicy , 
K ocm an ia , N ow osie licy  (p. Zucekę), S e re tłm , Riwftr- 
w iec, B erh o m eth u , Snczaw y

?»o»£c. P odw ołoczysk , Odessy, Kij owa, Brodów , u rz y m a lo w a  
Puchli (od 15/6 do HÓ/9), Skologo, D rohobycza, B o ry sław ia  

B e łao i, S oka la , L ubaczow a , R aw y  ru sk ie j 
Jaw o ro w a
P odw ołoezyak , (O dessy, K ijow a), B rodów , P u to to r , Z a lesz ­

czyk, H u sia ty n a , Iw a n ia  pua tego , S k a ły , K opyc^yn iec ,
G izym ałow a

K rakow a, B erlin a , W rocław ia, W iedn ia , K a rlsb ad u , P r a g i , 
O św ięcim a, S uchy , K ocm yrzow a, O rłow a (p* T arnów ) 
M ielca (p. D ębicę), Dynow a, C hyrow a (p. P rzem yśl) 

Ic k an , Z ydaczow ą, K a łu sza , N ow oaw licy, S m e tb u

O zcrniow ieo, Ic k an , Suoaawy, D o m y  Watry, Badow iao,
Now oeielcy (od ló /Y ll)  

p o i p .  K rakow a, (B erlina , W roc ław ia, W iedn ia, K a rls ­
badu, P ra g i) , K ocm yrzow a, Z akopanego  (p. K raków  od 
15/6 do 15/9 wł), (O rłow a ©d 15/6 do 15/9 wŁ), N. Sącza  
(p. Tarnów ), J a s ła , D ynow a, L ubaczow a, S anoka , R y ­
m anow a, Iw onicza, C liyrow a (p. P rzem yśl)

Sam bora, Orłowa, N , Sącza, Jo tda, K rosna, Iw on icza, R y m a­
now a, Sanoka, C hyrow a. S ianek  

Ic k an , liTLEtares stu , P o tn to r, Cajortkowa, KórOzmezó, No- 
w oeiehcy, D orny  W a try , Śnczaw y 

K rakow a, B erlina , W ro c ław ia , W iedn ia , W arszaw y, Oświę- 
cima, W ieliczki, T arn o b rzeg u , D ynow a, L ubaczow a, J a ­
sła, Iw on icza, R ym anow a, S anoka , C hyrow a (p rzez  P rz e ­
m yśl)

S tan isław ow a, Jaram oza , D elatyna. T arto row a, iU kuliozy-
ns, WorocŁfcy (od i& /Y m -S /IX )

P od w o ło czy sk , O dessy, K ijow a, B rodów , K opyczyn iec , 
Zaleszczyk, Skały , Iw an ia  P u s teg o , H u sia ty n a , Z b araża  

Law uczne^o , P e sz tu , K a łu sza , B o ry s ław ia , D ro h o b y czs, 
K ochaw m y

pfc»3». Ic k an , Jaas, B u k aresz tu , K o n e tau ty n o p o la , Żyda- 
czow a, W aro clity , D elatyna. Z aleszczyk , J łow osielicy , 
B erh o m eth u , Czudiiia, S e re th u  i Suoz&wy. 

p o u |t .  K rakow a, B erlina . W rocław ia, W arszaw y , W ię d n i j  
K arlsbadu . P rag i, O rłow o, Z akopanego , Ni Sąoza (p. T a r­
nów)* J a s ła ,  Chabów ki, Z akopanego  (p. Rzeszów). 

S tan isław ow u, K a łu sza , H u s ia ty n a
K rakow a, B erlina , W rocław ia . W arszaw y , W iednia, K a rls ­

badu, PiMgi, Oświęcim  a, W ieliczki, O rłow a, N. Sąoaa 
(p. Tarnów ), Z akopanego , Ja s ło , K rosna, Iw oniczu . R y­
m anow a, S anoka , C hyrow a (p, P rzem yśl)

N a  d w o n e i s  , tP o d « M o ie i iC( 2 :

Podwołoczysk, Odaeay, K ijow ą, Brodów 
P odw ołoczysk , K o p yczyn iec , H u sia ty n a , Potntor, Zbaraża 
p o ip .  Poaw ołoez., O dessy, Kijowa, Brodów, Gbraymał, 
P odw ołoczysk , Odesey, K ijow a,  ̂ K opyczyniec , C zort- 

kowa, Z aleszczyk, Ska ły , Iw a n ia  p u s teg o , H u s ia ty n a , 
Brodów , G rzym ało  w ą 

Podw ołoczysk , Odessy, K ijow a, B rodów , K opyczyn iec , 
C zortkow a, Z a leszczyk , Iw an ia  p u steg o , S k a ły ,H u s ia ty n a , 
Z b araża  *

a sadz.

&0Otuo
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O d jeżd żają  ze Lwowa 2 dwopea glśw n o go  do :
Sam bora^ S iaąek
Ick an , Ja ś s , R u k ąreaz tu , B otuazam  Ź ydaczow a- Po  tu to r ,  

KO róainezó, C zortkow a, N ow oaiehoy, B rod iny , i?u tay , Su- 
ozaw y, D o m y  W a try  

R aw y ru sk ie j, Sokala
Podw ołoczysk , K ijow a, O dessy, B rodów , K opyczyniec, H a - 

a ia ty n a , C zortkow a, Z baraża  
S tan is ław ow a , D e la ty n a  Jarem cso , T a rto ro w a, M iku liczy  

na , W orooh ty  (od  iyY II~25/Y II)
Jaw o ro w a
Ł aw ocznego , P ese to , K ałusza, D rohobycza, B o ry sław ia  
p a e p .  K rakow a, W iedn ia, W rocław ia, B erlina , P rag i, K a rls ­

badu , Chyrowa, Rozwadowa, N adbrzezia, D ynow a, Oi4o» 
w a  (p. Tarnów ), Z akopanego  (p. K raków  (od 15/6 do 16/9 wŁ) 

K rakow a, (W iednia. W arszaw y, P rag i, K arlsb ad u , Sanoka, 
R ym anow a , Iw onicza, (u. P rzem yśl), D ynow a, T a rn o b rze ­
gu, N. Sącza, O rłow a (oa 15/6 do  15/9 wL), W ieliczk i, Oświę­
cim a

S am bora , S ianek , Chyrowa* Sanoku, R ym anow a, Iw oni­
cza, Jas ła , N, Sącza, O rłow a (od 15/6 do 15/'J wł.). 

p o a p .  C zem iow iee, lekan , B rod iny . P u tn y , Baczawy* D oj> 
ny  W atry  (od 15/YII)

Ick an , W o ro c h ty  (od 1/6 do SO/9 wł. w  niedz iele  i św ięta  rz . 
k a t. od l /Y H —S I/Y III w  p o n ied z ia łk i i czw artk i) K a łu ­
sza, D elatyna, (p. Kołom yję), Berethu. Bei-homethu, Czu- 
dina, R ado wiec, Snczaw y 

P odw ołoczysk , Brodów , P o tn to r, G rzym ałów *, Zbaraża 
B ełżca, Sokala, L ubaczow a
p o a p .  C zom iow iec, Ick an , K a łu sza , C zo rtkow a, Z alesz­

czyk, W y żn icy , K órózm ezó , K ocm ania,] D om y' W a try , 
Sncaawy, N ow osielicy 

p o ą p .  P odw ołoczysk , K ijow a, O dessy, B rodów , Kopyoay- 
n iec, Czortkowa, Z aleszczyk , H u s ia ty n a , S k a ły , Iw an ia  
P ustego , G rzym ało  wa 

Ł aw ocznego , D rohobycza, B orysław ia , K a ło ssą  
S tan isław ow a, K o łom yi, Ź ydaczow a
p o ts p .  K rak o w a, W ied n ia , W rocław ia, W arszaw y, B erlina , 

P rag i, K arlsb ad u , C hyrow a (p. Przem yśl), Ja s ła , Cha^ 
bów ki, Zakopsm ego (p. R esszów ), N . Sącza 

R zeszow a, C hyrow a, Seneka {p. Preem yśl)
S am bora , C hyrow a, Sanoka
S tan is ław ow a , K o łom yi, K a łuaza
K rak o w a, W iedn ia, W rocław ia. B erlina , W arszaw y, O rło­

wa, Z akopanego  (p. T arnów ), Oświęcima 
Jaw orow a
L aw  ocznego, P e sz tu , D rohobycza. B orysław ia , K&łuasa. 
p o a p .  W iednia, W arszaw y , P rag i, K arlsbądu, Krakow a, 

Nowego Sącza, Koszyc, B udapesztu  p rzez  Tarnów  
R aw y  ru sk ie j, Sokala
W iedn ia , W arszaw y, P rag i, K arlsb ad u , K rak o w a, Chysew a 

p rz e z  P rzem y śl. Z akopanego  (p rzez P odgórze PŁ od 
15/Yl—30/VH i od 2.*/VliI— 10/1X)

P odw ołoczysk , K ijow a, O dessy, Brodów , P o tn to r 
Ic k an , C zortkow a, Z aleazczykJD ela tyna , W y±2łifly,N ow o«id“ 

licy , B erhom ethn , C zudina, B erethu, B rod iny , f u tn y ,  D o r ­
n y  W atry , Suczaw y.

S am bora , C hyrow a, S an o k a , R ym anow a, Iw om oza, J a ­
sła, N. S ącza, O rłow a, Z akopanego  

P o d w o ło czy sk , Po  tu to r , B rodów , K o p yczyn iec , Ska ły , Iw a- 
n ia  P n steg o , H u sia ty n a , Zaleazozyk, G rzynndow a. 

K rakow a, W iedn ia. W rocłp.w ia, W arszaw y , D ynow a, T a r­
n o b rzegu , J aa ła , O rłow a, W ieliczki, C habów ki,Z akopanego  

S try ja , D rohobycza, B orysław ia
p o s p .  K rak o w a . W iednia, W rocław ia, B erlina , W arszaw y , 

P rag i. K arlsb ad u , K ocm yrzow a, R ozw adow a, D ^uow a, J a ­
sła, O habówki, Z akopanego , O rłow a, N . Sączę, (p. Tarnów ) 

p o s p  Ic k an , Jaas , B u k aresz tu , K onstantynopola, Kdrófc- 
mezO, K ałusza, S e ra tta ,  B erh o m eta , C zndina, Nowosiels­
cy, B ro d in y , Suczawy^ D o rn y  W atry^

K rakow a, W ied n ia , W roc ław ia, B erlina , P rag i, K arlsbadu , 
C hyrow a, S anoks, M ezo Laboi-czn, P esztu , R ym anow a, 
Iw onicza, C habów ki, M ielca (p. Dębicę), Orłowa, W ieli­
czki, Oświęcim a

Z dworcu „ P o d z a m e i^  d e:

P odw ołoczysk , K ijow a, Odessy, B rodów , Kopyoajniec, H u ­
s ia ty n a , C zortkow a, Z baraża  

P odw ołoczysk , P o tn to r, G rzym aław a, Z baraża 
p o s p .  P odw ołoczysk , (K ijow a, Odesy), B rodów , Kopyozy- 

uiee, Z a leszczyk , H u sia ty n a , S ka ły , Iw a n ia  P ustego , 
G rzym ało  wa, C zortkow a 

P od w o ło czy sk , B rodów
P odw cdoezyak lB rodow , K o p yczyn iec , S k a ły , Iw an ia  P u s te  

go, P o tn to r , H u sia ty n a , Z aloszczyk, G rzym ałow a, Zbftrflża-

00

w

z  B rsuohow ic (od 1 m a ja  do  91 m .ija) codziennie ' 8.15 ra n o  8.26  ̂w ieczór, 
w  niedzielę i  św ięta rz . k a t. §,$7 popo łud . i 9.35 w ieczó r; od i 
czerw ca do 30 czerw ca i  od  1 w rześn ia  do 30 w rześnia) codziennie  
8.15 ran o , 8.27 popoł., 8.20 i 9.35 w iecz., w n ied z ie le  i  św ięta  rz . k. 
1.45 popoł. od 1 lipca  do 31 s ie rp n ia  codziennie  8,15 rano , 3.27 i  0.80 
popoh, i  9.35 w ioczór w  n ied z ie le  i  św ię ta  rzy m . k a t .  10.05 p rzed  
p o łu d n iem  i  1.46 p o p o łudn iu .

■ Jan o w a  (od 1/5 do 80/9 w ł. codziennie), 1.15 p o p o łu d n iu  i  9.25 w ieczór;
od 3/5 Jo  15/9 w  n ied z ie le  i  rz . k, św ięta) lO.lOwieczór. 

ze  Szozerca od  28/5 do 18/9 w ł. w  n iedz iele  i  ra .k .  św ię ta  o 9.58 w ieczór, 
z  L u b ien ia  od, 17/5 do 13/9 w ł. w  n ied z ie le  i  rz . k . św ię ta  o 11.45 w ieczór.

P o c ią g i lo k a ln e .
do B rzuchow ic (od L m a ja  do 31 m oja) codzienie 7.20 rano , 3.45 popoł. 

W n iedz iele  i  rz . k r św ięta  %30 popo ł. 1 8.34 w ie c z ó r; (1 czerw ca 
do 30 cze rw ca  i  od 1 w rze śn ia  do 3a w rześn ia) codziennie 7.21 rano  
2^50 i 3.45 popoł., 8.34 w ieczó r w  niedziele  i rz . kac. św ięta  12.41 po ­
p o łu d n iu  (od 1 łipea  do 31 sierpnia) codziennie  7.21 ra n o ; 24jG, A AA 
1 5.50 popo łudn iu , 8.34 w ieczór w  n ied z ie le  i rz . k a t. św ię ta  B.00 
p rzedpo łudn iem , 12.41 popo łudn ia , 

do R aw y  ru sk ie j .11.35 w  n ocy  (każdej n iedzieli).
do Jan o w a  (od 1/5 do 30/0 wŁ codziennie), 9.15 p rzed p o ł. i  8.80 popo ł.

od 3/5 do 1&/9 w niedziel©  i  rzym . k a t. św ięcą 1.35 popołudniu , 
do S zczerca  10,35 p rzed p o ł. od 28/5 do 13/9 w ł, w  niedziel© 1 rz- k. św ięta- 
do L u b ien ia  215 popo łud . od  17/6 do  18/9 w  niedziele  i rzy m . k . św ięta

l^ i e r t f / iS a E O f f i z ę d m s  J fa Ł fo j ry l ta  g r a m y
poszukuje 7326

na Kraków. Lwów 
i&aiwsrf-o? 1 Czerniowce.

O.’,oby ze znajomością fachową uprasza się o wnie­
sienie ofert z podaniem żądanego wynagrodzenia i poleceń, 
takotez duwotlów dotychczasowej korzystnej działalności 
pod. „Fuchtig und gut eingefuhr- S 7272“ dc Haasenstein 
& Vogie ; ;i G. Wiedeń I, 7536

Gorsety najnowszego kroju z ra- 
cycnalnym, prostym 

przodem, które trwale 
zachowują fason, poleca 
zaszczytnie renomowana

Warszawska Fabryka gorsetu 
„MaM*©lauia“ 240

LwOw, Jagiellońska 6 (Sawuiej Ftsai Baossum) 
Wielki wybór gorsetów gotowych.

Zamówienia ściśle podług miary wyko­
nuje się w  ciągu 24 godzin.

W A  a a

L. 3551.

Ogłoszenie licytacji.
Magistrat miasta Sambora rozpisuje niniejszem licyta- 

cyą ofertową na budowę koszar dla jednego batalionu pie­
choty z budynkami podrzędnymi i magazynu augmentacyjne- 
go. Kosztorys wynosi okrągło K. 350.000. Piany szczegóło­
we, kosztorysy i warunki można przeglądać codziennie 
w Miejskim Urzędzie budowniczym.

Orerty wnosić należy do dnia 15 sierpnia b. r. g. 12 
w południe do Magistratu. ’ 7812

Sambor, dnia 3 lipca 1908 r.
M A G I S T R A T .

Dr. Steuermaun,

Bank zaliczk ow y rc P s z o w i e
u l .  T r z e c ie g o  N Ia ja  5 ,  .1 p .

płaci cd wkładek oszczędności
od sta już od dnia 

złożenia gotówki li­

czony i opłaca sam 

podatek rentowy.

4450 Dyrekcya,

f f i g & y m e n e y s Ł *
Elegancki handel delikatesów we Lwowie 

w samem centrum miasta, t  mający p hrwszorzędną 
klientelę, o rocznym obrocie około 80.000 K., a dn 
chodem około 20.000 k , mający wielki pbrót wina 
i trunków — pr/.y fachoAem prowadzeniu może 
się łatwo podwoić — jest z powodu wycofania się 
właściciela, pod korzystnymi warunkami do Sprze­
dania Wkład 12.000 do 15.000 K. Rełlektanci zechcą 
udać się pisemnie pod „Egzystencya" do Biura So­
kołowskiego, Lwćw, pasaż Hausmana. ^620

„ i l a o ^ s  1 " ^ 8  
Spróbujcie

jedyne istniejące etodzone

Pochłaniają przez swój przyjemny słodki smak ni­
kotynę tytoniu. S98

WYDAWNICTWA „SŁOWA POLSKI EG0“~
Beniowski hr. M, „Dziennik podroży i zdarzeń na

Syberyi" . . . . . .  o K 1" —
v Oulevairt Piotr de ,,Na gałęzi'1 . . . . K. 1’80
Daudet Alfons. „Nowele czasów oblężenia Paryża" K. — 60
Doyle Conan. „Czerwonym szlakiem" powieść K. —-60
Gąsiorowski Wacław. „Huragan*, powieść histor.

3 tomy kot 6’—. w oprawie b. -adnej . . JC 7’8C
Gąsiorowski Wacław. „Rok IssOł*, powieść hist.

2 tomy koi. 4 —; w ozdebnej oprawie . K. 450
Gruszecki. „Większością", powieść współczesne K. 2' —
Dr. Głąuiński S t „ZamaeU na uniwersytet polski

we Lwowie".........................................................  K. T—
Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) „O byt*, powieść

historyczna . , . . . K. . . K. 3-—
Jeż T. T. (zsygmulft Miłkowski) „Sylwety emigra­

cyjne ..............................................................k,
„Opowieści japc-ńsk ie“ ............................................. K.
Rojan K. , Jutrzenka* powieść kor. 3‘—, w ozdobnej

oprawie  ......................................................... K.
Rojan K. r Muśzka“ powieść . . . . K.
5clavus Wiesław. „Ugodowcy" powieść kor. 3"—, 

w ozdobnej oprawie . . . . . K.
Rossowski Stanisław. „Psyche", poezye . . K.
Rovetta G. „Lulu*, powieść z włoskiego . , K.
Sołtan Atger. „Panna Stekferczanka* . . k.
Wazów Jan.AiKrólowa Kazałarska", po wieść . . K.
Zora. „Drogami życia", powieść . . . . K.

6'— 
•60

3-60
3 -

it-6Q

.20
2 . -
1-30
1-20

F o te le  n a  kó łkach
dla chorych i ręczne wózki

kupić można ńajlep-ei dlatego w iabfyce 
p. f. L BAUMANN, Wiedeń VI. Miller- 
gasse 6F.. ponieważ właścicie. firmy z pa- 
wod i długoletniej praktyki : meże każde­

mu polecić odpowiedni dla niego fotel na kółkach i ręccy 
za to, że wózek suełni swoje zadanie. Firmę polecajp le­
karskie powagi -  jesi ona dostawcą wybitnych szpitali cy­
wilnych i wojskowych tudzież lecznic, llłustr. katalogi darmo.

7444

Od lat 3 próbują siać po pszeni­
cy znowu pszenicę, któ­
ra coskonaie cię udaje, 

ale po superfosfacie amoniakalnym 
N. VII, d. lub f. I tak; w roku bieżą­
cym mam śliczną pszenicę po pszeni­
cy na tym superfosfacie. co zawdzię­
czam dobremu nawozowi sztucznemu, 

jaki sprowadzam z
I. galic. Towarzystwa akcyjnego 
dla przemysłu chemłcznego we 

Lwowie, ul. Akademicka l  8.
A d a m  O b e r t y ń s k i

Nowesioło p- Kulików, 30 czerwca 190*2.

7744

Nakiadeir. śpółid wydawniczej we Lwowie. Stowarz. zar. z ogr. poręką. — Z Drukarni „ S ło w a  P o i s k i e g a ” we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziem biósktego
Papier z fabryki To w. akc. Bmci Fiałkowskich w Białej i Czańru.


